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d o  p u n k t u  k r y t y c z n e g o  — 
i n n e j  oceny d a ć  n i e  moż­
na.  W r o g o w i e  socjal i s tycz­
n e j  Polski  n ie  k r y j ą  s ię  
spec ja ln ie  ze  s w y m i  zamie­
rzeniami,  prowadzą  oni w a l  
k ę  o władzę i j u ż  władzę 
t ę  z a g a r n i a j ą .  Pod ich kon­
trolę  przechodzi j e d n a  po­
z y c j a  za d r u g ą .  J a k o  s w ą  
siłę uderzeniową k o n t r r e ­
w o l u c j a  w y k o r z y s t u j e  eks­
tremistyczne skrzydło „So­
lidarności",  podstępnie  wcią  
g a j ą c  robotników,  k tórzy  
w s t ą p i l i  d o  tego z w i ą z k u  za 
wodowego,  do przestępcze­
g o  s p i s k u  p r z e c i w  władzy  
l u d o w e j .  Narasta  f a l a  a n t y  
komunizmu i antyradziec-
kości. Siły imperial istycz­
n e  p o d e j m u j ą  coraz b a r ­
d z i e j  zuchwałe p r ó b y  in^e 
rowania  w s p r a w y  polskie.  

N i e z w y k l e  poważne  nie­
bezpieczeństwo,  j a k i e  zawi  
sło n a d  soc ja l izmem w Po! 
sce, j e s t  również  zagroże­
niem d l a  s a m e g o  istnienia 
niepodległego p a ń s t w a  pol­
skiego.  G d y b y  stało s i ę  to 
n a j g o r s z e  i władza  znala­
złaby s i ę  w r ę k a c h  w r o ­
g ó w  soc ja l izmu,  g d y b y  Pol 
s k a  pozbawiona  została o-
b r o n y  w s p ó l n o t y  soc ja l i­
s t y c z n e j ,  to  natychmias t  
w y c i ą g n ę ł y b y  s i ę  k u  n i e j  
ż ą d n e  r ę c e  imper ia l i s tów.  
I k t ó ż  mógłby w ó w c z a s  za 
g w a r a n t o w a ć  niepodległość 
Polski ,  j e j  suwerenność,  
g r a n i c e  Polsk i  j a k o  pań­
s t w a ?  Nikt.  

Wiadomo w a m ,  t o w a r z y ­
sze, o s p o t k a n i u  p r z y w ó d ­
c ó w  b r a t n i c h  par t i i  k r a j ó w  
wspólnoty  soc ja l i s tyczne j ,  
k t ó r e  odbyło s i ę  w Mo­
s k w i e  5 g r u d n i a  1980 r .  
4 m a r c a  1981 r .  odbyły  s ię  
r o z m o w y  k i e r o w n i c t w a  r a  
dzieckiego z de legac ją  
PZPR n a  X X V I  Z j a z d  
KPZR. 23 k w i e t n i a  b r .  de­
l e g a c j a  K P Z R  spotkała s i ę  
z k i e r o w n i c t w e m  polsk im 
w pełnym składzie.  W t r a k  
c ie  t y c h  s p o t k a ń ,  a t a k ż e  
i n n y c h  k o n t a k t ó w ,  z n a ­
s z e j  s t r o n y  podkreś lano  
rosnące  zaniepokojenie  w 
z w i ą z k u  z poczynaniami 
sił k o n t r r e w o l u c y j n y c h  w 
Polsce.  Mówi l i śmy  o k o ­
nieczności przezwyciężenia  
zamieszania  w szeregach 
PZPR, z d e c y d o w a n e j  obro  
n y  j e j  k a d r  p r z e d  a t a k a m i  
w r o g ó w  i s t a n i e  m u r e m  w 
w obronie  w ł a d z y  ludo­
w e j .  

Szczególnie z w r a c a n o  u -
w a g ę  n a  to, że  przec iwnik  
f a k t y c z n i e  podporządko­
w a ł  s w e j  kontroli  ś rodki  
m a s o w e j  i n f o r m a c j i ,  k t ó r e  
w p r z e w a ż a j ą c e j  części s t a  
ły s i ę  narzędziem działal­
ności a n t y s o c j a l i s t y c z n e j  i 
s ą  • w y k o r z y s t y w a n e  d l a  
podważenia  soc ja l izmu,  d l a  
s p o w o d o w a n i a  rozkładu 
part i i .  Zwracano,  u w a g ę ,  że 
w a l k i  o p a r t i ę  n i e  można 
w y g r a ć  dopóty, dopóki  p r a  
sa,  rad io  i t e l e w i z j a  pracu  
j ą  n i e  d l a  PZPR, lecz d l a  
j e j  w r o g ó w .  

Ost ro  s t a w i a n o  k w e s t i ę  
konieczności umocnienia w 
Polsce a u t o r y t e t u  o r g a n ó w  
ochrony p o r z ą d k u  publicz­
nego," armii ,  ich obrony 
przed z a k u s a m i  sił kontr­
rewoluc j i .  Dopuszczenie do 
tego, a b y  powiodły s i ę  p r ó  
b y  oczerniania i rozkładu 

# Dokończenie n a  s t r .  2 

XI Plenum KC PZPR 
zakończyło obrady 

Po dwudniowych obradach w dniach 9-10 bm. XI plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej zakończyło się krótko po północy. Obradom przewodni­
czył I sekretarz KC PZPR STANISŁAW KANIA. 

Wczoraj kontynuowano dyskusję nad wygłoszonym przez Stanisława Kanię referatem Biura Po­
litycznego nt. aktualnej sytuacji kraju i przygotowań do IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR. 

W d r u g i m  dniu  o b r a d  X I  
Plenum K C  PZPR głos za­
b r a l i :  członek KC, wicepre  
m i e r  Mieczysław Rakowski ;  
zastępca członka Biura  Po­
litycznego, s e k r e t a r z  K C  — 
Roman Ney; członek KC, 
s tar szy  w y d a w c a  narzędzi 
w Szczecińskiej  Stoczni Re 
m o n t o w e j  „ G r y f i a "  w 
Szczecinie — E d w a r d  Pu­
ste lnik;  zastępca członka 
KC, brygadz i s ta  b u d o w l a ­
n y  Kombinatu  Budownict­
w a  Miejskiego W a r s z a w a -
Wschód — A l b i n  S i w a k :  
członek KC, d y r e k t o r  P I W  
— A n d r z e j  W a s i l e w s k i ;  I 
s e k r e t a r z  K W  PZPR w Wał 
b r z y c h u  — Józef  Nowak;  
członek KC.  I sekre tarz  
K W  PZPR w T a r n o w i e  — 
Stanisław Opałko; zastępca 
członka KC, I s e k r e t a r z  
K W  PZPR w Poznaniu — 
J e r z y  K u s i a k ;  zastępca 
członka Biura  Politycznego. 
I s e k r e t a r z  K W  PZPR w 
G d a ń s k u  — Tadeusz  Fisz-
bach;  zastępca członka KC, 
wiceminis ter  o b r o n y  naro­
d o w e j ,  g ł ó w n y  inspektor  
szkolenia W P  — gen.  b r o ­
n i  Eugeniusz  Molczylc; za­
stępca członka KC, górn ik  
w Kopalni  W ę g l a  K a m i e n n e  
g o  „Siemianowice"  — J e r z y  
Romanik;  członek KC, I 
s e k r e t a r z  K W  PZPR w 
Ostrołęce — H e n r y k  Szab-
l a k ;  członek K Ć ,  naczelny 
r e d a k t o r  „Chłopskiej  Dro­
g i "  — Mieczysław Róg-
-Swiostek;  zastępca człon­
k a  KC, I s e k r e t a r z  K W  
PZPR w Siedlcach — R y ­
s z a r d  B r y k ;  członek KC, 
wiceminis ter  o b r o n y  n a r o ­
d o w e j ,  szef s z t a b u  generał 
nego W P  — gen.  broni  Flo 
r i a n  S iwick i ;  zastępca człon 
k a  K C  — Z b i g n i e w  Gło­
w a c k i ;  członek B i u r a  Poli  
tycziiego, s e k r e t a r z  K C  — 
T a d e u s z  Grabsk i ,  członek 
KC, podsekre tarz  s t a n u  w 
URM — Z y g m u n t  R y b i c k i ;  
członek B i u r a  Politycznego, 
s e k r e t a r z  K C  -— Kazimierz  
B a r c i k o w s k i .  

W d a l s z y m  c i ą g u  o b r a d  
ogłoszono p r z e r w ę  w o b r a  
dach, w czas ie  k t ó r e j  od­
było s i ę  posiedzenie B i u r a  
Politycznego K C  PZPR. 

Następnie  zostały wzno­
w i o n e  o b r a d y  p lenarne.  R e  
zu l ta ty  posiedzenia B i u r a  
Poli tycznego przedstawił  I 
Sekretarz  K C  Stanisław 
K a n i a .  

Stwierdził  on  m .  In., że 
zgodnie z w n i o s k a m i ,  zgło­
szonymi w t o k u  plenum, 
Biuro  Pol i tyczne postano­
wiło przedłożyć Komiteto-

Centra lnemu propozy­
cję,  a b y  dokonać głosowa­
nia  n a d  w o t u m  z a u f a n i a  
d l a  B i u r a  Politycznego. 
S tan i sław K a n i a  zaapelo­
wał, a b y  p r z y  głosowaniu 
w z i ą ć  pod ' u w a g ę  w s z y s t ­
k i e  okoliczności d y s k u s j i  

zespołu V I I I  Komisji ds. Reformy Gospodarczej 

ProbIemy gospodarki morskiej 
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s ię  k o l e j  t r a n s p o r t o w o  - s k ł a d o w y m  
zespołu VIII  k r a j u  i całą gospodarką  

narodową.  Chodzi też  o 
podniesienie przez  por ty  i 

iącego s ię  g o  żeg lugę  sprawnośc i  obsługi 
o b r o t ó w  t o w a r o w y c h  z za­
granicą  w celu zwiększe­
n i a  e f e k t y w n o ś c i  ekspor tu  
importu i p o p r a w y  bi lan­
s u  płatniczego, a t a k ż e  — 
o s t w o r z e n i e  możliwości 
wszechst ronnego r o z w o j u  • 
e k s p o r t u  usług w dziedzi­
n i e  gospodark i  m o r s k i e j  i 
r o z w i j a n i e  t r w a ł y c h  powią 
zań w r a m a c h  wspólnie  
p r o w a d z o n e j  z k r a f a m i  
R W P G  pol i tyk i  t ranzyto­
w e j  służącej  os iąganiu  
w z a j e m n i e  k o r z y s t n y c h  e-
f e k t ó w  ekonomicznych.  Dobrze f u n k c j o n u j ą c a  g o  
s p o d a r k a  m o r s k a  powinna  
b y ć  d l a  k r a j u  źródłem po­
w a ż n y c h  w p ł y w ó w  f i n a n ­
s o w y c h :  złotówkowych . i 
d e w i z o w y c h .  P r o j e k t  r e f o r  

y . m y  p r z e w i d u j e  w i ę c  m.in. 
3 v s t w o r z e  w z o r e m  k r a j ó w  i n t e n s y w ­

n i e  „ u p r a w i a j ą c y c h "  mo­
r z e  — powołanie b a n k u  g o  
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Członkowie podzespołu 
k r y t y c z n i e  odnieśl i  s i ę  do 
e w e n t u a l n e g o  powołania 
centralnego urzędu  gospo­
d a r k i  m o r s k i e j .  Dziedzina 
t a k  mocno związana  z ca­
łokształtem gospodarki  k r a  
j u ,  z k o m p l e k s e m  ż y w n o ­
ś c i o w y m  i z gospodarką  
ś w i a t o w ą  musi  — p o d k r e ś  
lano — mieć  własne  mini­

s t e r s t w o .  
T y m  n i e m n i e j  w czasie 

d y s k u s j i  dało s i ę  z a u w a ­
żyć, że niektórzy  członko­
w i e  podzespołu chcieliby 
załatwić i f o r s o w a ć  s p r a ­
w y ,  k t ó r e  s t a n ą  s i ę  n i e a k ­
t u a l n e  w ś w i e t l e  w p r o w a ­
dzenia  samodzielności 
przeds iębiors tw.  J e s t  to  s y ­
gnał, że  w p r o w a d z e n i u  r e ­
f o r m y  p o w i n n a  równoleg le  
t o w a r z y s z y ć  a k c j a  szkole-
n i o w o - u ś w i a d a m i a j ą c a ,  k t ó  
r a  pomogłaby przełamać 
p e w n e  s c h e m a t y  m y ś l e n i a  
części k a d r y  k ie rownicze j .  
K i e r o w a n i e  s k o m p l i k o w a ­
n y m  przeds ięb iors twem n a  
p o d s t a w i e  w ł a s n e j  w i e d z y  
i d e c y z j i  j e s t  c z y m ś  zasad  
niczo r ó ż n y m  od w y k o n y ­
w a n i a  przysłanych p l a n ó w  
i d y r e k t y w .  (PAP)  

j a k a  toczyła s i ę  dotąd na 
X I  Plenum. 

Nad tą propozycją  rozwi  
nęła s i ę  długotrwała, oży­
wiona d y s k u s j a .  Podkreśl::  
no w j e j  toku historyczną 
odpowiedzialność za decy­
z j e  j a k i e  zostaną e w e n t u a l  
nie p o d j ę t e  w s p r a w i e  k ie­
rownictwa.  Dominowały 
głosy z w i e l k ą  mocą w y r a ­
ż a j ą c e  zaufanie  d o  Stanisła 
w a  Kani  i Wojciecha J a r u ­
zelskiego, a k c e n t u j ą c e  j e d  
nocześnie potrzebę jednoli­
tego, zdecydowanego i ko­
l e k t y w n e g o  działania k ie­
r o w n i c t w a  part i i .  

W i e l u  działaczy kwest io­
nowało n a  t y m  t l e  celo­
w o ś ć  e w e n t u a l n e j  zmiany 
k i e r o w n i c t w a  part i i ,  pod­
k r e ś l a j ą c  p r z e d e  w s z y s t k i m  
f ą k t  s z e r o k i e j  a p r o b a t y  d la  
linii  porozumienia i odno­
w y  socja l i s tycznej ,  uosabia  
n e j  n a d e  w s z y s t k o  ze  Stani  
s ławem Kanią .  

W ś r ó d  z a b i e r a j ą c y c h  w 
tych kwes t iach  głos z n a j d o  
wał  s i ę  r ó w n i e ż  m .  in. 
Antoni  W r ó b e l  z „Petro­
c h e m i i "  płockiej,  k t ó r y  — 
w imieniu s w o j e j  organiza  
c j i  p a r t y j n e j ,  d o  k t ó r e j  n a  
leżał Stanisław K a n i a  — 
wyraz ił  pełne z a u f a n i e  
swoich współtowarzyszy  
p r a c y  d la  I s e k r e t a r z a  KC. 
T a k ż e  członkowie centra l-
n e j  instancj i  p a r t y j n y c h  
w żołnierskich mundurach  
w znaczący sposób w y r a ż a ­
li pełne z a u f a n i e  i uznanie  
d la  Stanisława K a n i  i W o j ­
ciecha Jaruzelsk iego.  

P o  k o l e j n e j  p r z e r w i e ,  Sta 
nisław K a n i a  zgłosił w n i o ­
sek,  a b y  K o m i t e t  Centralny 
zadecydował w głosowaniu 
czy  p r z y j m u j e  s formułowa­
ną  propozyc ję  w s p r a w i e  
udzielenia B i u r u  Politycz­
n e m u  i S e k r e t a r i a t o w i  K C  
w o t u m  z a u f a n i a .  

Politycznego, prezes  Rady 
Ministrów gen.  armi i  W o j ­
ciech J a r u z e l s k i  (złożone 
do protokołu w y s t ą p i e n i e  

i T V  K C  PZPR Józef K l a ­
sa.  Oświadczył o n :  

Padło t u t a j  w i e l e  bardzo 
s u r o w y c h  ocen pod adre-

W. J a r u z e l s k i e g o  p u b l i k u -  ś r o d k ó w  s ^ c z n e g o  
j e m y  n a  s t r .  2). 

P l e n u m  przystąpiło na­
s tępnie  d o  głosowania nad  
w n i o s k i e m  zgłoszonym 
przez A l b i n a  S i w a k a ,  a, do 
tyczącym w y k l u c z e n i a  An­
d r z e j a  W e r b l a n a  ze składu 
Komitetu Centralnego 
S p r a w a  t a  wywołała  oży­
wioną  w y m i a n ę  poglądów, 
m .  in. n a  t e m a t  f o r m a l ­
nych p o d s t a w  i przyczyn 
w y s u n i ę c i a  tak iego  wnio­
s k u .  Głosu udzielono r ó w ­
nież m .  in. A n d r z e j o w i  
W e r b l a n o w i ,  k t ó r y  s t w i e r ­
dził: w s p r a w i e  podniesio­
n e j  przez tow.  A .  S i w a k a  
w y p o w i a d a ł e m  s i ę  szeroko 
n a  obu poprzednich posie­
dzeniach KC. Nie m a m  nic  
n o w e g o  d o  dodania.  W 
z w i ą z k u  z oskarżeniem,  iż 
p r o w a d z ę  „rozbiiacką dzia 
łalność" chcinJbym p o d k r e  
ś l ić  Jedynie co n a s t ę p u j e :  
obok p r a c y  s e j m o w e j  mo­
j a  działalność poli tyczna w T V i r ł e „ „  
całości k o n c e n t r u j e  s i ę  na  _ £ L  ® ' 
publ icys tyce.  Głoszę o k r e ś  P 1 ? ™ ™  
lone poglądy,  o p u b l i k o w a ­
łem w czasie  k r y z y s u  6 
a r t y k u ł ó w ,  w y s t ę p o w a ł e m  
n a  s z e r e g u  zebrań,  w t y m  
n a  k i l k u  posiedzeniach KC, 
S ą  t o  p o g l ą d y  d y s k u s y j n e .  
Rozumiem, ż e  p o g l ą d y  m o  
g ą  być,  n ieraz  b y w a ł y ,  p o ­
w o d e m  r e p r e s j i ;  całe j e d ­
n a k  doświadczenie  n a s z e j  
par t i i  uczy,  ż e  j e s t  to  m e ­
toda zgubna.  

W w y n i k u  głosowania 
Komite t  Centra lny  o d r z u ­
cił w n i o s e k  A .  S i w a k a ,  
p r z y  14 w s t r z y m u j ą c y c h  
s ię  i a n i  j e d n y m  głosie p o ­
p i e r a j ą c y m .  

W imieniu K o m i s j i  W n i o  
. s k o w e j  j e j  przewodniczący  

t e k s t  zostanie o p u b l i k o w a ­
n y  w d n i u  j u t r z e j s z y m ) . .  

W d a l s z y m  c i ą g u  o b r a d  
oświadczenie  złożył k i e r ó w  
n i k  Wydziału P r a s y ,  Radia 

komunikowania .  Niektóre 
z nich podzielam. Nie 
wszys tk ie .  Odrzucam pomó 
wienia  i oskarżenia  j a k o b y  
wydział  pod moim kierow­
nic twem nie  czynił wysił­
k ó w ,  a b y  u t r z y m a ć  kon­
t a k t  z e  ś rodowisk iem dzień 
n i k a r s k i m ,  w dążeniu  a b y  
środki  społecznego k o m u n :  
k o w a n i a  l e p i e j  służyły s p r a  
w i e  o d n o w y  socja l i s tycznej ,  
l ini i  par t i i  n a k r e ś l o n e j  na 
V I  i k o l e j n y c h  plenarnych 
posiedzeniach KC. Problem 
l e ż y  nie  w b r a k u  chęci, n ie  
w b r a k u  w y s i ł k ó w ,  lecz 
możl iwości !  S t w i e r d z a m ,  że  
n i e  znalazłem zrozumienia, 
n iezbędne j  pomocy t w s p a r  
cia  w o g n i w a c h  i ins tan­
c j a c h  p a r t y j n y c h ,  w t y m  
t a k ż e  w o j e w ó d z k i c h .  Roz­
pętano wokół m n i e  n i e  
p r z e b i e r a j ą c ą  w ś rodkach 
nagonkę,  t a k ż e  w niektó­
r y c h  o g n i w a c h  a p a r a t u  p a r  
t y j n e g o .  Była o n a  i n a  t y m  

zaprezentowana.  
O d d a j ę  s i ę  do dyspozyc j i  
B i u r a  Politycznego. U w a ­
żam,  ż e  w t a k i e j  s y t u a c j i  
będzie  l e p i e j  n a  k ie rowni­
k a  Wydziału P r a s y ,  Radia 
i T e l e w i z j i  K C  PZPR po­
wołać innego, l e p i e j  odpo­
w i a d a j ą c e g o  w y m o g o m  sta 
wianyrn  p r z e z  p l e n u m  K C  
towarzysza .  

Na zakończenie o b r a d  
głos zabrał  Stanisław K a ­
n i a  (tekst  w y s t ą p i e n i a  S. 
Kani  p r z e k a ż e m y  oddziel­
nie). ' 

P l e n u m  zakończone zosta 
to odśp iewaniem „Między­
n a r o d ó w k i " .  

r (PAP)  

Zakończenie 
rozmów radziecko-
-dfgierskich 
na Kremlu 

Na K r e m l u  zakończyły 
s i ę  w c z o r a j  r o z m o w y  r a ­
dziecko - a lg iersk ie .  Roz­
patrzono s p r a w y  współpra 
c y  między  obu  k r a j a m i  w 
dziedzinach poli tycznej,  
h a n d l o w e j ,  gospodarcze j  i 
in. Podkreś lono w z w i ą z k u  
z t y m ,  że zaostrzenie w o-
s t a t n i m  czasie  s y t u a c j i  
m i ę d z y n a r o d o w e j  d y k t u j e  
konieczność z a k t y w i z o w a ­
nia konsultac j i  politycz­
nych i w y m j a n y  pog lądów 
między  ZSRR a A R L D  na 
t e m a t  a k t u a l n y c h  proble­
m ó w  międzynarodowych,  
p r z e d e  w s z y s t k i m  z w i ą z a ­
n y c h  z w a l k ą  o zapobieże­
nie w o j n i e  i u t r z y m a n i e  
poko ju .  

Leonid Breżniew pozy­
t y w n i e  ocenił anty imper ia  
l i s tyczny k u r s  w poli tyce 
zagraniczne j  ARLD, w y s i ł  
k i  j e j  k i e r o w n i c t w a  p a r ­
t y j n o  - p a ń s t w o w e g o  w ze 
spa laniu  postępowych sil  
k r a j u  w interesach obrony 
zdobyczy rewolvi\ii  a l g i e r ­
s k i e j ,  w imię  r o z w o j u  A l ­
gier i i  drogą  or ientacj i  so­
c ja l i s tyczne j .  

Leonid B r e ż n i e w  i B e n -
dzedid Szadli  w v r a z i l i  za­
dowolenie  z pomyślnego,  
owocnego r o z w o j u  d w u ­
st ronnej  współpracy  r a ­
dziecko - a l g i e r s k i e j  w róż 
nych dziedzinach •; potwier  
dzili obust ronne  dążenie  
d o  dalszego stałego rozsze 
rzania  i pogłębiania przy­
jacielskich w i ę z ó w  między 
KPZR a FWN, między 
ZSRR a A R L D  w intere­
sach n a r o d ó w  o b u  k r a j ó w  

W t o k u  r o z m o w y  po­
twierdzona  została wspól­
nota s t a n o w i s k  ZSRR  i 
ALRD odnośnie o m a w i a ­
n y c h  a k t u a l n y c h  proble-

(PAP)  

Minister spraw zagranicznych 
Grecji ż wizytą w Polsce 

Na zaproszenie minis t ra  
s p r a w  zagranicznych PRL 
Wpzoraj  p rzybył  z .  w i z y t ą  
o f i c j a l n ą  d o  Polski  mini­
s t e r  s p r a w  zagranicznych 
Republ iki  G r e c k i e j  — C o n  
s t a n t i n  Mitsotakis. 

Na w a r s z a w s k i m  lotnis­
k u  Okęcie, udekorowanym 
f l a g a m i  o b u  k r a j ó w ,  g r e c ­
kiego gościa powitał mini­
s ter  s p r a w  zagranicznych 
Józef  Czyrek .  

Szef dyplomacj i  g r e c k i e j  
złożył wieniec  na  płycie 
Grobu Nieznanego Żołnie-

P o  południu rozpoczęły 
s i ę  polsko - g r e c k i e  rozmo 
w y  p lenarne  prowadzone  
przez  J .  C z y r k a  i C. Mit-
sotakisa .  Poprzedziło j e  
spotkanie  o b u  mini s t rów.  

Podczas  rozmów, o b a j  
min i s t rowie  dokonali  prze­
g l ą d u  n a j w a ż n i e j s z y c h  pro­
b l e m ó w  dotyczących a k t u -

a l n e j ,  złożonej s y t u a c j i  m i ę  
d z y n a r o d p w e j .  W i e l e  u w a  
gi„ poświęcono działalności 
o b u  p a ń s t w  służące j  zaha­
m o w a n i u  w y ś c i g u  zbrojeń,  
u t r w a l a n i u  odprężenia  i u -
mocnieniu poko ju .  W s k a ­
zano n a  ro lę  Polski  i Gre­
c j i  w r o z w i j a n i u  współpra  
c y  międzynarodowej ,  zwła 
szcza n a  kontynencie  euro­
p e j s k i m .  W t r a k c i e  roz­
m ó w  p o z y t y w n i e  oceniono 
dotychczasowy r o z w ó j  sto­
s u n k ó w  między  o b u  k r a j a ­
mi.  W s k a z y w a n o  p r z y  t y m  
ha  znaczne możliwości  oży 
w i e n i a  współpracy  gospo­
d a r c z e j  i w y m i a n y  handlo­
w e j ,  j a k i e  w y n i k a j ą  z kom 
plementarności  potencja­
łów ekonomicznych Polski  
i Grec j i .  

Wieczorem min.  ' J .  C>:y-
r e k  w y d a ł  ob iad  n a  cześć 
greckiego gościa. O b a j  m i ­
n i s t r o w i e  wygłosi l i  przemó 
wienia .  

Kanclerz RFN nawołuje  
do spotkania na szczycie U S A - Z Ś R R  

Kanclerz RFN. Helmut 
Schmidt wyraził nadzieje że 
dojdzie do konkretnych uzgod 
nień w rokowaniach na te­
mat ograniczenia zbrojeń. 
Związałem m ó j  polityczny los 
z tym. że Amerykanie nie 
tylko nodelmula negocjacje w 
sprawie ograniczenia zbrojeń, 
lecz beda je  prowadzić z po­
ważnym realistycznie realizo­
wanym. celem obustronnego 
ograniczenia zbrojeń — oświad 
czył szef rządu bońskieeo w 
wywiadzie dla hamburskiezo 
tyrrortn'ka .Dlc Zelt :\ 

Zdaniem kanclerza RFN 
równo w kołaeb rządowych 
"SBR ink i USA panuje zgo 
dne przekonanie. że nlezbed 
n<i 1«»st wzajemne ograniczenie 
zbroloń, na z?.srłtfzie równo-
Wani. najlenfef na podstawie 
nakietn układów, fcadne in­
ni* rozwiaranłe nic istnieje — 
oświadczy* Schmidt. 

Kunclerz RFN stwierdził. *c 
obstaje przy rozmowach 

Wschód — Zachód, wzajem­
n e j  współpracy ora* postano 
wienlach aktu końcowego % 
Helsinek. Nawlazujac do za­
powiedzianej wizyty Leonida 
Breżniewa w Republice Fede 
ralnej. szef rządu RFN etwier 
dził. że nie może ona zasta-
plć wymiany poglądów miedzy 
obu supermocarstwami. Jejio 
zdaniem, spotkanie .na szczy­
cie" Breżniew — Reagan jest 
niezbedne. (PAP) 

s o w a n i a  n a d  w o t u m  z a u f a  
n i a  w y p o w i e d z i a ł y  s i ę  24 
osoby.  P r z e c i w k o  głosowa­
niu  wypowiedz iało  s i ę  89 
osób, z a ś  5 osób w s t r z y m a ­
ło s i ę  o d  głosu. 

Następnie  d y s k u s j a  zo­
stała zakończona. Zapisani  
d o  głosu pos tanowi !  złożyć 
d o  protokołu s w o j e  w y s t ą ­
pienia.  Zapisanych d o  d y ­
s k u s j i  było jeszcze  8 osób, 
w ś r ó d  nich członek B i u r a  

Omówienie  d y s k u s j i  
zamieszczamy n a  s t r .  2 
i 3. Z b r a k u  m i e j s c a  
dalsze  głosy o p u b l i k u j e ­
m y  j u t r o .  

Odwołanie strajku ostrzegawczego 
w regionie bydgoskim 
Toruniu, Płocku i Włocławku 

Wczoraj MKZ NSZZ „Soli­
darność" w Bydgoszczy podjął 
decyzję o odwołaniu, wyzna­
czonego na 11 czerwca br., 8-
godzinnego strajku ostrzegaw­
czego; strajk został proklamo­
wany 3 bm. jako kontynua­
cja protestu w sprawie wyda­
rzę* bydgoskich. 

I podstaw decyzji  o odwo­
łaniu strajku legły aktualna 
sytuacja społeczno-polityczna 
kraju, apel Episkopatu Polski 
o zachowanie spokoju s polecz 
nego, oświadczenie grupy ro­
boczej KKP oraz przewodniczą 
cego se jmowej  Komisji Nad­
zwyczajnej  do kontroli realiza ^ » - ™ z i m  

- « " « " " « " i  

sklej  uzależnione oędą od . 
stępu 1 wyników prac sejmo­
w e j  komisji oraz od realiza­
cj i  przez rząd i prokuraturę 
zaproponowanych przez nią 
rozwiązań. Postanowiono t&ff-
nie* skierować do Sejmu PNI. 
1 Prezydium Rządu oświadczę 
nie dotyczące stanowiska wi­
cepremiera Mieczysława Ra­
kowskiego wobec prób rozwią­
zania konfl iktu bydgoskiego. 

MKZ w Toruniu oraz zarzą­
d y  regionalne NSZZ ,Solidar 
ność'» w Płocku 1 Włocławku 
uąpały 1» hm. za wiążącą de­
cyzję MKZ w Bydgoszczy o od 
wołaniu zapowiedzianego ia 11 

2-godzinnego strajku 
jawczego; uprzednio — 

przypomnijmy — zgłosiły one 
Uchwała MKZ zapowiada, że akces d o  strajku proklamowa-

dalsze decyzje o akcjach pro- nego przez region bydgoski, 
testacyjnych w sprawie bydgo (PAP) 

Ceeeław Miłosz 
w Lublinie 

K o l e j n y m  e t a p e m  podró  wiedział — b y  służyły o-
z y  Czesława Miłosza 
k r a j u  j e s t  Lubl in,  gdz ie  
l a u r e a t  l i t e r a c k i e j  Nagro­
d y  Nobla dziś  
d y p l o m  d o k t o r a  
causa .  KUL. 

n e  t y m  s a m y m  celom co 
dotychczasowe,  a w i e c  
p r a w d z i e  i s p r a w i e d l i w o -

Pomnik Powstania 
Warszawskiego 

Od ponad trzech tygodni 
działa oficjalnie — p o  zare­
jestrowaniu w Urzędzie m .  et. 
Warszawy — Społeczny Komi­
tet Budowy Pomnika Pow­
stania Warszawskiego 194« r. 
W jego skład wchodzą przed­
stawiciele różnych zawodów, 
którym bliska jest idea budo­
w y  pomnika. 

W związku  r. dużym zainte­
resowaniem społeczeństwa uprą 
wą budowy pomnika Pow­
stania Warszawskiego poinfor 
mowano dziennikarzy PAP. 
*e zamierzeniem komitetu jest 
przekazanie pomnika na 46 
rocznice tego wydarzenia, to 
znaczy l sierpnia 198« r. Oto 
numer konta fundusze budo­
w y  pomnika: Narodowy Bank 
Polski, V Oddział. Warszawa 
plac Powstańców Warszawy 4 
1852-15866-131, Społeczny Komi­
tet Budowy Pomnika Powsta­
nia Warszawskiego 1944 r. 

Działalnością komitetu kie­
r u j e  prezydium, w skład któ­
rego wchodzą: MARIAN PY-
2LL (inż.f — przewodniczący, 
ZDZISŁAW ZAWADZKI ( W  
— wiceprzewodniczący. ZO­
FIA GOSZCZYŃSKA, (ekono-
miatka) —- sekretarz. STANI­
SŁAW KALISZYK (ekonomi­
sta) — skarbnik oraz członko­
wie: LEOPOLD K t  MMIiN 'i 
(inż.), EDWARD PASZKOW­
SKI (ekonomista). EDWARD 
ODHOB1ŃSKI (pedOgOR). BRO­
NISŁAW .JASTRZĘBSKI (pra­
wnik) i MIROSŁAW WÓJCI­
KOWSKI (dziennikarz). 

Stowarzyszenie ma swoją 
siedzibe w lokalu PTTK ors.y 
rynku Starego Miasta 23. Tu 
można kierować listy = uwa­
gami i sugestiami dotyczący­
mi lokalizacji i formy potu-

Ograniczenie 
kompetencji 
Bani Sadra 

I r a ń s k a  a g e n c j a  p r a s o w a  
P A R S  podała, iż w c z o r a j  
a j a t o l l a h  Chomeini z d j ą ł  
prezydenta  Bani  S a d r a  z 
f u n k c j i  głównodowodzące­
g o  i rańskich  sił zbro jnych  

(PAP) 

80-lecie urodzin 
Jerzego  Ziętka 

W N rocznice urodzin Je­
rzego Ziętka, list do jubilata 
skierował I sekretarz KC 
PZPR Stanisław Kania. 

Proszę przyjąć wyrazy mo­
jego głębokiego uznania i nai 
serdeezniejsze życzenia z oka 
z j i  80 rocznicy urodzin — czy 
tamy w liście. — Jesteście je­
dnym z tych ludzi, których 
działalność i praca złożyły się 
na podwaliny 1 budowę Pol­
ski Ludowej. Swa niestrudzo­
na praca wnieśliście ważki 
wkład osobisty w rozwój  na­
szego kraju, w umocnienie cl 
ły i autorytetu naszej partii. Przypominając następnie 
działalność J Ziętka na rzecz 
polskości Ślaska 1 jego zwiaz 
k6w % 'Macierza udział w po­
wstaniach śląskich, zasługi j u  
Wiata w organizowaniu admi 
nistracji 1 odbudowy Ślaska i 
Zagłębia po wojnie. I sekre-, 
tasz KC w s w y m  liści® stwier 
tisa: Od blisko 36 lat działa­
cie w szeregach PZPR do dzifi 

będae członkiem 
Centralnego. Dla swych ziem 
rodzinnych położyliście nleoce 
uione zasługi pełniąc funkcję  
przewodniczącego WRN 1 wo  
iewody katowickiego. W po­
czuciu obowiązku webec oj­
czyzny d o  dziś pełnicie odpo 
wledzialne i zaszczytne obo­
wiązki zastępcy przewodni­
czącego Rady Państwa. Żarli 
w y  patriotyzm i oddanie Idei 
socjalizmu, ofiarność w pracy, 
prawość w stosunkach a lud i  
mi, zalety umysłu i charak­
teru zjednały Wam. towarzy­
szu Zittek. powszechne uzna 
nie 1 szacunek. Wasa autory­
tet. zasługi w działalności spo 
łecznej 1 politycznej przez ca 
łe lata wspierały i wspieraja 
dzieło budowy socjalizmu w 
Polsce. W dniu Waszego iubi 
leuszu życzę Wam. towarzyszu 
Ziętek, jak najwięcej  satysfak 
eji. Życzę Wam dobrego zdvo 
wia 1 pomyślności osobistej. 

(PAP) 

odbierze  ści. 
honoris  P o e d e  wręczono w y b i t y  

w s r e b r z e  m e d a l  z j e g o  
por t re tem na  a w e r s i e  i n a  
p i sem:  „Czesław Miłosz, 
poeta polski.  L a u r e a t  Na-

J80"; n a  r e -
f r a g m e n t e m  

w i e r s z a  d e d y k o w a n e g o  T a ­
deuszowi  Różewiczowi:  
„Szczęś l iwy naród,  k t ó r y  
m a  poetę i w t r u d a c h  s w o  
ich n i e  k r o c z y  w milcze­
n i u " .  

D o d a j m y ,  ż e  nakładem 
lube l sk iego  K A W  ukazało 
s i ę  b ib l io f i l sk ie  w y d a n i e  
„ T r a k t a t u  m o r a l n e g o "  Mi­
łosza, zaś  Muzeum J ó z e f a  

L u b e l s k a  w i z y t a  rozpo­
częła s i ę  w c z o r a j  s p o t k a ­
niem p o e t y  z młodymi po­
lonis tami  — uczestnikami  
ogólnopolsk ie j  s e s j i  s t u -  g r o d y  Nobla 
d e n c k i e j  p o ś w i ę c o n e j  t w ó r  w e r s i e  z a ś  
czości Czesława Miłosza, a 
z o r g a n i z o w a n e j  przez  k o ­
ło polonis tów s t u d e n t ó w  
KUL.  

Nestor lube l sk ich  polo­
ni s tów prof .  Czesław Zgo-
rze lsk i  w i t a j ą c  gościa  ż y ­
czył m u  m .  in. b y  czuł s i ę  
j a k  w ś r ó d  b l i sk ich  i d a w ­
n y c h  przyjaciół.  Stwierdził .  
ż e  poez ja  Miłosza obecna  
była n a  za jęciach u n i w e r ­
syteckich.  W K U L  p r z e -  -
mawiała  d o  słuchaczy d u -  Czechowicza w v d a ł o  e s e j  
żg  wraż l iwośc ią  mora lna .  ^ a u r e f t a  Nagrody  Nobla 
umiłowaniem wolności,  k r a  poświęcony twórczości  Cze 
i u rodzinnego, o jczyzny.  

Czesław Miłosz, w y r a z i  w 
s z y  zadowolenie  ze spot­
kania,  stwierdził,  ż e  n a j ­
w i ę k s z y m  szczęściem było 
b y  d l a  niego napisanie  
dzieł zupełnie nowych.  
Chciałbym j e d n a k  — po-

chowicza.  K U L  w y d a ł  
„Księgę  H i o b a "  w tłuma­
czeniu z hebra j sk iego.  C.. 
Miłosza o r a z  w b ib l io f i l ­
s k i e j  e d y c j i  j e g o  pięć w i e r  

' (PAP) 

Prezydium 
C K  S D  

J a k  i n f o r m u j e  C K  SD. 
P r e z y d i u m  C e n t r a l n e g o  K o  
m i t e t u  S t r o n n i c t w a  D e m o ­
k r a t y c z n e g o  o m ó w i ł o  10 
b m .  a k t u a l n ą  s y t u a c j ę  p o ­
l i tyczną  i gospodarczą  k r a  
j u  o r a z  s p r a w y  z w i ą z a n e  z 
t e m a t y k ą  n a j b l i ż s z e g o  p o ­
s i e d z e n i a  S e j m u  P R L .  

Spotkanie 
w Leningradzie 

Na początku  czerwca  L e  
n i n g r a d  gościł redaktoró  w 
naczelnych . czasopism lite­
rackich z k r a j ó w  socjal is ty  
cznych. W obradach  f o r u m  
poświęconych roli p i s m  li 
terackicb  w w a l c e  o za po 
bieżenie  k a t a s t r o f i e  w o j n v  
n u k l e a r n e j ,  wzię l i  również  
m. in. udział r e d a k t o r z y  n -
czelni polskich t y g o d n i k ó w  
J e r z y  P u t r a m e n t  (..Litera­
t u r a " )  1 W ł a d y s ł a w  Mache-
j e k  ' („Życie Literackie").  

Spotkanie 
ministra J. Górski 
z ZE ZHP „Nauki 
W c z o r a j ,  w z w i ą z k u  z 

zb l i ża jąca  s i ę  d r u g a  częś 
ci a 32 z j a z d u  Z w i ą z k u  Na­
uczyc ie l s twa  Polskiego,  od 
było s i ę  s p o t k a n i e  kiero­
w n i c t w a  M i n i s t e r s t w a  N a r  
ki. Szkoln ic twa  Wyższe?.'  
i Techniki  z m i n i s t r e r  
prof .  J a n u s z e m  G ó r s k i r  
oraz  Z a r z ą d u  Główne?1 

Z w i ą z k u  Nauczycie ls tw 
Pol sk iego  — . .Nauka" 
prezesem dr .  A n t o n i m  Ł c  
ontą. 

W t r a k c i e  spotkania  o-
mówiono n u r t u j ą c e  śrocV 
w i s k o  n a u k i  s p r a w y  d o t v  
czące m .  in. p r a c  n a d  n o  
w e  u s t a w ą  o szkolnictwi-
w y ż s z y m ,  propozyc j i  n o w  
g o  s y s t e m u  płac pracowni  
k ó w  n a u k i  i szkolnic tw 
wyższego,  m o d y f i k a c j i  za 
s a d  i l i m i t ó w  p r z y j ę ć  n-
s tud ia  o r a z  bieżących spra<-
organizacy jnych.  (PAP)  

Przeszło 1000 ofiar 
katastrofy w Indiach 

W Delhi Doinformowano, ż 
Hczbe śmiertelnych ofiar ka 
t s t r o f y  kolejowej  która tv 
darzyła słe w sobotę w st-
nie Blhar. oficjalnie szacie 
Me na 890—looe. Dokładnej lir-
b y  n je  można na razie pod»'  
nonł*wat nnrkowie nadal 
sznkuia zwłok. Praca ekip r 
towniezvch hydrie trwałn 
szcze' kilka dni. fPAP 

Rozpoczqf się  w Zielonej  Górze XVII Festiwal Piosenki Radzieckiej. Na zdjęciu: 
poranna próba przed pierwszym koncertem kwalifikacyjnym. Śpiewa kwartet „Del­
t a "  z woj. elblqskiego. CAF — T. Gawałkiewicz — Tetefoto 

irackiego ośrodka atomowego 
p r z e z  Izrael 

Polska Agencja Prasowa o-
trzyiaała z Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych następujące o-
świadczenie: „Zbombardowa­
nie przez lotnictwo Izraela i-
rackifi«o ośrodka atomowego 
w uohliżn Bagdadu si^invwi 
bezprzykładny akt terroryz­
mu i oiractw.1 tnio^y. luroti-j-
weKO. Jest to koleinv akt ja­
w n e j  agresji nie drinrv sic 
niczym usprawiedliwić. Akt  

Jak nas poinformował dyżur 
ny synoptyk IMiGW w Gdyni 
dziś będzie zachmurzenie u-
iniarkowane. miejscami duże 
z możliwością przelotnych o pa 
dów. Temp. od 12 et. rano do 
18—26 st. w ciągu dnia. Wia­
try południowo-zachodnle do 
zachodnich, umiarkowane, o-
Kresami dość silne. 

(k) 

ten świadczy dobitnie, śe wła 
dze izraelskie nie odeszły a-
ni na chwile od prowadzone i 
od lat aroganckiej nolitvki dy­
ktatu wobec krajów arabs 
kich. Awanturnicza polityka 
wiadz izraelskich od lat unie­
możliwia znalezienie trwalegv 
i sprawiedliwego rozwiazanla 
kryzysu na Bliskim Wscho­
dzie. rogwiazania odpowiada­
jącego także żywotnym inte 
resom samego narodu izrael­
skiego. Akt  agresji przeciwka 
Trakowi przyczynia ste bezao 
średnio do dalszego niezwykle 
oowpźnego zaostrzenia grożą­
cej  wybuchem w każdej chw ;  

U ^sytuacji na Bilskim Wscho 
Argnmentv władz Izraels­

kich o rzekomvm zagrożeniu 
brznlerzeństwa Tzraela sa no 
7h*wlon<? nodstsw i nikog» 
nie m o «  wnrowndzłć w blnr1 

ISndowanv w Iraku ośrodek 
bndań tadrowych. — lak wie­
lokrotnie stwierdzały wiadro 
te«rn krajn — nie służy celom 
mlVfirnym. Zna Ido je to rów 
"'p* potwierdzenie w dektrr-i 
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o r g a n ó w  bezpieczeństwa,  
mil ic j i ,  a nas tępnie  i a rmi i  
j e s t  równoznaczne w s w e j  
istocie z rozbro jeniem so­
cjal is tycznego p a ń s t w a ,  zda 
n i e m  g o  n a  ł a s k *  w r ę g a  
klasowego.  

P r a g n i e m y  podkreśl ić,  że  
Stanisław Kania,  Wojciech 
J a r u z e l s k i  i inni polscy to­
w a r z y s z e  zgadzał: s ię  z a a  
s z y m  zdaniem w e  wszys t­
kich podejmowi^nych k w e -

. st iach. Lecz w rzeczywisto  
sei w s z y s t k o  pozos ta je  po 
s t a r e m u  1 d o  pol i tyki  n-
s t ę p s t w  i kompromisu  n i e  
wniesiono żadnych korekt.  
O d d a j e  s i ę  j edną  pozyc ję  
'.a d r u g ą .  Mimo i ż  w m a ­
teriałach ostatnich posie­
dzeń p lenarnych K C  PZPR 
p r z y z n a j e  s i ę  f a k t  zagro­
żenia kontr rewolucy jnego,  
t® w rzeczywistości  do dziś  
d n i *  m e  p o d e j m u j e  s i ę  k r o  
k ó w  do w a l k i  z nim, a na­
w e t 1  m e  w s k a z u j e  s i ę  
w p r o s t  organizatorów 
kontrrewoluc j i .  

Ostatnie  przedmiotem 
szczególnego zaniepokoje­
n i *  stała ę s y t u a c j a  w e ­
w n ą t r z  s a m e j  P Z P R  Do 
z j a z d u  pozostało n iewie le  
ponad miesiąc.  J e d n a k ż e  
ton kampani i  y y b o r c z e j  co  
r a s  b a r d z i e j  n a d a j ą  siły 
w r o g i e  socjal izmowi.  Nie 
może nie  niepokoić r ó w ­
nież f a k t ,  że  d o  k ierownic­
t w a  terenowych organiza­
c j i  p a r t y j n y c h ,  a t a k ż e  do 
g r o n a  de legatów n a  k o n f e ­
r e n c j e  i z j a z d  nierzadko 
wchodzą ludzie  p r z y p a d ­
k o w i ,  k t ó r z y  o twarc ie  gło­
szą p o g l ą d y  oportunistycz-
ne. W w y n i k u  n a j r ó ż n i e j ­
szych m a n i p u l a c j i  p r o w a ­
dzonych przez w r o g ó w  
PZPR, r e w i z j o n i s t ó w  i e -
portumistów, odsuwani  są  
doświadczeni  i oddani s p r a  
w i e  par t i i  działacze o niepo 
s z l a k o w a n e j  r e p u t a c j i  i o-
bliczu m o r a l n y m .  

Poważnie  niepokoi r ó w ­
n i e ż  i '  ten f a k t ,  że  w ś r ó d  
de lega tów n a  m a j ą c y  s ię  
o d b y ć  z j a z d  j e s t  nieznacz­
na l iczba k o m u n i s t ó w  z e  
ś r o d o w i s k a  robotniczego. 
Przebieg  p r z y g o t o w a ń  do 
z j a z d u  j e s t  k o m p l i k o w a n y  
przez t z w  r u c h  „ s t r u k t u r  
poziomych"  b ę d ą c y  narzę­
dziem r o z b i j a n i a  part i i ,  a 
w y k o r z y s t y w a n y  przez o-
oortunis tów p o  ' to, a b y  
p r z e f o r s o w a ć  n a  z j a z d  po­
t rzebnych  i m  ludzi  i sk ie­
r o w a ć  o b r a d y  z j a z d u  w 
dogodny  d l a  nich n u r t .  Nie 
moima w y k l u c z y ć ,  ś e  n a  sa  
m y m  z jeździe  może  b y ć  
p o d j ę t a  p r ó b a  spowodowa­
n i a  d e c y d u j ą c e j  porażki  
m a r k s i s t o w s k o  - leninow­
skich  sił par t i i  i d o p r o w a ­
dzenia do j e j  l i k w i d a c j i .  

Szczególnie -eerr.y po­
wiedzieć o t y m ,  że  w os ta t  
nich miesiącach siły kontr  
r e w o l u c j i  a k t y w n i e  szerzą 
wsze lk iego  r o d z a j u  anty-
radzieckość,  k t ó r a  m a  n@ 
ce lu  przekreś len ie  w y n i ­
k ó w  działalności naszych 
partii, wskrzeszenie  n a c j o ­
nalistycznych i antyradziec  
k ich  n a s t r o j ó w  w różnych 
w a r s t w a c h  społeczeństwa 
polskiego.  Ci oszczercy i 
kłamcy nie .  c o f a j ą  s ię  przed 
niczym. T w i e r d z ą  nawet ,  
j a k o b y  Z w i ą z e k  Radziecki  
...ograbiał" Polskę.  A m ó w i  
s i ę  t a k  b e z  w z g l ę d u  n a  to. 
że  Z w i ą z e k  Radziecki  w 
tych t r u d n y c h  d la  Polski  
dniach udzielił  j e j  i udzie  
la n a d a l  dodatkowo ogrom 
n e j  pomocy mater ia lne j .  
Mówi s i ę  t a k  o k r a j u ,  k t ó  
r y  s w o i m i  d o s t a w a m i  ropy 

n a f t o w e j ,  gazu,  r u d y ,  b a ­
wełny  — p r z y  c z y m  p o  ee-
nach półtora d o  d w ó c h  r a ­
z y  niższych od ś w i a t o ­
w y c h  — w rzeczywistości  
z a o p a t r u j e  p o d s t a w o w e  g a  
łęzie przemysłu polskiego.  

SZANOWNI 
T O W A R Z Y S Z E !  

Z w r a c a j ą c  s i ę  do w a s  
z n i n i e j s z y m  l i s t e m  k l e r u  
j e m y  s i e  n i e  t y l k o  włas­
n y m  zat roskaniem s y t u a ­
c j a  w b r a t n i e j  Polsce, w a  
r u n k a m i  i p e r s p e k t y w a m i  
d a l s z e j  współpracy radzie  
cko-polskie j .  W ń i e  m n i e j  
s z e j  mierze  niż inne  b r a t ­
n i e  p a r t i e  niepokoi n a s  to, 
ż e  o f e n s y w a  w r o g i c h  sił 
antysocja l i s tycznych w PRL 
z a g r a ż a  interesom całe j  
n a s z e j  wspólnoty,  j e j  z w a r  
tości, integralności,  bezpie  
czeństwu granic.  T a k ,  na­
s z e m u  w s p ó l n e m u  bezpie­
czeństwu.  R e a k c j a  impe­
rialistyczna, k t ó r a  w s p i e r a  
i zachęca p o l s k a  kontrre­
woluc je ,  n i e  u k r y w a ,  ż e  l i­
czy  n a  tb, a b y  w t e n  spo­
s ó b  zdecydowanie  zmienić 
n a  s w a  k o r z y ś ć  układ sił 
w Europie  i n a  świecie.  

K r y z y s  w Polsce  j e s t  a k  
t y w n i e  w y k o r z y s t y w a n y  
przez  imper ia l izm p o  to. 
a b y  oczerniać u s t r ó j  socja  
listycziny, ideały i zasady 
socjal izmu, w y k o r z y s t y w a ­
n y  j e s t  d l a  n o w y c h  ata­
k ó w  p r z e c i w  międzynaro­
d o w e m u  r u c h o w i  komunis­
tycznemu.  

T a k  w i ę c  n a  PZPR spo­
c z y w a  historyczna odpo­
wiedzialność n i e  t y l k o  za 
l o s y  własnego k r a j u ,  j e g o  
niepodległości i postępu, 
za s p r a w ę  socjal izmu w 
Polsce.  N a  w a s .  towarzy­
sze, s p o c z y w a  ogromna od 
powiedzialncść  również  za 
w s p ó l n e  i n t e r e s y  wspólno­
t y  soc ja l i s tycznej .  

U w a ż a m y ,  ż e  j e s t  jesz-
c s e  możl iwość  niedopusz­
czenia d o  najgorszego,  za­
pobieżenia k a t a s t r o f i e  n a ­
r o d o w e j .  W P Z P R  j e s t  
w i e l u  uczciwych i zdecy­
d o w a n y c h  komunis tów,  go 
t o w y c h  czynnie  w a l c z y ć  o 
ideały marksizmu-leniniz-
mu,  o niepodległa Polskę.  
W Polsce j e s t  w i e l u  ludzi 
oddanych s p r a w i e  soc ja l i­
zmu.  K l a s a  robotnicza, l u ­
dzie  pracy,  n a w e t  ci  spo­
śród  nich, k t ó r z y  o s z u k a ń  
c z y m  sposobem zostali  
wc iągnięc i  w m a c h i n a c j e  
w r o g ó w .  w ostatecznym 
r a c h u n k u  p ó j d ą  za par t ią .  

Chodzi  o to. a b y  zmobi 
l izować  w s z y s t k i e  z d r o w e  
siły społeczeństwa d o  o d ­
parc ia  w r o g a  k lasowego,  
do w a l k i  z k o n t r r e w o l u c j ą .  
A to  w y m a g a  p r z e d e  w s z y ­
s t k i m  r e w o l u c y j n e j  s t a n ó w  
czości s a m e j  part i i ,  j e j  a k  
t y w u  i k i e r o w n i c t w a .  T a k .  
k i e r o w n i c t w a .  Czas  nag l i .  
P a r t i a  m o ż e  i p o w i n n a  zna 
l»źć w s o b i e  siły,  a b y  p r z e  
ł a m a ć  b i e g  w y d a r z e ń  i Je­
szcze p r z e d  I X  Z j a z d e m  
P Z P R  s k i e r o w a ć  j e  w e  
w ł a ś c i w y  n u r t .  

P r a g n ę l i b y ś m y  w i e r z y ć ,  
ż e  K o m i t e t  Centra lny  p a r  
t i i  k o m u n i s t ó w  b r a t n i e j  
Po l sk i  p o t r a f i  s tanąć  n a  
w y s o k o ś c i  s w e j  h is torycz­
n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .  

P r a g n i e m y  z a p e w i f ć  
w a s ,  d r o d z y  towarzysze,  że  
w t y c h  t r u d n y c h  dniach, 
podobnie j a k  z a w s z e  w 
przeszłości. K C  KPZR. 
w s z y s c y  radzieccy k o m u ­
niści.  cały naród  radz ier-
k i  =ą solidarni r w a s z ą  
w a l k a .  Nasze s tanowisko  
z ostało w y r a ź n i e  przedsta­
wione  w s twierdzeniu  to­
w a r z y s z a  Leonida Breżnie  
w a  na  X X V I  Zjeździe 
KPZR:  „socja l i s tycznej  Po) 
« ! r .  b r a t n i e j  Polsk i  n i e  o -
p u ś c i m y  w biedzie  i nie 
d a m y  j e j  skrzywdź/ć !  

K o m i t e t  C e n t r a l n y  
K o m u n i t t y e s n e j  Part i i  
Z w i ą z k u  Radzieckiego 

Przemówienie W. Jaruzelskiego 
Gen. ormii WOJCIECH 

JARUZELSKI - «lenek 
Biura Politycznego KC, 

Xady Ministrów $ 

Głęboki, wszechogarniają­
cy kryzys osiągnął punkt kry­
tyczny. Do nadrzędnych e 
jednocześnie najpilniejszych 
zadań obecnie no'eży: — ra  
towanie partii, j e j  marksistów 
sic o-len inowskiego ćharafcte-
wi, siły i zwartości, ustabili­
zowanie państwa, uzdrowie­
ni® i zasadnicze zreformowa­
nie gospodarki, odbudowa 
zaufania naszych s o j  uszni-; 
ków i przyjaciół, a także po 
twierdzenie wiarygodności u 
wszystkich partnerów w. r»lę-
dZyno-rbdOwej współprac] g o  
spodarczej. 

Wszystko to jest  niezwykle 
trudne, a ! »  przecież absolut­
nie konieczne oraz wciąż re­
alne. Naród nasz, j e g o  pa­
triotyczne siły, noszą partię i 
władzę ludowa stać n a  ten 
heroiczny wysiłek. 

Będzie to możliwe, ody u-
trzymana zostanie wiarygod­
ność linii porozumienia, a ści 
ś le j  biorąc konsekwencjo w 
dążeniu d c  społecznego za­
ufania, d o  rzeczywistej więzi 
z nairodem. 

Jednakże by ta linia przy­
nieść mogła spodziewane o-

roce, by stało się fundamen­
tem socjalistycznie rozumia­
nej odnowy, konieczne bę­
dzie postawienie tamy, prze-
gncdzenie dropi ekstremto,. si­
łom paraliżującym funfccjono 
wonie władzy, zmierzającym 
d o  j e j  przechwycenia, c więc 
faktycznie d o  amtysocjalistycz 
nego przewrotu. 

W tym dramatycznym mo­
mencie naszej historii władza 
ma prawo oczekiwać od spo­
łeczeństwa, od odpowiedzial­
nych sił „Solidarności" zrozu­
mienia i poparcia dla  plat­
formy lojalnej konstruktyw­
nej  mieszczącej się w e  wła­
ściwych ramach współpracy. 

Ze swej  strony partio, wła­
dza  ludowa nieustannie ulep 
szać powinna treści i formy 
s w e g o  funkcjonowania, zwal­
czać pasywność, krótkowzmocz 
ncść, biurokratyczne nawaSrst-

Dziś wdrażany jest  nowy 
styl pracy. Chodzi jednakże 
o większą j ego  skuteczność, 
możliwą tytko w warunkach 
prawidłowego zrozumienia 

konsekwentnego przestrze­
gania zasad centralizmu de­
mokratycznego. 

Głęboki samokrytycyzm na 
s z e j  partii, demokratyzację 
wielu form sprawowania wła 
dzy przeciwnik potraktował 
jako okazję do j e j  osłabie­
nia, d o  nacisku na j e j  przed­
stawicieli. Dostrzegliśmy ' o  
chyba zbyt późno. Wielu d c  
bryeh i ofiarnych ludzi, kieru 
jących różnymi odcinkami ży 
cia naszej  partii, administra­

cji i gospodarki byłe, czy też 
jest  psychicznie maltretowa­
nych, znajduje s ię  pod naci-
śkiem nieustannych żądań, 
pretensji, arogancji. Tak da­
le j  być nie może. 

W obecnym okresie nieza­
wodne oparcie musi odczu­
w a ć  szczególnie ważne ogni 
w o  socjalistycznego państwa, 
Milicja Obywatelska. Taką po 
trzebę dostrzega coraz wy­
raźniej całe społeczeństwo. 
Nieodpowiedzialnym kwestio­
nowaniem oficjalnych staty­
styk wzrostu przestępczości 
nie da s ię  przesłaniać widocz 
nego  na co dzień „gołym 
okiem" zańarchtzowania i roi 
wydrżenia. Godzi ono w po 
rządek publiczny. 

Nie mogę nie powiedzieć 
kilku słów o wojsku. Siły 
zbrojne odczuwają boleśnie 
głęboki kryzys, jaki przeżywa 
kraj, naród, j ego  siła prze­
wodnia — partia. Kadra, 
wszyscy żołnierze, żywo inte 
resują sie sytuacją, wyciąga 
ją wnioski, podejmują służ­
bowe i partyjne inicjatywy. 
Ludowe Wojska Polskie speł 
niając wolę partii i władzy lu 
dowei stać zawsze bedzie na 
wysokości potrzeb niepodleg 
łego. socjalistycznego bytu 
narodu. Poczucia tego  obo­
wiązku nie są  w stanie zakłó 
c : ć  zdcrzajace s ie  nade 1  

ofrontv oraz inne dokuczliwoś 
ci, którvch dozna'* zwłasz­
cza kadro oraz j e j  rodziny. 

Nie możemy s ie  Dogodzić, 
zdecydowanie potępiamy fak 
ty o antyradzieckiej wymo­
wie — napisy i ulotki, bro­
szury I plakaty, bezczeszcze­
nie pomników, wreszcie rół 
nego rodzaju incydenty, Za­
dania i zniewagi wobec  żoł 
mierzy . Północnej Gruoy 
Woisk Radzieckich. Wszystko 
to budzi oburzenie, godzi w 
nasze  elementarne, politycz 
ne i moralne racje. 

W świetle tych przypad­
k ó w  tym bardziej trzeba po­
dzielić nieodfój  wyrażony w 
lifcie Komitetu Centralnego 
KPZR. Ma on szczeaćfne 
uzasadnienie w obecnej  sy­
tuacji międzynarodowej, at­
mosfero zaaeszcza  się. Ro­
kowania rozbrojeniowe znaj­
dują sie w impasie. Inicja­
tywy Związku Radzieckiego, 
krojów socjalistycznych, nie 
oada ja  na podatny grunt. 
Narzucone przez imperiali­
styczne komojeksy milHarno-
-przemysłowe tempo i za­
kres zbrojeń rośnie. W te j  
sytuacji każdy niestabilny 
punkt tworzy potencjalne nie 
bezpieczeństwo. Miejsce Pol 
ski w Europie, nasza  pozy­
c j a  w Układzie Warszaw­
skim określa szczególny sto­
pień narodowych i między­
narodowych współzależnoś­
ci. Destabilizacja w Polsce 
a raz i naruszeniem  równowa­
gi w znacznie szerszej  ska­
li.. 

Nieprzypadkowo  Nst mówi 
tek mocno o granicach na­
szego  państwo, o jego nie­
podległości Są i o  przecież 
granice zagwarantowane 
d la  konkretnej — socjali­
stycznej, zaprzyjaźnionej Pol­
ski. A ż  dziw bierze, ż e  ta re­
f leks ja  tak opornie docho­
dzi d o  umysłów wielu na­
szych rodaków, jakże prze­
cież żarliwie uczulonych n a  
sprawy nienaruszalności g r a  
nic, n a  sprawy niepodległoś­
ci. Jakże dziwić się również 
trzeba, ż e  mimo tylu wyjaś­
nień, tylu namacalnych do­
wodów nie zawsze docenia 
się niezwykle żywotne, 
wręcz bezcenne dla Polski 
znaczenie współpracy i ra­
dzieckie! pomocy aospodar-

Stawioliśmy otwarcie przed 
społeczeństwem gorzką praw 
d e  o stanie gospodarki. 
Uprzedzaliśmy nieraz, ż e  
w najbliższych miesigcach 
może być leszcze gorzej, 
jednocześnie mamy świado­
mość ogromnego, uzasadnia 

.nego przecież ciśnienia ocze 
kiwnń n a  szybsze, odczu­
walne rozwiazania. 

Z czego wiec wynika ta­
kie, o nie inne krytykowa­
ne  często tempo pracy rzą­
du? Skłcdaja sie na to su­
biektywne  i obiektywne przy-

Do tych pierwszych można 
zaliczyć niewątpliwie manka­
menty w sprawności działa­
nia, operatywności, reagowa­
nia i zdolności przewidywa­
nia. obcigżajace administra­
c je  państwowa i gospodar­
cza, z Radą Ministrów 
włócznie. 

Z kolei d o  przyczyn obiek­
tywnych należą w szczegól­
ności: 

— p o  pierwsze:  niezwykle 
trudne obecnie  warunki pro­
c y  kadry kierowniczej, n ie  
spotykane w przeszłości w 
te j  skołi, rozproszojaca w y ­
siłki presja  bieżących pro­
b lemów.  Natłok natychmia­
stowych potrzeb, różnych źo-  1 

d o ń  i wniosków zmusza rząd 
b e z  przerwy d e  działań "in­
terwencyjnych; 

— p o  d n i e i e :  niezwykła 
trudność konstruowanie ple­
n ó w  i zadań w okolicznoś­
ciach, g d y  leszcze d o  k o ń c e  
nie wiadomo, ezvm konkret­
nie dysponuje  gospodarka i 
n o  c o  może  liczyć; 

— wreszcie p *  t n e e i e :  k o  
nieczność walki n a  d w a  tran 
ty, t o  znaczy równoległej  
pracy ned  rozwiązaniami i 
programom! działań zarów­
n o  krótka- jak dłuaofalo-
wych.  w tym  przede wszy­
stkim całego wielkiego kom­
pleksu reformy gospodar­
czej. Otóż prace nad tą refor­
m o  są już daleko zaawan­
sowane. Znane są szkody, 
iokie w niedawnej przeszłoś­
ci wynikły z woluntaryzmu. 
Tym bardziej zamierzenie to-

kie i miory, tok włośnie re­
formo, podejmowone być 
musi no podstawie gruntow­
nych onoliz i proc studial­
nych, społecznej dyskusji i 
aprobaty. 

Idgc włośnie to drogo, po 
szerokiej i twórczej dysku­
sji nod projektem general­
nych założeń. Komisjo d o  
Spraw Reformy Gospodar­
czej  przystąpiło d o  sumowa­
nia je j  wyników. 

Od lipca br. wejdą w ży­
cie zasady reformy gospo­
darcze i w drobnej wytwór­
czości oraz nowe ekono­
miczno-finansowe zasady 
działania w PGR. 

Rzad skierował do Sejmu 
— poddane uprzednio szero­
kiej społecznej konsultacji 
— projekty dwóch, funda­
mentalnych w systemie re­
formy ustaw:  o samorządzie 
załogi przedsiębiorstwa oraz 
o przedsiębiorstwie państwo­
wym. Jednocześnie przedło­
żony został pakiet projek­
tów ustaw zmieniających — 
zgodnie z założeniami refor­
my — strukturę organizacyj­
no oraz funkcje wielu na­
czelnych i centralnych orga­
nów administracji państwo­
w e j  w dziedzinie gospodar­
ki. 

Trwojg też praca nod ge­
neralna reforma cen. Szcze­
gólnie niezbędno jest możli­
wie szybka, kompleksowa re­
forma cen detalicznych. Po­
wstała już n o  gruncie nau­
kowym projekty odnośnych 
rozwiązań, określających za­
kres reformy, etapy je j  wpro 
wadzenia, system rekompen­
saty. Propozycje w tym 
wzgledzie przedstawione be-
d g  społeczeństwu d o  zaopi­
niowania. 

Najpilniejszych rozstrzyg­
nięć w y m o g o j g  kwestie p o d ­
wyżki c e n  węgla,  iak rów­
nież cen  chlebo, mgki i prze 
tworów mocznych. 

W s p o m n ę  jeszcze • waż­
n e j  i pi lnej  potrzebie,  jaka 
lest pełniejsze wykorzystanie 
istniejącego potencjału pro­
dukcyjnego.  W o b e c n e j  sy­
tuacji n ie  możemy  pozwolić 
sob ie  n o  to, b y  potencjał 
ten, zbudowany ł zmoderni­
zowany  tak wielkim wysił­
kiem, procowoł tylko 5 dni 
w tygodniu. Dotkliwie zma­
lały 7, t e j  przyczyny nosze 
dochody  z eksportu, o w 
następstwie  i nosze możli­
wości importu. 

Jak najszybciej  trzeba to 
przerwać, wydłużyć czas  pro 
cy, nie załóg, a maszyn i 
urządzeń. Jest  to kluczowy 
problem, kardynalny waru­
nek zahamowania spadko­
w e j  tendencji w gospodar­
ce.  W pierwszym rzędzie 
dotyczy t o  górnictwa, o 
obecnie, zwłaszcza w sezo­
nie, również przemysłu'spo­
żywczego. Jes t  to wielkie 
gospodarcze, ale  i portvjne 

Wystąpienie w dyskusji Tadeusza Fiszbacha 
z-cy członka  Biura Politycznego 

I s e k r e t a r z a  KW PZPR w Gdańsku 
Realizacjo linii porozumie­

nia jest sprawg  -ozstr2ygajq-
cq  e nosze; teraźniejszość! 
i przyszłości. Musi t e  zrozu­
mieć władza, musi  to zrozu­
mieć społeczeństwo.  Xaxdy 
mostępny krok w eskalacji  żq 
dań, tak jak i każde, opóinie 
nie realizacji tego,  co moż­
na wykonać, oznacza nowe 
konflikty. Doprowadzenie pań 
stwa d o  sytuacji, z której nie­
mo ono wyjścia  — to  po 
ezqtek tragedii narodu. Utrzy 
mywanie stanu niepokoju le 
ży  w interesie przeciwnika * 
naszego ustroju — a l e  nie 
jest to stanowisko społecze* 
stwa. Społeczeństwo jest go­
towe podjęć trud likwidowa­
nia  następstw kryzysu, jeże' '  
tylko będzie mięło gwaran­
cją, ż e  sytuacja, w jakiej sfq 

Oburzenie pe zbombardowaniu 
irackiego ośrodka atomowego przez Izrae! 

f Dokońceeaie  e e  i t r .  1 
d e w e j  agencji energii atomo­
w e j .  e e *  kontrole której  zna j  
dnie ale program rozwoju a-
tomistyki Iraku. . bedaceeo 
strona układu e nierozprze­
strzenianiu broni jądrowej. 
Izrael zaś. poeladajacy od lat 
reaktory atomowe, nie s n v -
bfapił do w y i e j  wepomniane-
eo układu. 

Polaka opinia labMeena. apo 
lecreAetwo pelekie 1 rzad Fol 
•ki 8 oburzeniem potępiają 
ten jawny akt agresji, stan* 
wiący pogwałcenie wszelkich 
norm prawa międzynarodowe 

W Tel-Awiwie wjaweioeo 
dalsze szczegóły dotyczące nie 
dzielnego ataku lotnictwa fara 
eUklego na Iracki ośrodek a-
tomowy Tammuz, w trakcie 
którego znlseeeono reaktor n u  
klearny. /ak pedale praea 
izraelska, w nalocie neeeatnl-
ceyłe • myśliwake-bombe-
eeto*ni™*£ek  ̂ " m y ś l i w ^ w  
P-1B. €Mk& typy maszyn zew ta 
ły niedawne dostarczone tera-
elewi orzec USA. Samoloty 
nosiły znaki rozpoznawcze lot 
nlctwa jordańskiego. a Ich ni 
leei — dla zmylenia przeciw­
nika prowadzili rozmowy 
orzez radlę w jeżyku arab­
skim. Maszyny leełtłr de ee-
lu trasa długości I W  I m  nad 
fordania i Arabia Saudyjska, 
ale nie r ostały ..zauważone" 

przez załogi amerykańskich 
samolotów AWACS. w w .  lata 
jgcych radarów, które w mv Al 
porozumienia zawartego mie­
dzy L 9 a  a Rłjatiem. maja  <•-
obrani a t. przestrzeń powietrz­
na Arabii  Saudyjskiej. Sr.ef 
sztabu armii izraelskiej gen. 
Raphael Bytan oś-.vladc:'.ył. iv 
Tel-Awiw stusami-e przeciw­
stawia nie dostawie prz«-
tTSA „latajacych radarów" d« 
Arabii Saudyjskiej, bowiem 
gdyby maszyny te znajdowa­
ły aie w rekach Ul jad u. te 
„wykryłyby one cala operacje 
jeszcze zanim Izraelskie samo 
loty wystartowałyby ze swreb 

Cala prasa izraelska eubli-
k u j e  komentarze aprobujące 
atak na Tamrauz. naiomiaut 
izraelscy eksperci. Jak np. by 
ły tiiet eztabu gen. ttur twier 
dmą. jri „Begin wykazał jaskr* 
w y  brak poczucia odpowie­
dzialności. tak j a k  w przy­
padku kryzysu eyryjeke-libań 
ske-łsraelsldago". 

Oficjalnie w wypowiedai rtse 
•erikłw departamentu etanu. 
Małego Domu. Pentagonu i 
Konoresn noteoione ra jd.  W 
•rasie skazały eie komenta­
rze określa jgae israelekie ee-
dteeewanle mianem ..krdtko-
wsreezaej rhiyety". Mimo 
tych reakcji ,1a* w 41 godzin 
no ujawaieniu wydarzenia. w 
Waszynstonie sła.'e sie jasne, 
ż# Stany Zjednoczone nie y,mie 

ni* «wojej  iar-telskifej ponli -
ki. nie eouaacsa swojego bli­
skowschodniego eojusymka. 
nie powstrzymają. ani nie o 
nóżnia żadnej a (»tm pomo-
ey i nie zastosu.ia wotoee Izra 
ela żadnych sankcji, w tym 
nie opóźnia dostaw #<p*aetu 
wojskowego. 

Wcxoeaj w godzinacii wie-
csoinych czasu nowojorskie­
go rzee*»ik sekretarza gene­
ralnego ONZ ogłosił odpo­
wiedź 'S.urt* WxldheiMis, »*  
l i f t  ambasador* Izraela, ktdrv 
zaatakował X .  WaMheiraa %a 
oświadczenie p«tep-taja-re ffacff 
sterska akcje lotnictwa izra-
e? «kiego w Iraku. 

S»kr*taTT, generalny OSS, 
stwierdził, 6* %e «dziwieniem 
nnsyMł Wiadomość » liście aiaib, 
TSiuma, adr* jest rzecz a na­
turalna. I* w nraypadku wv-
4ar*eA zasrażajacyeh eoko.io-
w i  miedaynarodowemu sekre­
tarz generalny ONZ m *  »ra-
w o  i obowiązek zabrać sioa, 
* .  Waldheim przypomniał. 6e 
urządzenia irackie były dftste 
pne kontroli międzynarodowej 
asencji energii, atomowej •-
ra* stwierdził. ** przykłady 
przytaczane w liście izraels­
k im nie sa aaaloaiezne % ak-
eja przeciwko Irakowi. W »& 
nawiedzi podkreślone saatało, 
Ae wsayacy stali członkowie 
Rady Reapieezeńgtw* jedno-
.myśiaie Betenili akcje  î rs.efl 
ska- <*-<» 

nnajdujemy, nigdy już nie bq 
tizie naszym udziałem. 

Głęboki kryzys społecvto-
gospodorczy, który tak wisi 
kim brzemieniem zaciążył no 
życiu naszego narodu, po 
wstał w wyniku odstępstw od 
podstawowych zcisad socjałij 
mu. Odpowiedzialność xo tc 
przyjęła na siebie nasza por 
tia, i to bez względu n :  
fcrkt, czy zawiniły j e j  gremic 
kierownicze, niesprawne me­
chanizmy, ignorancja i krótko 
wM-oczność, czy też inne jesz 
cze « powody. Klaso robotni­
cza • wszyscy ludzie pracy 
oceniają nas wyłącznie nr. 
podstawie tragicznego stanu 
»praw publicznych w kraju. 
Jest to zrozumiałe, gdyż od 
pawiedziclność zawsze s ię  łp 
czy z przywództwem, z kie­
rowniczą rola, z pozycją siły 
politycznej sprawującej  rzą­
dy. 

Nie było i nie ma żadne; 
alternatywy dla linii porozu­
mienia społecznego. Odstą­
pienie od niej byłoby polity­
cznym błędem 0 nleoblicza! 
nych skutkach. Droga pr:e-
żwyciężania kryzysu nie jest 
ani krótka, ani łotwa. Nie 
jest również całkowicie b e ?  
pieczna — trmej jednak nie 
mamy. 

W ubiegłych miesiącach 
nie wykazaliśmy dostatecznej 
konsekwencji, w działaniu n a  
rzecz przywracania spokoju 
społecznego i opanowania 
recesji  gospodarczej. Wieie 
problemów rozwiązywano dc  
piero pod presją społeczną, 
ulegając  złudnym, bo zawis  
szonym w próżni hasłom 
ofansywmości czy wręcz boje 
w ości, popadliśmy w konflik 
ty, których od s a m e g o  po­
czątku można było uniknąć 
Powodowało to reakcję łań 
cuchową, któręj opanowanie 
angażowało czas  i siły, pod­
rywało z trudem budowane 
zaufanie do wiarygodności 
władzy, budziło zwątpienie w 
j e j  siłę i zdolność przezwy­
ciężania trudności. 

Brak zdecydowania, połe-
wicznoić podejmowanych 
działań, próby godzenia prze 
ciwstownych stanowisk mo­
gą  być wprawdzie formą tek 
tyki, a l e  nie tworzą ani stra 
tegii, ani programu. Zmie­
rzają natomiast eto chaosu, 

mnożenie wewnętrznych 
sprzeczności I eskalacji na­
pięć. To z a ś  — w powiąza­
niu z głębokim kryzysem ęko 
nomkznym — może prowa­
dzić na krawędź  przepaści. 
Stwarza to bowiem możli­
wości tym, którzy w wielkim 
ruchu odnowy widzą szanse 
realizacji . swych własnych 
celów politycznych, nie maja  
cych nic wspólnego z socjoliz 
m»nr, tym, którzy nawet nie 
ukrywają, że ostatecznym 
wynikiem ich działań ma być 
przejęcie władzy w państwie. 

Partia, j e j  organizacje pad 
stawowe i licmi członkowie 
moją wciąż jeszcze wiele si­
ły i aktywnej woli działania. 
Potwierdza to przebieg kam­
panii p rzedz iałowe j .  Szcze­
gólna miara, jaką s ie  przy­
kłada do stworzenia syste­
mu gwarancji chroniących 
socjalizm przed deformacja­
mi, jest dowodem wielkości 
tros&i o j ego  czystość m«'c!. 
nq i społeczna skuteczność. 

Cen trał izm demokratyczny w 
parti-i, sposób j e g o  pojmo­
wania : realizowanie jest w 
obecnej sytuacji śc ' l !e  owią­
zany z j e j  jednością. Ni* za­
pewnimy jedności nawet na; 
bardziej trafnymi hastom i. Mo 
żerny to osiągnąć jedynie nc 
drodze pełnego respektowa­
n i  leninowskiej zasady dy­
skusji przed decyzją i dyscyp 
finy wykonawczej po j e j  pod­
jęciu. Prawdziwą dyscyplinę 
możne uzyskać tylko wtedy 
k ;edy dyskusja jest ou  ten tycz 
na, o decyzja odpowiada 
woli większości. W przeciw­
nym przypadku *tale będzie­
my *d<$ni na fatalne Von?* in­
wencje niewykonywania u-
chwął partii 

Ctfonkowie partii i $oo'e-
czeństwo ociekuje o<! nas, 
od KC wydatnego zwiększe­
nia skuteczności działań. List 
iowarayszy radzieckich po-
twiendza, i e  z narastającym 
niepokojem oczekują tego c<S 
nas równie* nasi przyjaciele. 
W *  wszystkich odniesieniach 
— wewnętrznych I zewnętrz-
m#eh - i a  t# oczekiwania 
zasadne. List powinien nas 
skłonić d o  poważnej refleksji. 
Są tom równieś kwestie wy­
m a g a j ą c e  pogłębione' dysku­
sji i rozmów. Tylko wtedy, 
gdy  odpowiemy ma zasadni­

cze pytania, jckie stawia no­
szą partia i naród — potra­
fimy zarazem przekonywają­
co odpowiedzieć n a  niepoko­
je, jakie  żywią towarzysze ra-

Warunkiem osiągnięcia te 
o® celu musi być założenie, 
m linia polityczna partii, li­
nia socjalistycznej odnowy 
jest i pozostanie niewzruszo 
nc Aby ,mogła być realizo­
wana skuteczniej. nieodzowne 
iesi szerokie poparcie partii 
dla KC oraz dla kierownic­
two porćii i państwo i to-
Orzyszami Stanisławem Ko-
nro i Wojciechem Jaruzels­
kim. Z ich bowiem nazwiska­
mi w przekonaniu erqromnej 
większości narodu toczy sie 
nadzieja, o ze r ozem pworan 
cja kontynuacji polityki po­
rozumienia spofeemeao i s o  
cialistycznei odnowy. 

O d  partii zależy kierunek 
toezqceqo się procesu prze­
mian. Musi ona obecnie ja­
sno i otwarcie określić ora 
nic*, których przekroczyć nie 
wolno. Sq o n e  zfesrtq doskc 
nrale znane polskiemu społe­
czeństwu, so on*  znane nam, 
tu obecnym. Nie możemy być 
narodem straceńców i partia 
musi to społeczeństwu uświa­
domić. Musi też wykazać, że  
r.i:ędzy procesem socjalistycz­
ne i odnowy a poszanowaniem 
ideowo - politycznych pryn­
cypiów socjalizmu jest wyra 
zny znak równania. 

JeżeJi nie chcemy rozbicie 
partii i odebrania j e j  tych 
możliwości działania, jakie 
leszcze posiada, musimy zje  
dnoczyć się,wokół kierownic­
twa partii i państwa, a nie 
domaaeć sie  i eqo  zmiany. 
Musimy udzielić mu naszeąn 
wsparcia, a nie kwestionować 
i»oo wolę i zdolność opano­
wania sytuacji. Musimy uz 
noć, ż e  na miesiąc pried 
zjazdem decyzja taka nie  mia 
łaby uzasadnienia. 

Opowiadam się przeć 
wnioskowi o postawienie na 
porządku dnia zmiany* kierów 
nictwa. Odrzućmy, towarzy­
sze, osobiste uprzedzenia 
skłonność d o  skrajnych wnio 
sków. Postępujmy z myślą o 
partii, i myślą o kraju. Jeżeli 
i teraz się pomylimy, histo-
ria nigdy nam t e g e  nie wy­
baczy. 

Reforma gospodarcza zaczyna się w ministerstw! 

Jakie będą nowe 
m i n i s t e r s t w # ^  

resortfl 
Reorganizac ję  central­

n y c h  o r g a n ó w  administra-
wo-energetyczny (Minister s tępu  t e c h n i c z n e j  
s t w o  Górnictwa i Energe- m i n i s t e r s t w a  ed1' 

c j i  gospodarczej  u w a ż a  s ię  tyki),  k o m p l e k s  budownic-
powszechnie 
pods tawowych  
powodzenia  r e f o r m y  gospo 
darcze j .  Rzecz w t y m ,  iż 
pozostawienie układu do-

j e d e n  z t w a  (Ministerstwo Budów-
w a r u n k ó w  n i c t w a  i Przemysłu Mat®-

r iałów Budowlanych);  k o m  dnak,  iż  
p l e k s  techniki  i technologii 
p r o d u k c j i  m e t a l o w e j  (Mini minis ters tw,  a l e  

: a r d  
KC, 

d y s k u s j a c h  
w K o m i s j i  ds .  : ' i 
spodarcze j  podkr®*1 ryliśmy 
dnak,  iż  kió 
n i e  to,  i l e  b ę d » «  Jhowiedzie 

tali* . FltyftiTwś̂ _ 
tychczasowych r e s o r t ó w  s t e r s t w o  Przemysłu Hutni-  o n e  robiły i j a k a  B 

branżowych  mogłoby s k u t e  
cznie zahamować mech a-
n i ż m y  r e f o r m y ,  t a k  b a r d z o  
n a r u s z a j ą c e  f u n k c j ę  resor­
t ó w  i ich p a r t y k u l a r n e  in­
teresy .  Resorty  t e  mogłyby 
para l iżować  n o w e  mecha­
nizmy gospodarcze, t a k  a b y  
w zmienionych w a r u n k a c h  
znaleźć m i e j s c e  i uzasadnić  
s w o j e  istnienie. 

Obecnie zakłada się, i ż  :n 
t e g r a c j a  r e s o r t ó w  gospodar  
czych będzie  dokonywana  
stopniowo. W p i e r w s z y m  e-
tapie  konieczna j e s t  l i k w i ­
d a c j a  dotychczasowych r e ­
s o r t ó w  b r a n ż o w y c h  i p o w o  
łanie w ich m i e j s c e  

czego i Maszynowego,  a l e  f u n k c j a .  
z wyłączeniem spec ja l i s ty-  w z w i ą z k u  2 nieb 
cznycn przemysłów m a s z y -  c j ą  resor tów,  mów 
nowych);  wreszcie,  k o m -  rozwiązania  trud«®Jfoeq0  
p l e k s  p r z e t w ó r s t w a  przemy, 
słowego o p a r t y  n a  pozosta­
łych technikach prze twór­
czych (Ministerstwo P r z e m y  
s ł u  Chemicznego i Lekkie-
go). 

Proponowane zmiany  nie 
s ą  j e d y n y m i .  Rozważa s ię  
również  możl iwość wyłączę  
n i a  b a n k ó w  spod gest i i  Mi 
nistenstwa Finansów.  W e d ­
ług j e d n e j  z propozycj i ,  p r e  
zesa Narodowego B a n k u  
Polskiego powoływałby 
S e j m  (nie wchodziłby 

w y c h  r e s o r t ó w  funkc jonał-  t y m  s a m y m  w skład Rady  
nych,  z n o w y m i  ek ipami  
kierowniczymi.  Na t y m  e-
tapie  zmiany  m u s z ą  b y ć  n a  
t y l e  radyka lne,  a b y  prze-

b l e m  znalezienia rów 
n i a  d la  części prac° 1 % .  p 
Oblicza się, iż  r < 0 !S |  
c j a  s p o w o d u j e  n 
zmnie j szenia  %|isł

<'. . ° ' s  

w n o w y c h  resortami niaje 5 
3—3,5 t y s .  osób (s<T°iWożn: 

kości  przybliżone)- J 6  Jpdon 
d u j e  s i ę  obecni®» *1 
p r z e j d z i e  n a  ^m1 

zostali  zaś  będą ^ 0 B j L  r n °zc 
leźć zatrudnienie 
organach c e n t r a W ^ j 7 ^ ' Q  $ 
r y c h  znaczenie bę°TL.®iu. r 
(inp. w bankach), I 1 6  Bov 
w usługach, w róML odno> 
d z a j u  b iurach  <&a ^rzeci< Ministrów). Poza t y m  po­

s t u l u j e  s i ę  wyłączenie  z Mi o r a z  bezpośredni® 
n i s t e r s t w a  Handlu  Zagrani  d u k c j i .  
cznego -— Gospodarki  Mor-

łamały dotychczasowe s t r u k  s k i e j  i u tworzenie  urzędu  
t u r y ,  a l e  jednocześnie m u ­
szą zapewnić  s p r a w n e  f u n k  

gospodarki  m o r s k i e j .  Propo 
n u  j e  s ię  też  powołanie u r z ę  

c jonowanie  całości gospo-  d u  g o s p o d a r k i  m a t e r i a i o -
d a r k i  w p i e r w s z y m  okres ie  
p o  w d r o ż e n i u  r e f o r m y .  Po­
za t y m  należy  zachować 
ciągłość k ierowania .  W y c h o  
dząc  z tych założeń, propo 
n u j e  s i ę  l i k w i d a c j ę  obec­
nych 11 m i n i s t e r s t w  gałęzio 
w y c h  i u tworzenie  pięciu 

w e j  i energetycznej ,  w m i e j  
sce  obecnego Urzędu Gos­
podarki  Mater iałowej  i 
głównego inspektora  gospo 
d a r k i  energetycznej .  Na r a  
złe n i e  p r z e w i d u j e  s i ę  r e -

n o w y c h  resortów.  O b e j m o -  organizac j i  re sor tu  gosoo-
w a ł y b y  o n e  k o m p l e k s  g o -  j a r k i  t e r e n o w e j  i ochrony 

ffirjpS ś r o d o w i s k a  o r a z  u t w o r u  
n i a j a k  proponowano — 
p a ń s t w o w e g o  komitetu  po­

mysłu Spożywczego i L e ś ­
nictwa);  kompleks  paliwo-

te, 

bv( 

Region 

NSZZ „SclidariE  ̂
Podczas walnego 

legatów NSZZ ,,XZ^Qc 
w Ostrowie Wlkp. , 
został samodzielny 
liski tego związku. L er*'enr 
sięgiem obejmował *Dołe 
granice administra<tfJ 

kaliskiego. „ 
W poszczególny»!1 JJjLT™ m 

zakończyły sie *•»)> L ' ̂  
władz związku.  Vf}Mpfe i *  
gotowania do z j a ^ ^ J ^ U  
nego. który aaplafl'<"1. 6» 
11 potowe czerwca. |IL° Zje i. 

Z gospodarską troską o plony 

Na Wybrzeżu nasilają się zielone żul 
Sianokosy, które w woj.  

gdańskim sporadycznie rozpo­
częły sie na przełomie maja 
i czerwca, w niektórych gmi­
nach objęły już  znaczne po­
łacie łąk. Dotyczy to słownie 
rejonów o glebach ciężkich i 
łflk zmeliorowanych, gdzie po 
rost traw jest bardziej obfi­
ty i postępuję szybciej. Na 
terenach wyżynnych, zwłasz­
cza tam. jedzie stosunki wod­
ne  kształtowały gie wiosna 
mnie j  korzystnie, rolnicy w 
wielu przypadkach opóźnił! 
nieco zbiór traw, choć i tam 
już  te prace rozpoczęto. 

Hamujący na tempo siano­
kosów wpływ maja  powtarza 
jące sie ostatnio cześciei o-
pady deszczu, bardzo zresztą 
pożądane jak dotąd dla. upraw 
polowych. Oby więc tylko o-
pady te utrzymały sie w nor­
mie i pozwoliły na skrzętny 
zbiór zielonych plonów, któ­
rych znaczenie, podobnie jak 
wszystkich płodów rolnych, 
wprost trudno przecenić. 

Zdaniem fachowców, zarów­
no ze względu na jakość sia 
na jak  i na umożliwienie następ 
nych pokosów, generalnie zbio 
ry  traw na Wybrzeżu nale­
żałoby przyspieszyć i zakoń­
czyć do 20 czerwca. Konkret 
ne  decyzje dotyczące terminu 
sianokosów na każdej łące 
musza oczywiście podejmować 
sami rolnicy według trafnej  
oceny porostu traw. no 1 tak­
że pogody. Warto jednak brać 
poważnie pod uwagę takt. że 
trawy skoszone zbyt późno, 
po przekwitnieniu, tracą zna­
czna cześć cennej wartości po 
karmowej. 

Zasadnicza trudność w przy 
spieszeniu I pokosu łączy sie 

x niepełna, mimo godnych u-
znania starań i wysiłków me 
chaników rolnictwa w e  wszy­
stkich sektorach, gotowości* 
sprzętu do zbioru zielonek na 
skutek hraku części zamien­
nych. Niewystarczająca liczba 
maszyn sprawia, że SKR nie 
zawsze mogą sprostać w ter­
minie zapotrzebowaniu rolni­
ków ma usługi. Zwłaszcza, że 
gdy w danym rejonie nadcho 
dzi optymalna pora zbiorów, 
wszyscy chcą korzystać z u-
sług równocześnie. W dobrze 
pojętym społecznym i włas­
n y m  interesie trzeba wiec w y  
korsystywać każdy nadający 
nie do tego celu sprzęt, się­
gać do pomocy sąsiedzkiej, a 
nawet, do tradycyjnych metod 
koszenia traw. 

Ostatnio dostawy nawozów 
mineralnych dla gdańskiego 
rolnictwa postępują zgodnie z 

planem, choć, popyt J 
większy. Nawozy . f y h  
sit bardzo na za»!1* L 
do sianokosach. ai [ 

Zasadnicze znac t*>»M 
obecnie zabiegi ° e ^ Ą  
ślin. W związku * \ k 
sie opadów należy 
T, wystąpieniem ch"r w*' 
kowych w zbożach. J( <« 
występuje 

vietvzr 

....  nadal J j k r *  
środków ochrony , 8 

bardziej wiec rac.io^ Ą 
simy wykorzystywać ; 
zasoby. Chemiczny*»' ™ 
niem chwastów o M f L l  
czas w wo j .  edaAsK» Ą 
tys. ha zbóż. co 9 i >

 tĄ 
nad połowę obszaru tM 
kowanego do t y c h - J I  
Na plantacjach b« f :*A 
krowych zabiegi t« j i  
no  zgodnie z potrze*" L 
rzepaku — w 6» P' °  (L 

Ekspresem przez Wybrzmi 
Szczecinie ogłoszono etyka JERZEGO v«i1 

wyniki  x kolejnego konkursu pierwszą nagrodę * f ł ^ i .  ' 
ni* K«ni malarstwa przyznał®,AM u_ -*.< 

LEWANDpW» gf°eZWt< 
plastycznego o nagrodę „Koni 
k a  Morskiego". Celem tego 
konkursu, który organizowany 
jest s okazji Dni Morza i 
święta „Głosu Szczecińskiego'» 
jest inspiracja artystów całego 
kraju  do podejmowania w swo 
j e j  twórczości tematyki mary­
nistycznej. Do udziału w te­
gorocznym konkursie zgłoszo­
no 10< prace autorów z 6 wo­
jewództw, głównie % Wybrz®-

Jury pod kierownictwem 
warszawskiego artysty pia-

W szkołach podstawowych 

Zakończył się 
rok nauki 1980-81 

Wczoraj zakończył się rok 
natfki 1880/81 we wszystkich 
380 szkołach podstawowych na 
szego województwa. Apek-
zorganizowane z t e j  okazli 
przez dyrekcje poszczególnych 
« k ó ł  zgromadziły nie lylko 
cała uczniowska brać nasze­
go województwa, a wiec 1SU 
tys. dzieci i młodzieży, ale 
również wielu rodziców. V-
roczystośd zakończenia nau­
ki byiy bowiem w rym roku 
przygotowane szczególnie sta 
r a n n ' n r z e r .  dyrekcje szkół i 
dw.r-7. komitety rodzicielskie, 5 
tak-że wamrch uczniów eta.--
srych klaa. należacych do 

Dobre wyniki 
rybaków 

indywidualnych 
Mimo klęski węgorzowej r\ 

bacy indywidualni osiągnęli w 
ciągu pierwszych pięciu mie­
sięcy br. bardzo korzystne wy 
niki połowowe. Na zaplano­
wanych 13 »57 ton odłowili 
17 SOS ron rvh czyli o cztery 
tys. ton więcej. Tym samym 
wykonali już 61.1 proc. planu 
rocznego. Od początku czerw 
ca intensywność połowów ule 
gla zmniejszeniu, a to dlate­
go i e  śledź, jest akurat vo ta­
rle. * dorsz znajduje  sie w 
stałym ruchu, żerując w roni. 
Jest to sytuacja normalna, 
powtarzająca się każdego ro­
ku. Dopiero od połow" linra 
rybacy spodziewała Kie lep­
szych wydajności. 

szkolnych sesnołów artystycz-

Mily.-n akcentem łych uro-
c^.ystoaci iwJo pożegnanie o-
(.•uszczajacycii urofii szkół 
podstawowych absolwentów 
ósmych klas w ogólnej licz­
bie 11 458 dziewcząt i chłop­
ców. W Trójmieście we wszy­
stkich 1»6 szkołach podstawo­
wych. liczących tocznie 72 48fl 
uczniów pożegnanie starszych 
kolegów miało bardzo uro­
czysta oorawe. Dzieci najmłod 
szych klas żegnały absolwen­
tów rr.jamv ich w Trójmieś­
cie 6860) "• 7 ' • »,>e -3r 
orzyjo towanycb wystenów %e 
społów artystycznych, w tyn= 
również okolicznościowych re 
cytacj W większości szkół r:d 
były sie także „hale absol­
wentów" orzvjtotovan» . ovsy 
współudziale komitetów rodzi 
cielskich. Nie obyło sie te? 
b«7 nieodłącznej d-skoteki > 
okoli eznośclowei części sr+.vg-
tvcznev <z. d.> 

PELLE z Ciechocin*' 
dżinie grafiki — \ il--',-

KIEWICZ, a w d r i f f p k j  t j  c 
sunku - R Y S Z A R D Ą  Si® 
CE, wszyscy ze Szcze . l  
nie* nagroda apecJ* 1 

padła szczecińskie#1" 4*tL *Vir 
— ANDRZEJOWI * L u  bż\ 
SKIEMU. . ;'Sv 1 

• Z dużą nadwyzl"  e 
je tegoroczne zadąo? fl «< 
zowe flota Polskiej.,(ilx JriV! 

' Morskiej. W ciągu $ Q  
sieey br. masowce ' A , 1  w 0 l  

rów. Jest to o po«* % . Bo 
więcej niż planowa» „ L '0 ł f (  lepiej kształtują 'eV^Vrr, 
wskaźniki ekonomie**/!^  w cza nadwyżka d e ^ l f v ' ^  
ra przekroczona C 
procent i a k u m u l a c j i  1Kqw 
jest wyższa od pi» 0  ' ' 
W proc. 

„JantO^! 
r 14. 30. 31, 36, 45, 1 

f i  l o s o w a n i ' j b  
2. 7, 3«, 37, 42, * V ^ 

III l0S0W»» i e ^6 |ę u ^ 

Ss 
w i ^ :  

g r a j  w „Jantar» '  J l  
wca .  Ponadto:  % | V  
zagraniczne — 
sprzęt  — liczne  1 

Zapraszamy.  

12, 39, 42, 4?, p -

Końcówka 
791016 

Samorządy pracownic! 
przed reformą gospodarki 

Wczoraj w siedzibie Gdań- Zebrani wysłucfc»^rfj |J| 6bv 

odbyło sic kolejne snotkunie 
konsultacyjne przedstawicieli 
samorzadów praco w niczy vh 
r 36 przedsiębiorstw wojewódt 
twa gdańskiego. Uzgodniono 
wspólne stanowisko na rzecz 
tworzenia społecznego wspar­
cia dla reformy gospodarczej.,< 

Uwaga - włośnica! 
W ostatnich miesiacacti no­

tu je  sie na terenie w o je  wódz 
twa gdańskiego poważny 
wzrost włośnicy, stwierdzanej 
u trzody chlewnej i dzików. 
Między innymi w lutym br. 
w rejonie Kościerzyny t Sta­
rogardu wystąpiły masowe za 
chorowania ludności wskutek 
spożycia przetworów r mię­
sa dzika, nie zgłoszonego do 
urzędowego badania. 

W związku 
przypomina się. 

Wojewódzki Weterynaryjny 
Inspektor Sanitarny przypo­
mina e zachowaniu szczegól­
nych środków ostrożności przy 
zakupie mięsa i przetworów i 
tych zwierząt poza siecią skle 
pów mięsnych i punktów sprze 
dały mięsa z uboju gospodar­
czego. Mięso poddane badaniu 
w terenowym obwodzie urzę­
dowego badania zwierząt rze 

powyższym żnyeh i mięsa winno posia-
mięso dań okrągłą pieczęć oraz pie-

świń. dzików i nutrii podlega czątkę „wolne od włośni". Śpo 
obowiązkowi badania na wie żywanie ,mięsa niewiadomego 
śnie. Dotyczy to ubojów go- pochodzenia grozi nlebezpiecz 
spfi-darezych i ubojów domo- n y m  dla życia zachorowaniem 
wych dla własnego nżytku. na włośnicę. 

Instytutu fekononsiłg 
n e j  Uniwersytetu ° 
na temat reformy 
cv e j  i procesu j e j  
nia. Następnie 
Pracowniczej fiZB e(*A 
c ;• r a a s z k i e  WIC % -<n 

wił propozycje do*- > źowanła n o d k o m i s i 1 M  
ne.1 ds. reformy S&JrMm 

.-'oołftssiałajucei z J . t  

ostatnio w Warszaw 
cznym Komitetem * 
my Gospodarczej. 

K o m u n i i  
w zwiąHka s 4Jl 

przez Sąd Wojewód**^jF 
szawie Niezależnego 
nego Związku ZaWOOj, y, 
dywidualnego «.zemi<FM.L 
damość" w GdańsK^^L 
mierne zostało biuro "ej*/ 
dywidualnego Rzei» j£ j  jU r f,  
lidarność". które 
siedzibie MKZ NS2SZ• ^ , 
nosć" (Wraeezcz, ul. & „ f -  U,; ka  113 *>k. 15). a Ł  

Biuro czynne jest 6 i 
(oprócz sobót) w t 0 *  
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JÓZEF F L A G A  - czło­
nek Centralne* Komisji 
Rewizyjnej, sztygar zmia 
nowy w Kopalni  W ę g l a  
Brunatnego „Bełcha­
tów",  

Otrzymaliśmy dokument 
od towarzyszy radzieckich i 
nad tym dokumentem po­
winniśmy sśe ołeboko nosto 

Mói przedmówco mówił o 
tzw. strukturach poziomych. 
Kiedyś bardzo mocno kryty­
kowano nas. źe manipulo­
waliśmy wszystkimi sprawa­
mi, które sie w partii dzwa­
ły. Struktury poziome to nic 
inneao iak jakaś superma-
nipulacia. No bo iak sobie 
można wyobrazić prawdzi­
wa demokracie, ieźeli przed 
zjazdem iest on iuź „roz­
pracowany" w niektórych re 
jonach Polski i w niektórych 
organizacjach partyjnych. I 
to sa struktury poziome, któ 
re prowadza do rozbicia no­
sze! partii. , 

Podpisując ankiete przy 
wstępowaniu do PZPR pod­
pisaliśmy sie jednocześnie 
za centralizmem demokra­
tycznym. Centralizm demo­
kratyczny iest jeden, nieza­
leżnie od teao czv ktoś be­

ze storeao statutu:' Wszyscy 
ioko członkowie partii mamv 
obowiązek stosować sie do 
poleceń, do uchwał podejmą 
wonvch przez . ora on o par­
tyjne. 

Następna bardzo woźno 
sprawo poruszono w liście 
iest to rozwijana i to w bar­
dzo mocny sposób, kampo-

mm 
fch v . L V . t r z v m o n i e  r ° -

czone niektórzy ludzie boso 

cę. I musimy sobie powie­
dzieć że Służba Bezpieczeń­
stwo i Milicja Obywatelsko 
ieżeii postepuia zqodnie z 
Konstytucją i zgodnie z pra­
wem. to musi tak postepo-

czy będzie sie to podobać 
tym. którzy manipulują ata-

bezpieczeństwa. 
Tutoi któryś z towarzyszy 

powiedział, ż® musimy-deli­
katnie, ale skutecznie przy­
wrócić te ora on v noszei par­
tii. Jo bym to może powie­
dział indc?ei — musimy przv 

, wrócić , skutecznie. , ale. ri;e . 
patrzeć, czy to beazie deli-

STANfSŁAW Z I E U Ń -
SKt - członek KC, na­
stawiacz w Fabryce Lo­
komotyw i Wagonów 
„H. Cegielski" w Pozna­
niu: 

latoo&c? środków masoweqo 
przekazu które ieao zda-

fet nos7e 
^ ° kompleksu 

A ( l E S t A W  K O W A l -

3 r K L  f " Ł n e k  KC. 
ii 

>z 

m s  

kraju, SoCioh; 

kuiacvmi sie wżti 

łie jesteśmy 
yczno-

Jiracie cofi- ość i 

skieao stoły sie is mi ele 
:ii o< 

świadoma npsz partia. 
erpni 

że to co zoo i san 
n io^ch  oorozumi 

spokojno przyszło 

KC. Mv/;c- historie miejsce wspól-
C nowinniś- nocie państw 
3k uchwała. 

odpowiedzialne nturni-

Okres od siefpnio ub. ro­
ku charakteryzuje sie stola 
oogarszojaca sie sytuacja 
ekonomiczna. Rśczne stero­
wanie aosDodorka tak absor 
buje niektóre szczeble zo-
rzadzania, rż poszczególni 
działacze nie sa w stanie 
wprowadzić . iokisaokolwiek 

rozwiqzania niezbędnego dla 
ożywienia gospodarczego, 
oni wypracować konkretne-
ao programu działania. 

Nasza sytuacja gospodar­
cza byłaby jeszcze bardziej 
rozpaczliwa, adyby nie 
współpraca, a zwłaszcza 
bezinteresowno porpoc Zwia 
zku Radzieckiego. Na prze­
łomie lat 1980/81 pomoc ra­
dziecka wyniosło ok. 1,2 mid 
rubli oraz 1 100 min dola­
rów USA na warunkach płat 
ności, a częściowo no zasa­
dach bezzwrotnych. Pogar­
szająca sie sytuacjo polskiej 
gospodarki wy wołu ie szero­
ki oddźwięk za granica. Wi-

obserwowonym przez zagra­
nice iest realizacja naszego 
eksportu. W okresie styczeń 
— maj eksport do krojów II 
obszaru płatniczego spadł o 
24 proc. Ograniczone wpły­
wy dewizowe musza być 
przeznaczone na import żyw 
ności, leków, środków ochro 
ny roślin. części zapaso­
wych oraz na zaooatrzenie 
przemysłu. Jedynym sposo­
bem przezwyciężania barie­
ry w normalnym funkcjono­
waniu gospodarki narodowej 
iest zwiekszenie eksportu. 
Tylko w ten sposób uzyska­
my dewizy na pokrycie im­
portu. Czy jednak możno 
osiaanać jakikolwiek cel g e s  
podarczy w obecnym stanie 
naszej władzy? 

Uważam, że pora skoń­
czyć z rozdzieraniem szat, z 
sadzeniem i rozliczaniem 
obecnego i byłego kierow­
nictwa, Pesymizm rozbraja 
i podcina skrzydła, demobi-
lizuje i zniecheca. a tylko 
w poczuciu bezpieczeństwa 
t poparcia że strony władzy 
człowiek może ofiarnie i wv 

KAZIMIERZ O L S Z E W ­
SKI — członek KC, am­
basador PRL w ZSRR: 

Mimo ocen dokonanych 
na plenarnych posiedzeniach 
KC oraz podjętych uchwal 
sytuacja w naszym kraty 
stale sie pogarsza. Zaarażo­
ne jest wręcz istnienie nie­
podległego państwa połskie-
ao. Powodem tego iest za­
mieszanie w partii, je i roz­
bicie, brak 'mobilizacji do 
walki o obronę socjalizmu, 
brak zdecydowanego _ kiero­
wania partia, ustepowanie i 
kompromisv w sprawach, w 
których ustępować nie moż­
na. 

Wręcz tragiczno iest sy­
tuacja gospodarcza. 

Rozposanie propagandy 
antysocjalistyczne i •»- antyrq^ 
dżieckiei doprowadza QtPfV# 
zrozumiałej oceny przez 

tarneqo realizmu polityczne-
qo.. Zapominamy jakie ma­
my sojusze, kto awcrantuie 

Ekstremiści realizuje swój 
plon objęcia władzy i znisz­
czenia partii i państwa so­
cjalistycznego; 

Dzisiejsze plenum ma hir 

stóryczne znaczenie dla na­
szej partii i narodu. List 

ao  dorobku naszego kraju: 

sprawach dotyczących pracv 
w partii, wskazał, iż do t e r  
pory Komitet Centralny nie 
został zapoznany z treścią 
rozmów, jakie orowadzone 
były Drzez polska delegacie 
podczas je i pobytu W Zwia 
zku Radzieckim na obra-

Nie wyjaśniono <est również 
sprawa stanowiska Biura Po­
litycznego wobec treści fo­
rum katowickiego. Mówca 
poparł Vmiosek dotyczqcv 
wyboru nowego Biura Po!i-

RYSZARD KARSKI -
zastępca członka KC, 
minister  h a n d l u  z a g r a ­
nicznego i gospodarki 
morskiej: 

zwrócić szczególna uwagę 
no dwa sformułowania zo­

na sprawę zagrożenia socia-

KC KPZR, ole 
.ałeoo narodu r 

Dlatego p o wi on 

ć prodram działa-
leszcze do zjazdu 

fStkich oodstawo-
dzincfch żvęia poB-
spoteczneao i aos-

ieczne sq zjawisko 
niedoceniania ocen t rad na 
szych sojuszników, Zwiqzek 
Radziecki orowadzl qiobalnq 
światowo politykę zmierza-
Toco do zabezpieczenia po-

sunki z ZSRR sa niezwykle 
korzystne. Związek Radzie­
cki chce w nas mieć wiory-

neao i lojalnego partnera 
Nie może aodzić .sie jednak 
z tym, aby nasz kraj nie był 
krajem socjalistycznym. Je­
żeli my sami nie rozwiąże­
my kryzysu — a nosi- przy­
jaciele chcą wierzyć, że po­
trafimy qo rozwiązać — io 

katastrofy, z kfórej ciężko 
sig bedzie podżwiąnąć. Dla 

może stać się niezmiernie 
korzystnym elerpentem w te 
ao światowej arze. 

Musimy no tym plenum 
pcdiać uchwały określaiace 
jasne i pryncypialne zoda-

d e a o  i% i c z ł o n k a .  P ^ n u m  

qanizacvjne. o może nawet 
kadrowe, które umożliwi wy 
prowadzenie kraiu z kryzy-

MIECZYSŁAW RA­
KOWSKI, członek KC, 
w i c e p r e m i e r :  

nie zawsze mogłem dostrzec 
wyraźnie i wyraźną granicę 
pomiędzy krytyką linii porożu 
mienia i krytyką jej wykona 
nja. Granica ta jest niezwykle 
delikatna i łatwo można ją 
przekroczyć. 

Tow Nojdowski źaprapono 
wał, by poddać pod dyskusje 
zmianę dotychczasowej for­
muły: pokonywania kryzysu 
środkami pokojowymi ; wła­
snymi sitami no ndwą formu 
łę: że kryzys za wszelką ce­
nę trzeba pokonać własnym* 

Otóż jchciałbym zapytać, 
czy rozwiązanie własnymi $>« 
łami należy rozumieć tylko 
jako poruszanie się w sferze 
stosowania środków politycz 
nych, czy też przewiduje w 
jakimś momencie użycie siły 
dla rozwiązania tego kryzy­
su? Ja rozumiem wypowiedź 
tow. Najdowskrego jaka 
otwarcie drogi do  rozwiąza­
nia siłowego. 

Co się mnie tyczy, to oczy 
wiście nadal jestem zwolen­
nikiem rozwiqzań politycz­
nych, ponieważ uważam, że 
odejście od takich rozwiązań 
nie zostawia już drogi od­
wrotu. Nie wolno zapominać, 
że nasza partia odpowiada 
przed historia i przed naro­
dem za rozlew krwi w Poz­
naniu i na Wybrzeżu. Po 
raz trzeci do takiego dramo 
tycznego wydarzenia dojść 
przecież nie może. A jeśli 
miałoby jednak dojść, to na 
sza partia tego nie przetrzy-

Na obecnym plenum obiek 
tem ostrej krytyki jest kie­
rownictwo partii. No coż, ,a 

tej trybuny, dawałem wyraz 
swemu niezadowoleniu z kie 
rownictwa partii. Oskarżałem 
je o niekonsekwentne działa 
nie, o brak zdecydowania 

. itp. Podtrzymuję te opinie, 
ale na nich nie można prze-

niu przyczyn utrzymującego 
się kryzysu. Tak długie utrzy 
mywanie się go w naszym 
kraju wynika przede wszyst­
kim z tego,, że przez . wiele 
lot rosły pokłady niechęci » 
nieufności do nas. Zbiera! 
się nie tyle proch ale dyna­
mit. Nam się po prostu ciqg 
le jeszcze nie wierzy. Włoś 
nie dlatego trzeba walczyć q 
serce i umysł każdego czło 

Zajmując się związkami za 
wodowyml mam sporo kon­
taktów z terenem. Bardzo czę 
sto otrzymuję telefony z te 
renu tej treści: tow. Rakow­
ski, może wasz komitet włą­
czy się do sprawy? Są to z 
reguły sprawy konfliktowe, 
mające charakter również lo­
kalny. Chętnie podejmuję się 
takich zadań. Ale zapytuję f o  
warzyszy, czy ktoś krępuje to 
warzyszy w zwalczaniu prze 
ciwnika klasowego, oszala­
łych radykałów z radykalnej 
„Solidarności"? Czy brak pro 
gromu działania przeszkadza 
w tej  walce? Czy brak pro­
gramu działania przeszkadza 
walce z antykomunistyczna 
propagando uprawiana w róż 
nych zakładowych pisem­
kach? A czy tow. Olszow­
ski ! móże wpływać na każdy 
zespół redakcyjny? Przecież 
dzić' każdego, dziennikarza 
za rękę i zmuszać do do teł 
ao, by pisał to. co nom od­
powiada. 

Powstała dziwno praktyka. 
Dopóki istnieje niebezpiecżeń 
stwo, jak np. w końcu mar­
ca, to opinio jest jednolita: 
rób co możesz by znaleźć 

bny jest kompromis. Co wie 

formułę zatwierdziło — o ko 
nieczności rozwiązań poHty-
ęznych. Ledwo groźbo mija, 
zaczyna się krytyko: znowu 
poszło się na ustępstwa. 
Kompromis zmienia się w 
ustępstwa, w domyśle aportu 
nizm, kapituianctwo. To nie 
ma nic wspólnego ? jakqko! 
wiek moralnością To jest 
brzydko gra polityczno Za­
rzucano mi, że jestem tym, 
który dołożył rękę do uzna­
nia „Solidarności Wiejskiej". 
Wyznam szczerze; że byłem 
zwolennikiem jej uznania 
A dlatego, ponieważ jestem 
gorącym zwolennikiem uzna 
wania realiów. Gdyby « 
Polsce w minionych dziesię­
ciu miesiącach można by­
ła w każdym przypad­
ku, który uważamy za sprze­
czny z interesami socjaliz­
mu mówić nie, to sięgałbym 
po to nie bardzo często. 

dzę do spraw wewnątrzpar­
tyjnych — że należy się za­
stanowić, czy nie powinno 
się odroczyć zjazdu. Uwa­
żam, że odroczenie zjazdu to 
jest otwarcie drogi do rozpa 
du partii i do konfrontacji. 
Aby nie było nieporozumień 
— konfrontacji siłowej. 

W partii dokonuje się dzi­
siaj rzeczywiście wielki pro­
ces przewartościowywcmo 
wielu wyobrażeń, pojęć. Ge­
neralnie rzecz biorqc uwa­
żam, że z całej tej dyskusji 
z tego potwornego zamętu, 

dzie, wyłaniajg się nowe ze­
społy przywódcze i ja myślę, 
że partio na pewno nie zg 
nie, jeżeli właśnie te zespo­
ły przywódcze będą w naj­
bliższych miesiącach i latach 
kierować nasza partia. 

Chce także wypowiedzieć 
się o zmianach personalnych 

personalnych obejmujących 
Biuro Polityczne, zespół przy 
wódczy, który no IX Plenum 
na tej sali otrzymało votum 
zaufania od Komitetu Central 
nego, w. moim przekonaniu, 
zmiany personalne w Biurze 
Politycznym niczego dobrego 
już nie przyniosę. 

I wreszcie na zakończenie 
sprawa listu towarzyszy ra­
dzieckich. Sqdzę, że jego oce 
na przedstawiona w refera­
cie Biuro Politycznego jest 
słuszna. Towarzysze radziec­
cy maja prawo wystąpić do 
nas z takimi krytycznymi uwa 

gomi, zaś naszym intemocjo 
nalistycznym obowiązkiem 
jest te uwagi uważnie prze­
studiować $ wyciągnąć z nich 
wnioski uwzględniające na­
szą specyfikę narodową, no­
szą realną sytuację politycz­
ną. 

ROMAN NEY - za­
stępca członka Biura Po­
litycznego, sekretarz KC: 

Sytuacja jest bardzo po­
ważna, ale  moim zdaniem 
jest jeszcze z niej wyjście 
konstruktywne dla kraju i 
umacniające równocześnie 
obóz socjalistyczny. Treść li 
stu KC KPZR nie jest zasko­
czeniem. Racje w nim zawór 
te są także naszymi racjami. 

Po spotkaniu z organizacja 
mi partyjnmi dużych zakła­
dów pracy widzę postęp w 
kształtowaniu prawidłowych 
postaw w partii. Ale też co­
raz częściej słyszę słowa kry 
tykujące kierownictwa za 
działalność po sierpniu. Z tg 
krytyką trzeba się zgodzić, 
wyciqgajqc z niej wnioski do 
pracy. 

Nie wolno nam dziś iść w 
kierunku odłożenia zjazdu. 
Równałoby się to z rozpa­
dem partii i dużym zamętem 
w kraju, z tragedią. Gdybyś 
my dziś dokonali zmiany kie 
rownictwa partii, to w moim 
przekonaniu byłoby to pcłrak 
towane przez całą partię > 
społeczeństwo jako zmiano 
wymuszona orzez naszych sc 
iuszników. Taka zmiana bę­
dzie potraktowana jako od­
wrót od socjalistycznej odno 
wy. Tego nam nieu wolno zro 
bić. Trzeba nam zaś właści­
wego kształtowania prawdy 
0 naszych stosunkach poli­
tycznych V gospodarczych ze 
Związkiem Radzieckim. 

Najpilniejsze zadania w 
obecnym czasie, jeszcze 
przed zjazdem, to permaneni 
na praca z delegatami no 
zjazdt tak by brali oni czyn 
ny Odział w przygotowaniu 
zjazdu i pilne rozszerzenie 
pracy politycznej w partii. 
Partia musi mieć tę świado­
mość, że tylko zwarto orga 
nizacyjnie i zwarta w działa 
niu może osiągnąć sukcesy, 
W stosunkach z „Solidarncś 
clą" potrzeba nam więcej 
stanowczości. Trzeba też jed 
nok, żeby poszczególni człon 
kowie Biura Politycznego, czy 
wydzielona z biura ekipa 
siadła do stołu z „Solidarncś 
cią". Niebezpieczne są prze­
jawy przechodzenia pewnych 
regionalnych oddziałów „So-
lidarności" no pozycje par 
iii-politycznej, -i lataj -musi zg 
brać głos"nasza partia. Nie 
wystarczy tylko rząd. 

Musimy szybciej wyjść do 
społeczeństwo z reformą cert 
1 związaną z nią reformę 
plac. 

Musimy . się jaśniej, peł­
niej i w sposób oficjalny od 
nieść do spraw bezpieczen^ 
stwa kraju, spraw pracy mi 
•icji i wojska. Mamy obawy, 
t e  nasz obraz o stanie np. 
milicji nie jest pełny. Sądzę, 
że jest tam znacznie gorzej, 
aniżeli nam się wydaje. ! t ą *  
trzeba podjąć szerokq procę 
polityczną. I 

Oceno obecnej kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej 
jest jeszcze niepełna. Musi­
my ?;ę jej  przypatrywać, ale 
nie bądźmy tok alarmistycz 
ni, jak często bywamy. Chcę 
na zakończenie powiedzieć, 
że nie ma i nie może być od 
vvrOtu od obranego przez par 
fię kursu na socjalistycznq od 

EDWARD PUSTELNIK 
- członek KC, starszy wy 
dawca narzędzi w Szcze 
cińskiej Stoczni Remon­
towej „Gryfia": 

Mpwca ustosunkował v-ę 
do. zgłoszonej w dyskusji prc 
pozycji zmian w składzie B:u 
ra Politycznego. Pod kr eś'a 
jąc, że no poprzednim o.-$-
num nie przyjęto rezygnac? 

-składanych kolejno orzez 
członków biura, mówco 
stwierdził, że ponowne *oz-
pałrywame tej sprawy przez 
obecne plenum oznaczateoy 
próbę odroczenia IX Zjazdu 
Zjazd musi odbyć się. w u-
stalonym terminie — stwier­
dził, w przeciwnym wypadku 
utracimy wiarygodność. Na­
wiązując do treści listu sk e 
rcwanego przez KC KPZR rc 
KC PZPR, mówco powołał 
się na własną wojenną d»o 

i Radzieckiej prz< 

PZPR 
sel^rełarztj k 

niam i rozum'» 
>ckk:h towarzyp: 

w t e j  s p r a w i e  *wracano.  
Mówco zwrócił następnie u-

wagę no wyolbrzymianie d c  
potów z „Śo-Pdam-ością". Prz; 
cleł musimy sob?e zdawać 
sprawę — powiedział — ze 
większość członków P Z P R o  
leży także do tej organizacji 
Związkowej. Trzeba więc so­
bie zadać pytonie: jakie me­
tody procy wewnątrzpartyjnej 
stosujemy dla złagodzenia da 
żeń „Solidarności" do es*a 
locji niepokojów? 

E. Pustelnik mówił nastęo-
nie o tym, że brak konie-
kweńcji w ocenianiu zjawisk 
i ludzi ze strony _ kierownic­
twa partii powoduje dezor.-sn 
toćję wśród szeregowych jej'  
członków, osłabia walkę ;:o-
'lityczna, nie sprzyja umac.i o 

Diu wzajemnego zaufania 
Chodzi mi też o to — stw s-T-
dził mówco — oby decyzje 
podejmowane przez Biuro p o  
lityczne i Komitet Centralny 
miały taką rangę, która oo-
zwola za nie ręczyć głową 
W przeciwnym przypadku — 
powiedział — będę miał zaw 
sze pretensje, dlaczego z,nie 
ni ono te decyzje, nie pyta 
jąc mnie o zdanie. Powin­
niśmy przyjąć zasadę, aby 
każde posiedzenie KC rozpo­
czynało się sprawozdaniem 
Biura Politycznego z postępu 
w realizacji podjętych up"zed 
nio uchwał oraz wniosków 
zgłaszanych przez członków 

ALBIN SIWAK - za­
stępca członka KC, bry­
gadzista budowlany Kum 
binatu Budownictwo Miej 
skiego Warszawa -
Wschód: 

Obecnie jest taka sytuacja 
w dużej części organizacji, że 
„Solidarność" robi wybory w 
naszej pari jak chce I gdzie 
chce. 

Już ponad 30 proc. delega 
tów na zjazd — to członka 
wie „So!'darności". Robom 
ków iest zaledwie 22 proc 
Na wielu zebraniach pytano 
mnie: jak procentowo przed­
stawia sie udział „Solidarno­
ści" wśród delegatów, a pv«i 
tanie to r reguły zadawał' ro 
botnicy. Gdy zapytałem*, oq 
jakich celów jest ,m ta inlot 
mocjo potrzebna, odpowiada­
li: poczekamy do zjazdu ? pa 
zjeździe złożymy legitymacje 
bo to nie będzie już to sa­
ma partia, do której wstępo­
waliśmy. I tu może być w 
praktyce koniec partii robotni 
czej. To znaczy partio będzie, 
ale bez robotników. 

Z listu KC KPZR wyrka:  
towarzysze w Polsce, zróbcie 
szybko porządek, weźcie się 
w garść, póki jeszcze może­
cie to zrobić, ł mają rację. 
Porządek trzeba będzie rob.ć 
i to szybko, naszymi ręka­
mi Gdyby ten porządek był 
robiony innymi rękami, pet 'a  
na bardzo długo nie mogła­
by istnieć w tym kraju, n e  
miałaby po prostu racj5 b/r 
tu w społeczeństwie. 

XI Plenum KC — to ple 
num ostatniej szansy. Nie wo1 

no g o  skończyć bez podle 
cła jasnych," precyzyjnie o-
kreślonych uchwał, które Ihu 
szą być żelaznymi rękom; 
wprowadzone w czyn, a r',e 

, leżeć w biurkach towarzyszy 
odpowiedzialnych za Ich r ea 

Towarzyszę z Biura Polity­
cznego powinni — póki w 
partii istnieją jeszcze zdrowe 
siły — zdecydować się ' f i  
rozwiążonię naaromadzonych 
z Ich winy problemów 'Jfb 
też zdecydować, że nie ma­
ją siły i silnej woli, by kie 
rować partią w tak złożonych 
warunkach oraz powiedzieć 
to całej partii po to, by re­
sztek fundamentów nie Jać 
rozwalić wrogom óiczyzny. 

Trzeba np. położyć tamę 
wrogiej propagandzie, tej  ro­
bionej w kraju, o inspirowa­
nej z zagranicv. Musi się 
skończyć fala plakatów * u 
lotek. Jest prawo, jest p o 
kurator i on ma obowiązek 
wprowadzić to prawo w ży­
cie Należy jednoznacznie o :  
wiedzieć, że organa porząd 
kowe są do tego powołane, 

• by zaprowadziły porządek : 
prawo: ma je ood&orzeć nie 
tylko KC, ale nrzed 5 wszyst­
kim społeczeństwo, bo nie­
długo z domu po prostu me 
można będzie wyjść spokoj­
nie. Osądza się działaczy car 
tyfnych n<e za to, co rob'l 
' jak robili, jak reprezentowa­
li swoje organizacje, ale za 
sam fakt. że byli w poprzed 
n;m okresie i to fest podsta­
wowy błąd.. Pomagamy w -er 
sposób przeciwników* rozło­
żyć noszą partię do końca. 

Chcę tu postawić wniosek 
dotyczący tow. Werblana, je 
00  rozbifackiej roboty w par 
tii. W, czasie, gdy brakuje 
nam w partii k anso! idee ji, 
tów. Werblan, który nic n e 
zrobił pizez cały okres swe­
go uczestnictwa w KC i Biu­
rze Politycznym, raptem łao- e 
wiatr w żagle i wypływa ja­
ko odnowiciel w partii. Da-
tego stawiam dziś wniosek — 

-na żądanie wieki organizacji 
w Warszawie i w krâ u — 
o wykluczenie z szeregów cr.f 

•th ta w. Werblana. 

A N D R Z E i  W A S I L E W ­
SKI - rrłonelr KC,  c?v-
rektor PIW: 

Zebraliśmy się po to, cby 
w trybie pilnym przezwycię­

ż y ć  mbezwłodnieriie 1 bez od 

Histeria naszego narodu 
dowodzi, że dochodził on do 
pol rłyc zn ego rozumu dr cg ą 
wielkich historycznych i.s-
<zczęić. Ta droga mus? b y  
Polsce oszczędzona. 

Historia naszego narodu 
dowodzi również, że w kry­
tycznych momentach naszych 
dziejów nigdy nie brakło 
grup kierowniczych obdarzo­
nych pefną świadomością : 

zrozumieniem sytuacji, a jed­
nocześnie porażonych .ak , 
gdyby niemocą działania, i 
źródłem tej niemocy nie oy-
ła jakai przyrodzona niezdol­
ność Potoków do czynu, ale 
rozbicie wewnętrzne, wielość 
znoszących się wzajemn e 1 
wzajemnie się paraliżujących 
gruio nacisku. 

Musimy o tym dzfsiioj do 
końca wszystko wiedzieć, ab / .  
móc podjąć właściwe decy­

zje. Decyzje te muszą doiy-
czyć dwojakich gwarancji: dla 
społeczeństwa, że zobowiąza 
nio podjęte przez partię zo­
staną wykonane oraz dia so­
juszników, że ich interesy 
przez wypełnianie naszej od­
nowy — nie zostaną narusza 
ne. Sojusznicy nasi, którzy ty 
ie nam gwarantują jeśli cho­
dzi o bezpieczeństwo i ży­
cie ekonomiczne mają pra­
wo oczekiwać od nas zagwa 
raniowania ich własnego bez 
pieczeństwa, ich własnych n 
ter es ów. 

Państwo nasze musi zna­
leźć w sobie zdolność d o  wy 
muszania w naszym kraju 
wszystkimi dostępnymi sob.e 
środkami poszanowania pra­
worządności. Musimy dopro­
wadzić do świadomości spo­
łeczeństwa, że to c o  anty­
radzieckie jest w swoich skul 
kach antypolskie. Druga za­
sada dotyczy partii: musi ona 
przywrócić wewnętrzną pra­
worządność w swoich szare 
gach zgodnie z zasadami sta 
tu-tu i centralizmu demokra­
tycznego. 

4 tygodnie jakie pozostaiy 
d o  zjazdu są inne w swoim 
wymiarze historycznym niż 4 
tygodnie każdego innego nie 
siąco. Są to tygodnie, któ­
re zadecydują o historii na­
szego narodu, może nawat 1 

JOZEF NOWAK - I 
sekretarz KW PZPR w 
Wałbrzychu: 

Uczestniczę w obrad*:,ch 
plenum KC w związku z tym, 
że  jestem I sekretarzem KW 
Po prawie każdym plenar­
nym posiedzeniu był -ok es 
otuchy, następnie zaś by<o 
coś zbliżonego do „siodło" 
Sytuacjo w kraju iest tok zło 
żona, że wymaga również 0-
kreślenia, czy złe są sposo­
by realizacji dotąd przyjętych 
ustaleń, czy ustalenia są *łe 
Linia przyjęto powinna być 
realizowana w dalszym rią-
gu, co do  linii nie ma w na­
szym terenie wątpliwości. No 
tomiost skuteczność budzi du 
że wątpliwości. 

List towarzyszy radzieckcb 
traktuje się jako list przyja­
ciół zatroskanych o naszą sy 
tuację wewnątrzną. O ió, czy 
my sami z niej wyjdziamv, 
czy też nie. Uważam, że  mu 
sirny wyjść sami. 

Jestem akurat z tego wo 
jewództwa ziem zachodnich i 
północnych, co do którego 
ważyły się losy na konferen­
cji poczdamskiej, czy będzie 
ano w Polsce czy też nie. 
Przypominam, że to przewqti 
niczący delegacji radzieckiej 
na konferencji poczdamsk e j  
wybrał na której Nysie bę­
dzie granico Polski. Dzięki -e 
mu włośnie Nyso Łużycka i 
woj. wałbrzyskie są w Po<-

Na naszym terenie w cóż-
nych okresach panowały raź 
ne nastroje. Przypomnę stan 
grozy przed strajkiem gene­
ralnym. Teraz również są fóż 
ne nastroje zbliżone do sta­
nu grozy. Ci towarzysze, któ­
rzy zakładają, że dla ob-o-
ny pozycji, nazwijmy to mi­
nionych, ktoś będzie walczył 
z naszym narodem, są moim 
zdaniem nie tytko w błęd: » 
aiłe przynoszą narodowi i par 
tii szkodę zasadniczą. 

Nasi towarzysze wszędzie 
generalnie podnoszą pytan e: 
kto tu rządzi w tym kraju? 
Mówimy, że już władzę r -
by ktoś przejął. Jest nawet 
sporo znamion, gdyż jakieś 
programy zostały ogłoszone. 

.Tylko w naszej partii lezy 
wyjście z sytuacji. Podzielam 
pogląd, ż s  towarzysze z k:s-
rownictwa powinni sami się 
wypowiedzieć, czy podołają. 
Teraz wszelkie decyzje par-
sanalne na miesiąc przed 
zjazdem byłyby bardzo róż­
nie interpretowane. 

STANISŁAW O P A Ł K O  
— rrłonelr KC, I sekretarz 
K W  PZPR w Tarnowie: 

List Komitetu Centralnego 
KPZR odczyflije jako depeszę 
alarmową przed nadciogoją­
cym niebezpieczeństwem, 
groźnym (Mo narodu, o tym 
«•ornym i dla pari'i. Biuro Po­
lityczne zgadza się z ocena 
zawarto w liście.. Jeśli tok, to 
musimy odpowiedzieć jakimi 
•formami ? metodami wyciąg­
niemy port-ę i państwo z 
trudnofei. • Odpowiedzi te? po­
winno udziel»ć Biuro PoMtycz-
iie i rząd. Mówca stwierdził 
nastepnie, że istnieją u nas 
pnfejdwy antyradzieckoścl, któ 
rei wyrazicielem jest w zna­
cznej mierze młodzież. Nie 
reaguj* się no obrażając? i 

wiersze oraz różneoo rodzaju 
rysunki satyryczne. Nie tylko 
to jedne.k jest po rodem sk :e 
rowania do nas listu. Towa­
rzysze radzieccy, jak i pozo­
stałe partie komunistyczne i 
robotnicze obozu socjołistycz 
nego nr* sa przekonane co • 
do Wośchwe; pracy naszej 

Obecny stan państwa, o 
przede wszystkim stan a os po 
darki wymaga sprecyzowone-

. go działania. Rzod musi jas­
no określić czas cierpień i 
miejsce, od którego stopnio­
wo będzie następowało po­
prawa. Rozgoryczonemu spo 
łeczeństwu trzeba przedsta­
wić jasny program działania, 
odwołać się d o  patriotyzmu, 
wezwać naród d o  wołki o 
własne dobro a!e zora-zem 
upewnić op w nadziei, źe z 
tych poczynań będą stopnio­

w o  zaspokojone jego życia-
w e  potrzeby. 

TADEUSZ GRABSKI -
członek Biura Polityczne 
go,  sekretarz K C :  

W toku dyskusji, która do­
starczyła bardzo wielu cen­
nych ocen i uwag, odnoszą­
cych się do naszej bardzo 
trudnej sytuacji partyjnej i 
narodowej, padły między in­
nymi dwa wnioski. 

Wniosek dotyczący udzielę 
nia wotum zaufania dia Biu 
ra Politycznego i wniosek do 
tyczący zajęcia stanowisko 
przez członków Biura w kwe 
st:i, czy sq w stanie podołnć 
dalszej pracy w kierownic­
twie partii przed IX Zjaz-

Pragnę podkreślić, iżWpeł 
ni zgodząm się z ocenami 
zawartymi w liście towarzy­
szy radzieckich dotyczącymi 
sytuacji narastania niebezpie 
cżnych tendencji w kraju; po 
drugie - słusznej surowej kry 
tyki kierownictwa partii za do 
puszczenie d o  pogarszania 
się sytuacji; po trzecie — d o  
petrywonie się źródeł kryzy 
su trwającego w partii i * 
państwie w samym kierowni­
ctwie» Wsłuchując się w głosy dy 
skusji nie rozumiem dylema­
tu. który jest często podnoszą 
ny — mianowicie czy partio 
i jej kierownictwo opowiada 
s e  za linio VI Plenum, zo 
linią porozumienia i dialogu 
Jest to sprawa oczywista, >ż 
od zdobyczy sierpnia nie mc 
najmniejszych odstępstw, jest 
10 jedynie możliwa d o  zo 
akceptowania Knia i sposób 
sprawowania kierownicze i .ro 
li. przez naszą oartie. 

Uważam, źe dziś płacimy 
wysoka cenę, ponosimy wy­
sokie ryzyko nie za to. iż zo 
brakło nam wypracowania 
prawidłowej strategii polity­
cznej od VI "Plenum, 'ale  za 
niekonsekwentną ich realiza­
cję, za ślizganie śię od fe-
dfiegó d o  drugieqo ustępstwa 
nie zawsze uzasadnionego, 
A za to ponosi w dużym sto­
pniu, choć nie jedynie, od-
powi edzia i n ość k ierown i ctwo 
partii,' w tym przede Wszyst­
kim Biuro Polityczne i, ja o-
sobiście. 

Biuro Polityczne nie stano 
w* od kilku miesięcy skonso­
lidowanego, spójnego gre­
mium kierowniczego. Zbyt 
wiele decyzji zapada poźo. 

1 Burem Politycznym iub 
wbrew jego stanowisku.' Ja­
ko członek Biura Polityczne 
qo dowiadywałem się z do­
niesień prasowych lub infor­
macji radiowo-telewizyjnych o 

, takklj . znamiennych decy-
. zjach, jak o zawarciu poro­
zumienia ze studentami, po­
rozumień z Rzeszowa, z U 
strzyk Dolnych czy Bydgosz­
czy. Poza Biurem Politycznym 
zapadły decyzje o „uwolnie­
niu kierownictwa KPN. 

3 czerwca przeczytaliśmy w 
niektórych gazetach o potę­
pieniu przez Biuro Polityczne 

; forum katowicki  o. Chcę z 
całą odpowiedzialnością 

S stwierdzić, że takiego stano­
wiska Biuro Polityczne nie 

: zajęło; sprawa forum kato­
wickiego nie była na Biurze 
rozpatrywana. 

W świetle sytuacji jaka wy 
tworzyła się w partii jak i 
grożącego naszemu narodo­
wi niebezpieczeństwo, pro o-
nę odpowiedzieć na postawia 
ne pytanie - czy członkowie 
Biura Politycznego są zdolni 
do • wyprowadzenia kraju 2 
kryzysu politycznego, w skła­
dzie obecnym, pod przewod­
nictwem I sekretarza tow. 
Kani? Takiej możliwości nie 
widzę. 

ZYGMUNT RYBICKI -
członek KC, podsekre­
tarz stanu w URM: 

Staję wobec bardzo trud­
nego dylematu: czy przed­
stawić tekst wystąpienia, któ 
re chciałem zaprezentować, 
czy też Zaproponować może 
innego rodzaju rozwiązanie-
Czy nie należałoby mian owi 
cie zwrócić się do  Biuro Po­
etycznego, aby zechciało o-
g'osić przerwę, po której Ko­
mitet Centralny mógłby wy­
słuchać informacji I sekreto- . 
rzo o sprawach, które poru-
szył tow. Grabski. S v t u a c i  
wydaje mi się nadzwyczajno 
f dlo iei rółv/k|zonkł, potrze­
bne sa środki nad zwycza fn e. 

Uważam, że stoimy przed 
koniecznością dokonania za 
sodniczeao w/boru.' Musimy 
odpowiedzieć na pytanie, nie 
— kto i nas -będzie ha z jez­
dnie, ale - jo!<o partia be-
dzie podczas zjazdu, jaka 
partio będzie po zjeździe? 
Tu nie chodzi o nasze oso­
biste interesy, o nasz osobi­
sty los, lecz o i os te o o b e ­
ju. ' Wierzę głęboko, jestem1 

qieboko przekonany, że' tyiko: 
socjalizm gwarantuje Polsce 
niepodległość i suwerenność, 
0 socjalizmowi potrzebno 
1 e:•: mc rks istowsk o-1 eninows ko 
partia robotnicza. 

Nie idzie tu- o oklaski,' nie 
klaskajmy sobie Nie chodzi 
o to, by ©racjami przebić ra 
cię. Oceniajcie moje stówa 
krytycznie, bośmy za często 
ulegał? pięknym słowom,-
wzniosłym okrzykom. W tej 
chwili jest sprawa podstawo 
wa, którq tak twardo, jedno­
znacznie i po przyjacielsku, 
unaocznił? nam towarzysze ra 
dzieccy swoim listem. 

Zgłaszam zatem formalny 
wniosek do tow. I sekreto -
rzo, do Biurta Politycznego o 
zarządzenie przerwy, po któ 
rej wysłuchamy stanowiska 
B uro Politycznego wobec pod 
stawowych spraw, Albo to. 
co tow. Grabski powiedział, 

nie znajduje uzasadnien c i 
wtedy będziemy prowadzi; i 
dalszą dyskusję, albo też jest 
to uzasadnione I wtedy, musi 
my znaleźć jednoznaczna, 

. przede wszystkim programo­
we rozwiązanie. Wołanie o 
program towarzysze, nie o-
znacza, że spychamy obo­
wiązki i zadania jęci en na 
drugiego. Musimy iść na 

..zjazd jednej partii. Musimy 
iść na zjazd nie paftii so­
cjaldemokratycznej, w której 
będą decydowały różne grup 
ki, różne zespoły, różne ko­
terie. Albo będzie to partia 
marksistowsko-leninowska kie 
rojąca się centralizmem de­
mokratycznym, albo reż nie 
będzie partii i me tylko nie 
będzie ras, ole nie będzie 
tego kraju. 

KAZIMIERZ BARCI-
KOWSKi - członek Biu­
ra Politycznego, sekre­
tarz KC: 

W dzisiejszym posiedzeniu 
dokonujemy decyzji historycz 
nych o ogronw/m znaczeniu. 
Niektórzy towarzysze użył: 
zwrotu „ja nie wiem, jo nie 
wiedziałem''. Ja tego powie­
dzieć nie mogę. Ja wiem i 
właśnie dlatego, że wiem, po 
dziełom z przekonaniem tezy 
wczorajszego referatu tow 
Koni. Jakby nie było trudoo 
\"cie!ić w życie zarysowane 
W referacie Imię polityczno 
gwarom to ro najłepsze / 
możłlwych rozwiązań dla par­
tii i dlo Polski. Nie jest tc 
li'tia kapitulacji, o wręcz prze 
riwnie, jest to linia wałki 
part" « jej' pozycje w - społe­
czeństwie, o bezpieczną, so-

. cjoltstyczną Polskę. . Trzebc 
zdobyć siły, wywalczyć war u r 
ki oby linio to mogło być 
wprowadzono w życie. Wa­
runek pierwszy i najważniej­
szy — to siła naszej zjedno­
czonej partii. Drugi — to roz 
szerzenie w najszerszych krę­
gach społeczonych,' d e  w pler 
wsiej kolejności wśród pol­
skiej inteligencji — o w tym 
i wśród dziennikarzy — zrozu 

* mienia ; ws półodpbwiedzlailno-. 
ści z naszą partią za • losy 
kraju i . narodu. Chodzić nan 
musi o aktywne wsparcie na­
szej partii i ludowego pań-

"" '9twa przez te wpływowe krę­
gi społeczne. 

Dochodzę do warunku trze 
ciego: okiełznania wrogów 
.socjalizmu, ludzi, którzy goto­
wi są — i czynią to :— 
pchnąć Polskę w otchłań nie­
szczęścia. To zadanie i obo­
wiązek nie tylko, towarzysze, 
naszej partii, bo to nie tylko 
0 interesy naszej partii cho­
dzi, chodzi o iteresy kraju 
1 -całego narodu. Czyż nie 
ma w Polsce dość ludzi mą­
drych, którzy by pomogli opa 
nowtić te niebezpieczne pro­
cesy, czy jest dziś coś waż­
niejszego, co uzasadniałoby 
bierne, o często i przyzwala­
jące milczenie wielu lud z, 
uczciwych? O poparci* po­
ważnie myślących ludzi sto­
czyć trzeba walkę. 

Chciałbym wrócić do  spraw 
partyjnych. Nie jest zaś dla 
nrkogo tajemnicą, ż e  na siłę 
partii składa się praca biura 
— ale  również to wszystko, 
co robi i co jest w stenie w 
tych straszliwie trudnych wa­
runkach zrobić partia. 

Druga sprawa to nasz sto­
sunek KC i partit, d o  rządu. 
W istocie wiemy, jak wielkie 
są ograniczenia w pracy rzą 
du,  wiemy przecież. o spad­
ku wydobycia surowców kra­
jowych, o głębokim spadku 
produkcji rolnej, o katastro­
falnym stenie bilonsu płatni­
czego, o rozregulowaniu ryn 
ku, o wymuszonych już nie 
wypłatach, a wręcz wylewie 
pieniądza. Natomiast kiedy 
występujemy na posiedze­
niach KC — zostawiamy tę 
.wiedzę na krześle i wolni od 
niej mówimy z trybuny, żąda­
jąc od rządu rozwiązania — 
jak to się lekko m ó w i —  prc. 
blemów., W istocie nikt dz ś 
w Polsce nie myśli o potrze-

. bię wsparcia rządu solidną 
działalnością i w naszej par­
tii też nie zo - wiele się o. tv.n 

- myśli. Możno mówić, może i 
trzeba mówić, o błędach rzci-
du, ais  czy tylko to jest tego 
przyczyną? 

V/ jakiej my mierze dziś, 
w tych rozmowach, które prc 
wadzimy, mówimy o tym, co 
można, a czego nie można 
osiągnąć; w jakim stopniu 
my dziś jesteśmy w stanie 
to powiedzieć? Sami nie u 
mierny znaleźć potrzebnego 
do sprawy dystansu? Dlaczs 
go? 

Dzisiaj towarzysze postulo­
wali konieczność zmian w 
Biurze Politycznym, odmawia 

..jac mu zaufania. Brak zaufa 
ma do wcześniej wybranych 
wiadz jest w partii pdwszech 
ny. Wszyscy tu obecni wie­
dzą, jak trudno się tłuma­
czyć, z pomówień, podejrzeń 
o trzymanie się stołków itp 

/Można się z tego tłumaczyć 
przed członkami partii, przed 
organizacjami zakładowymi 
- ale jak mam się tłuma­
czyć z braku zaufania człon 
ków KC? Dlatego też żad­
nych wyznań wiary nie bę­
dę składał, czuje sie nato­
miast w obowiązku złożyć re­
zygnację z funkcji członka 
Biura Politycznego i sekreta­
rza KC. 

Chciałem też pogratulo­
wać tow. Grabskiemu nieświa 
domości. Dziwne, że więk­
szość spraw, o których me 
wiedział, działa się na ;eqo 
odcinku. Odpowiadał za nie 
Jak- się odpowiada to ma 
Się też obowiązek wiedzieć, 
bo jak się n ;e wie - to tru­
dno odpowiadać. 
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Nareszcie szansa dla gospodarności 
Dziś j u ż  n ikomu c h y b a  n i e  odpowiada i n ikogo n i e  s z o k u j e  PGR, w k t ó r y m  

koszt  produkc j i  j ednego l i t ra  mleka  w y n o s i  t r z y  r a z y  w i ę c e j ,  niż aktua lna  
cena s k u p u  tego mleka.  Wszyscy,  n a w e t  n a j b a r d z i e j  zagorzali  zwolennicy 
sektora  p a ń s t w o w e g o  w rolnictwie zrozumieli  wreszcie,  że  nie  można dłużej  
przeciągać sy tuac j i ,  w k t ó r e j  koszt produkc j i  mięsa  czy zboża j e s t  znacznie 
wyzszy  w dobrze  n a  ogół wyposażonym w ś r o d k i  produkc j i  PGR, aniżeli w 
zacofanym pod względem przemysłowego uzbrojenia  p r a c y  gospodarstwie  
indywidualnym.  Dlatego też opinia publiczna z uczuciem ulg i  przy jęła  w i a ­
domość o tym,  ż e  z dniem 1 lipca 1981 r w e j d z i e  w życie n o w y  system za-
r/adzania  w PGR, n o w y  sys tem ekonomiczno-finansowy w sektorze  państwo­
w y m  rolnictwa. Dotychczas o b o w i ą z u j ą c y  sys tem nakazowo-rozdzielczy a lbo  
— j a k  k t o  wol i  — d y r e k t y w n y  zostanie zastąpiony parametrycznym.  

W sys temie  nakazowo-rozdzielczym, p r z y p o m n i j m y ,  przeważały tendencje  
centralistyczne, a równocześnie w y s t ę p o w a ł y  liczne ośrodki  decyzy jno-dyrek-
t y w n e  (urzędy centralne, zjednoczenia, adminis t rac ja  terenówa,  władze p a r ­
ty jne) ;  b iurokratyczny s ty l  zarządzania tłamsił samodzielność organizacyiną,  
w t y m  n a w e t  technologicznó-produkcyjną, nie m ó w i ą c  j u ż  o ekonomicznej.  
Zwalniało to załogi i ich k ierownictwa  od j a k i e j k o l w i e k  
za w y n i k i  pracy.  

j a k i e j k o l w i e k  odpowiedzialności 

Oddalenie decyzj i  od p r o  
d u k c j i  i wydłużenie obiegu 
informacj i ,  ograniczenie sa  
modzielności k ie rowników 
zakładów i pracowników 
niższych szczebli, co pro-
wadziło do zobojętnienia na 
w y n i k i ,  p r z y  równoczesnym 
zwiększeniu b iurokrac j i ,  k o  
sztów, m a r n o t r a w s t w a  — 
oto bezpośredn io  o d c z u w a ­
n e  p r z e z  załogi s k u t k i  s y ­
s t e m u  nakazowo-rozdzle l-
czego w PGR.  Szczególnie 
niepokoił f a k t ,  ż e  przez  
dziesięciolecia o b o w i ą z y w a  
nia  s y s t e m u  nakazowo-roz­
dzielczego PGR odeszły n i e  
m a i  całkowicie o d  r a c h u n  
k u  k o s z t ó w  i p r a w i d ł o w o  
stosowanego r o z r a c h u n k u  
gospodarczego.  P r z y  p o d e j  
m o w a n i u  decyz j i  przestano 
posługiwać s i ę  rachunkiem 
ekonomicznym,  c o  spowo­
dowało o lbrzymie  zwiększę  
n i e  kosztów własnych p r o  
dukc j i ,  a t y m  s a m y m  w y ­
muszało n a  p a ń s t w i e  p r z y ­
znawanie  wysokich  dota­
c j i .  

N o w y  system, k t ó r y  zacz 
cznie o b o w i ą z y w a ć  o d  1 l ip  

ca b r .  polegać będzie  n a  
pełnym usamodzielnieniu 
przedsiębiorstw gospodarki  
rolnej ,  a także  wpływaniu  
n a  s t r u k t u r ę  produkcj i  
przez taki  sys tem cen, k t ó  
r y  w y w o ł a  oczekiwaną 
przez społeczeństwo wie l­
kość i s t r u k t u r ę  produkcj i  
o r a z  usług. P r z y  t y m  wie l  
kość  z a r o b k ó w  pracowni­
k ó w  będzie  w znacznym 
stopniu uzależniona właśnie 
o d  e f e k t ó w  ekonomicznych 
uzysk iwanych przez  przed­
s iębiors two l u b  j e g o  za 
kład, o p i e r a j ą c e  s w o j ą  go 
spodarkę  o pełny w e  w n ę t r z  
n y  rozrachunek gospodar­
czy. W tak im przedsiębior  
s t w i e  gospodarki  r o l n e j  za 
j e d y n e  k r y t e r i u m  celu — 
j a k  twierdz i  p r o f .  R y s z a r d  
M a n t e u f f e l  — m a  służyć 
w y n i k  f i n a n s o w y .  M y ś l  j e s t  
t a k a  — dowodzi  profesor  
— a b y  w y n i k  f i n a n s o w y ,  
n a  p o d s t a w i e  którego  oce­
niana  będz ie  działalność 
przeds iębiors twa  1 którego 
w y s o k o ś ć  będzie  wpływała 
n a  poziom dodatkowego za 
r o b k u  załogi, zmuszał  d o  
gospodarności,  a w i ę c  n i e  
pozwalał  n a  r ó ż n e  f o r m y  
m a r n o t r a w s t w a  I n i e  dążył  
d o  p r o d u k c j i  z a  w s z e l k ą  ce 
n ę .  

Będzie  t o  w i ę c  ekono­
micznie i społecznie spó j-

Xpcdakcyjnej 
pcalu 

„ P A M I Ą T K I "  
Z IMPREZY 

P r a g n i e m y  poinfor­
m o w a ć  Redakcję,  w j a ­
k i  to sposób  Bałtycka 
A g e n c j a  A r t y s t y c z n a  w 
Sopocie uczciła Dzień 
Dziecka.  Otóż w Operze 
L e ś n e j  w Sopocie zorga  
nizowano w y s t ę p y  „Ma­
łego Mazowsza",  k tóre  
prezentowało s i ę  w s p a ­
niale.  Radość z uczestnic 
t w a  w imprezie  zmąci­
ło widzom stwierdzenie,  
g d y  p o  zakończeniu u j ­
rzeli  n a  g a r d e r o b i e  ś la­
d y  b i a ł e j  f a r b y ,  którą  
b y ł y  p o m a l o w a n e  ł a w k i .  
P o n a d t o  n i e k t ó r z y  w i d z o  
w i e  „szczęś l iwcy"  zostal i  
w y r ó ż n i e n i  o d b i c i e m  m 
p lecach  n u m e r ó w  m l e j a c  
(widoczn ie  n a  p a m i ą t k ę ) .  Osoby t e  m a j ą  te raz  
kłopot z wyczyszczeniem 
u b r a ń ,  j a k o ,  że  t r u d n o  
obecnie zdobyć rozpu­
szczalnik.  W i e l k a  szko­
da,  ż e  organizatorzy  !m 
p r e z y  n i e  w p a d l i  n a  po­
mysł  uprzedzenia w i ­
d z ó w  o tych dodatko­
w y c h  a t rakc jach.  

J e s t e ś m y  oburzeni  b e z  
myślnością ludzi  odpo­
wiedzialnych.  Oczeku­
j e m y  z ich s t rony  w y ­
jaśnień i odszkodowania  
za doprowadzenie  g a r d ę  
r o b y  d o  s t a n u  u ż y w a l n o  
ści. 

P r a c o w n i c y  
W o j e w ó d z k i e j  Stac j i  

Sanitarno-
Epłdemiologicz i te j  

w G d a ń s k u  

P o  ogłoszeniu  w .  pra­
s i e  o m a j ą c y m  s i ę  o d ­
b y ć  w y s t ę p i e  k a b a r e t u  
„ F r a k c j a "  w W i e l k i m  
Młynie 25 m a j a  b r .  na  
w y s t ę p i e  okazało się, że  
m a m y  m i e j s c a  n a  bocz­
n y m  podwyższeniu  w 
sektorze  C. Zapłaciłam 
„ t y l k o "  80 zł z a  m i e j s c e  
w sektorze  C. B y ł y  to  
b r u d n e  l a w y  « n i e  h e ­
b l o w a n e g o  d r e w n a .  De­
s k i  - ł a w y ,  w kontakc ie  
s k t ó r y m i  k i l k a  o s ó b  — 
r ó w n i e ż  i j a  zniszczyło 
pończochy  1 s u k i e n k i .  

W ś r o d k u  sektora  A 
były  r z ę d y  fote l i  k ino­
w y c h ,  z k tórych zaled­
w i e  8 za ję to .  Na m o j e  
p y t a n i e :  dlaczego d w a  
tygodnie  p r z e d  s p e k t a k ­
l e m  n i e  sprzedano  m i  bi  
l e t ó w  w t y m  sektorze?  
— odpowiedziano m i ,  ż e  
t a m  s ą  m i e j s c a  t y l k o  d l a  
zaproszonych  gości.  A 
s w o j ą  d r o g ą  c i e k a w a  j e  
stem,  k i m  s ą  d w y b r a ­
n i  i u p r z y w i l e j o w a n i  l u  
dz ie,  d l a  k t ó r y c h  rezer­
w u j e  s i ę  cały s e k t o r  ?X? 
Strasznie  bogata  t a  d y ­
r e k c j a  B A R T ,  s t ą d  c h y ­
b a  stać  j ą  n a  o d s z k o d o ­
w a n i a  d l a  p a r i a s ó w  • 
o b s k u r n e g o  sektora  C.  

D a n u t a  Bartoszuk  

O G R Ó D K I  
POTRZEBNE, A Ł 1 L  

Serce  n a m  s i ę  k r o i  n a  
b e z m y ś l n o ś ć  i b e z k a r ­
ność  n i e k t ó r y c h  m i e s z ­
k a ń c ó w  W i t o m i n a ,  k t ó ­
r z y  u r z ą d z i l i  s o b i e  del­
fcie o g r ó d k i  n a  terenie,  
s ł u ż ą c y m  w s z y s t k i m  m i e  
s z k a ń c o m .  

Pod l a s e m  o b o k  w y ­
betonowanego p l a c u  b y  
ło zielone boisko,  n a  k t ó  
r y m  b a w i ł y  s i ę  dzieci  z 
pobliskich  14 b l o k ó w  i 
5 w ieżowców,  zamieszka 
n y c h  p r z e z  około 1800 r o  
dzin.  T e n  w s p a n i a ł y  te­
r e n  został b e z  z g o d y  
w ł a d z  m i e j s k i c h  z a m i e ­
n i o n y  n a  o g r ó d k i  dział­
k o w e .  I n f o r m o w a l i ś m y  
s i ę  w a d m i n i s t r a c j i  „Le 
śniczówka",  gdzie  r ó w ­
nież powiedziano n a m ,  
ż e  te ren  ten  n i e  j e s t  
przeznaczony pod dział­
k i .  Ponoć  In ic ja torem t e  
g o  j e s t  p r a c o w n i k  UM 
w G d y n i .  W ś l a d  za n i m  
poszli  inni... 

Obecnie  nasze  dz iec i  
b a w i ą  s i ę  w r o w a c h  1 
w y k o p a c h  w g l i n i e  i n a  
p a r k i n g a c h .  Dz iałkowi-
cze  z a ś  s t a w i a j ą  zas iek i  
i b e z k a r n i e  pa lą  ogn i ska  
w odległości  5—50 m o d  
ś c i a n y  lasu .  

Mieszkańcy W i t o m i n a  
p o d p i s y  

n y  sys tem.  Zakłada się, że  
w t y m  sys temie  będą istnia 
ły jednol i te  d la  całego roi  
n ic twa  ceny skupu,  w e  
wszys tk ich  sektorach jedna 
kowe.  Zakłada s ię  r ó w ­
nież, że  obok cen, ustala 
nych przez PKC będą  obo 
w i ą z y w a ł y  dla  w i e l u  pro­
d u k t ó w  rolnych  cfeny r y n ­
k o w e ,  z w a n e  c e n a m i  r ó w ­
n o w a g i ,  kształtu jące  s ię  
bezpośredn io  n a  r y n k u .  
Rzecz j a s n a  i d n i e m  1 l i p  
c a  1981 r .  zostaną znies io­
n e  d o t a c j e  d o  p r o d u k c j i  w 
ogóle, a t a k ż e  w i ę k s z o ś ć  d o  
t a c j l  p o d m i o t o w y c h  (z w y  
j ą t k i e m  dotac j i  n a  w y k o n y  
w a n i e  spec ja lnych zleco­
n y c h  z a d a ń  — np.  w kon­
tynuowaniu  hodowli  nasion 
w stopniu e l i ty  c z y  zwie­
r z ą t  zarodowych). Z a r ó w ­
n o  n a  inwes tyc je ,  j a k  i w y  
datk i  bieżące przedsiębior  
s t w o  czerpać będzie  środ­
k i  z a k u m u l a c j i  w ł a s n e j  
a lbo  z oprocentowanych i 
nieumarzalnych k r e d y t ó w  
bankowych.  T o  w ł a ś n i e  b a n  
k |  stać s i ę  p o w i n n y  — w 
m y ś l  założeń n o w e g o  gyste 
m u  — k o n t r a h e n t a m i  1 k o n ­
t r o l e r a m i  działalności  p a ń ­
s t w o w y c h  przeds ięb iors tw  
g o s p o d a r k i  r o l n e j .  S tać  one 
b ę d ą  n a  s t r a ż y  gospodarnoś 
ci, właściwego i e f e k t y w n e  
g o  w y k o r z y s t y w a n i a  k a ż d e j  
złotówki. Będą mogły w y ­
w i e r a ć  w p ł y w  n a  k ierunki  
i w i e l k o ś ć  produkc j i ,  co — 
rzecz j a s n a  — nie  kłóci s i ę  
z zasadą samodzielności,  a 
t y l k o  j ą  w sens ie  ekono-
miczno-fimansowym porząd  
k u j e .  Zwłaszcza ż e  w n o ­
w y m  s y s t e m i e  p r e c y z y j n i e  
okreś lone  b ę d ą  z a k r e s y  d e ­
c y z j i  p o d e j m o w a n y c h  p r z e z  

c e n t r u m  1 przeds ięb ior­
s t w a .  

Zakres  t y c h  d e c y z j i  b ę ­
d z i e  ściśle  rozgraniczony.  
Dla centrum p r z e w i d u j e  
s i ę  m .  in. p r a w o  decyz j i  w 
us ta laniu  ceny zaopatrze­
nia  i zbytu,  w okreś laniu  
w a r u n k ó w ,  k r e d y t o w a n i a  i 
zasad  f u n k c j o n o w a n i a  s y ­
s t e m u  podatkowego,  s y s t e ­
m u  f inansowego,  p o d s t a w  
p r a w n y c h  działania przed­
s i ę b i o r s t w  i tp  itd.  P r z e d ­
s i ę b i o r s t w o  natomias t  b ę ­
d z i e  miało  pełną s w o b o d ę  
w p o d e j m o w a n i u  z a r ó w n o  
d e c y z j i  strategicznych,  j a k  
i o p e r a t y w n y c h ,  od decyzj i  
w s p r a w i e  urządzenia  
przeds ięb iors twa  o r a z  k i e  
r u n k ó w  inwestowania  — 
d o  decyz j i ,  c o  n a  d a n y m  
polu  s i a ć  i na  czym oprzeć 
c h ó w  z w i e r z ą t  gospodar­
sk ich?  W takich dopiero 
w a r u n k a c h  załogi PGR — 
m a j ą c  s w ó j  udział w zarzą 
dzaniu przeds iębiors twem 
— b e d ą  n i e  przedmiotem, 
j a k  dotychczas,  a p o d m i o ­
t e m  k i e r o w a n i a  p a ń s t w o ­
w y m  s e k t o r e m  ro ln ic twa.  

A D A M  ORŁOWSKI 

Fot. W. Nieżywiński 

0 wynagrodzeniu i emerytura! 
osób na kierowniczych stanowiskmf 
J a k  i n f o r m o w a l i ś m y ,  

w ś r ó d  p r o j e k t ó w  u s t a w  
przesłanych w poniedzia­
łek, 8 b m .  p r z e z  p r e m i e r a  
do S e j m u  s ą  również  te, 
k t ó r e  oznaczają  u c h y l e n i e  
powszechnie  k r y t y k o w a ­
n y c h  d w ó c h  d e k r e t ó w  z 
1972 r. i w p r o w a d z a j ą  j a w  
ne, u s t a w o w e  z a s a d y  w y ­
n a g r a d z a n i a  osób z a j m u j ą  
cych k ierownicze  s t a n o w i ­
s k a  p a ń s t w o w e ,  j a k  też  od 
powiednio  n o w e l i z u j ą  u s t a  
w ę  o p o w s z e c h n y m  zaopa 
t rzeniu  e m e r y t a l n y m  p r a ­
c o w n i k ó w  i, ich rodzin.  

D e k r e t y  b y ł y  k r y t y k o w a  
n e  przede  w s z y s t k i m  z e  
w z g l ę d u  n a  n i e p u b l i k o w a  
nie  wysokośc i  s t a w e k  w y ­
nagrodzenia  osób'i z a j m u j ą  
cych k ierownicze  s t a n o w i  
s k a ,  z b y t  długi okres ,  
przez  k t ó r y  — po odwoła 
niu ze s t a n o w i s k  — z a ­
c h o w y w a ł y  p r a w o  d o  Do­
bieranego  uposażenia,  j a k  
również  za p r z e s a d n e  u p r z y  
w i l e j o w a n i e  w o k r e ś l a n i u  

Liga Kobiet 
proponuje 

W z w i ą z k u  z pogarsza ją­
c y m  s i ę  s t a n e m  zaopatrze­
n i a  w p o d s t a w o w e  a r t y k u ­
ły higieniczno-kosmetycz-
ne, ś rodki  d o  p r a n i a  i my­
dła — w oparc iu  o postu­
l a t y  n a p ł y w a j ą c e  o d  roż­
n y c h  ś rodowisk  kobiecych 
— Z a r z ą d  Główny L i g i  K o  
b i e t  w n i o s k u j e  o j a k  n a j ­
s z y b s z e  opracowanie  zasad 
i w p r o w a d z e n i e  w życie  r e  
g lamentac j i  ś r o d k ó w  higie­
nicznych. 

Obecny s t a n  zaopatrzenia 
w t e  a r t y k u ł y  — s t w i e r d z a  
j ą  członkinie L i g i  Kobiet  
w p i ś m i e  do m i n i s t r a  han­
d l u  w e w n ę t r z n e g o  i usług 

uniemożliwia  przestrze­
ganie  p o d s t a w o w y c h  zasad 
h ig ieny  w większości  ro­
dzin, s t w a r z a  możl iwość  za 
grożenia epidemiologiczne­
go. Coraz częstsze p r z y p a d  
ki  o d m o w y  p r z y j m o w a n i a  
przez  p r a l n i e  b iałe j  biel iz­
n y  pogłębia ją  trudności  u-
t rzymania  czystości w g o s ­
podars twach  rodzinnych. 

Gen. Władysław Sikorski 
i jego żołnierze 

W Krakowie otwarta zos­
tała wystawa licząca ponad 
300 fotogramów, wybranych 
* ponad S tys. fotografii, 
przekazanych Muzeum Histo­
rii Fotografii przez byłych 
żołnierzy Polskich Sił Zbroj­
nych n a  zachodzie. Obrazu­
j e  ona losy żołnierzy niektó­
rych formacji polskiej  armii 
p o  tragicznym Wrześniu 1939: 
obozy Internowania w Ru­
munii, n o  Węgrzech, drogi i 
szlaki ucieczek d o  formowa­
n e j  przez gen .  Władysławo 
Sikorskiego armii polskiej  w e  
Francji, punkty zborne, bazy 
szkoleniowe, a także e w a ­
kuację ocalałej  części armii 
d o  Wielkiej  Brytani' p o  ka­
pitulacji Francji, powstanie f 
Korpusu Wojska Polskiego 
w Szkocji I II Korpusu na 
Środkowym  Wschodzie, u-
dział Brygady Podhalańskiej, 
w bitwie  o NarvJk, Bryga­
d y  Karpackiej w walkach o 
Tobruk I Monte Cassino i 
cały szlak b o j o w y  Poloków, 
walczących u boku zachod­
nich sojuszników  w wojnie,  
którą cywil izowanemu świa­
tu \yy powiedziała hitlerowska 
III Rzesza. 

Najbogatszy dział ekspo­
zycji poświęcony jest życiu, 
postaci I działalności gene­
rała ordz wizytom I spotka­
niom dyplomatycznym na­
czelnego wodza  i premiera 
gen.  Władysława Sikorskie­
go,  prezydenta Rzeczypospo­
litej Władysława Raczkiewi-
cza I rządu polskiego na 
emigracji. Obejrzeć  w nim 
można  m. In. liczne uro­
czystości wojskowe,  wręcza­
nie sztandarów jednostkom 
i formacjom wojskowym, 
przysięgi nowych oddziałów, 
wizyty wśród żołnierzy pol­
skich, składane przez naj­
wybitniejszych mężów stanu 
i dowódców armii np. gen.  
Eisenhowera, gen.  Montgo-
mery'ego, W .  Churchilla, g e ­
nerała d e  Gaulle'a I wizyty 
króla Anglii Jerzego VI wraz 
z małżonką w licznych for­
macjach polskich żołnierzy, 
broniących wybrzeży Szkocji 
przed spodziewaną inwazją, 
a także najwybitniejszych 
polskich dowódców I mężów 
stanu: gen.  W .  Andersa, gen.  
W .  Sosnkowskiego, gen.  S. 
Moczka, gen.  T. Klimeckiego, 

gen .  S. Kopańskiego, gen .  
B. Ducha, oficera PSZ Zofię 
Leśniewską — córkę gen.  
Sikorskiego, która wraz z 
o j c e m  zginęła w katastrofie 
samolotowej  w Gibraltarze 
oraz S. Kota, Edwarda Ra­
czyńskiego I innych osobis­
tości. 

Po ekspozycji w Krakowie 
wystawa zostanie zaprezen­
towana niemal we wszyst­
kich uAększych miastach na­
szego kraju, począwszy od  
Bydgoszczy,  gdzie gospoda­
rzem będzie  Biuro Wystaw 
Artystycznych, GDAŃSKA, 
gdzie eksponowana będzie 
w Muzeum Narodowym po­
przez Włocławek, Warszawę, 
Sieradz, Jasło, Rzes>zów, So­
kołów Podlaski i w ie le  In­
nych ośrodków kulturalnych 
w kraju. Równolegle organi­
zatorzy przygotowali: dwie 
odrębne wystawy w wersji 
zagranicznej dla Polonii w 
USA, Australii 1 Brazylii, aby 
z kolei zaprezentować j e  w 
krojach europejskich. 

Podyplomowe Studium 
Kultury Krajów 

Języka Niemieckiego 
Wydział  Humanis tyczny  U-

ntwersytetu  Gdańsk iego  p r o w a  
d z i  r e k r u t a c j e  słuchaczy na  
trzy semestra lne  P o d y p l o m o w e  
S t u d i u m  K u l t u r y  K r a j ó w  Je­
ż y k a  Niemieckiego.  Słuchacza 
m i  s t u d i u m  m o g a  b y ć  n a u c z y  
ełele. abso lwenc i  f i lo log i i  ger 
m a ń s k i e j  oraz  abso lwenc i  rół  
n y c h  w y ż s z y c h  uczeln i ,  zna­
j ą c y  j e ż y k  n iemiecki ,  a zain­
teresowani  pogłębieniem swo­
j e j  w i e d z y  % z a k r e s u  szeroko 
p o j ę t e j  k u l t u r y ,  po l i tyk i ,  sto­
s u n k ó w  społeczno-gospodar-
c z y c h  współczesnych k r a j ó w ,  
n iemieck iego  obszaru  języko­
w e g o  oraz  z n a j o m o ś c i  j e ż y k a  
n iemieckiego.  

V a j e c i a  rozpoczną s ie  1 paź­
dz iern ika  b r .  i o d b y w a ć  sie 
będa  c o  d w a  tygodn ie .  Uczest 
n i k o m  s t u d i u m  przysługują 
p r a w a  słuchaczy w y ż s z y c h  u-
czelni.  a j e g o  abso lwenc i  uzy  
s k u j a  o d p o w i e d n i  d y p l o m ,  ho­
n o r o w a n y  przez  w s z y s t k i e  za­
k ł a d y  pracy,  zgodn ie  z odpo­
w i e d n i m i  zarządzeniami.  

U b i e g a j ą c y  s ie  o p r z y j ę c i e  
n a  P o d y p l o m o w e  S t u d i u m  K u l  
t u r y  K r a j ó w  J e ż y k a  Niemiec 
k i e g o  TJO d o  15 wrześn ia  br .  
p o w i n n i  w Dziekanacie  Wytlz. 
Humanistycznego UG złożyć: 
podanie, życiorys,  o d p i s  d y ­
p l o m u  magisterskiego,  skiero­
w a n i e  z zakładu  p r a c y  oraz 
d w a  zd jęc ia .  (Bliższych in for­
m a c j i  w s p r a w i e  r e k r u t a c j i  
n a  s t u d i u m  udz ie la  Dziekanat 
W y d z .  Humanistycznego,  tele­
f o n  41-18-66). 

Z prac nad ustawą 
o cenzurze 

9 b m .  s e j m o w e  k o m i s j e  s t w u ,  a n i e  przynos i  k o r z y -
P r a c  Ustawodawczych o r a z  ści  autorowi .  Ze  s t a n o w i -
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i W y  s k i e m  t y m  polemizował m .  
m i a r u  Sprawiedl iwości ,  p r z y  in. pos .  K a r o l  Malcużyńsk l  
udziale  posłów z innych k o  (bezp., O k r .  W y b .  Biała Pod 
m i s j i  — n a d a l  redagowały laska),  k tóry-podkreś l i ł ,  że  
ostateczną w e r s j ę  p r o j e k t u  zaznaczanie ingerenc j i  m a  
u s t a w y  o kontroli  p u b l i k a ­
c j i  i w i d o w i s k .  Tego d n i a  
o b r a d o m  przewodniczył pos. 
S y l w e s t e r  Z a w a d z k i  (PZPR, 
O k r .  W y b .  Radom). 

Posłowie o r a z  goście  ( w  
zasadzie  w t y m  s a m y m  
składzie, co p i e r w s z e g o  
dnia  obrad)  rozpatrzyl i  m 
in. k w e s t i ę  podległości U-
rzędu Kontroli .  W t e j  k w e  
sti i  wypowiedział  s i ę  se­
k r e t a r z  R a d y  P a ń s t w a  E d ­
w a r d  Duda,  k t ó r y  p r z e d ­
stawił  w ą t p l i w o ś c i  co d o  
proponowanego przez  po­
se l ską  p o d k o m i s j ę  podpo­
r z ą d k o w a n i a  cenzury  Ra­
dzie  P a ń s t w a ,  m o t y w u j ą c  
j e  t y m ,  ż e  s p r a w y ,  k t ó r y ­
m i  z a j m u j e  s i ę  U r z ą d  Kon 
troli  t n a j ą  c h a r a k t e r  i n d y ­
w i d u a l n y .  W t e j  s y t u a c j i ,  
— bieżący  nadzór  n a d  dzia 
łalnością cenzury  stałby 
w sprzeczności z t r y b e m  
działania R a d y  P a ń s t w a .  
J e g o  zdaniem, p r o j e k t  r z ą ­
d o w y  w y d a j e  s i ę  — w t e j  
k w e s t i i  — b a r d z i e j  p r a w i ­
dłowy. 

Pog ląd  ten  spotkał s i ę  z 
k r y t y k ą ,  m .  in. pos.  W i t o l d  
d a  Z a k r z e w s k i e g o  (bezp,  
O k r .  W y b .  Kraków) .  Oma­
w i a j ą c  teoretyczne a s p e k t y  
f u n k c j o n o w a n i a  R a d y  Pań­
s t w a  przypomniał,  ż e  p o d e j  
m u j e  ona w i e l e  i n d y w i d u a !  
nych,  j ednos tkowych decy­
z j i ,  j a k  np.  nadanie  o b y ­
w a t e l s t w a .  

Posłowie jednomyś ln ie  
p r z y j ę l i  p ropozyc ję  podko­
m i s j i ,  a b y  Główny Urząd  
Kontrol i  P r a s y ,  P u b l i k a c j i  i 
W i d o w i s k  był podległy Ra 
dzie  P a ń s t w a .  P r z y j ę t o  taż, 
b y  r a d a  powoływała preze  
s a  u r z ę d u  i członków kole­
g i u m .  

K o n t r o w e r s j ę  w z b u d z i ­
ła k w e s t i a  zaznaczania in­
g e r e n c j i  cenzury.  Z k r y t y ­
k ą  proponowanego przepi­
s u  — iż, z a  zgodą autora,  
w y d a w c a  l u b  organizator  
w y s t a w y  może (a n a  ż ą d a  
n i e  a u t o r a  — j e s t  zobowią 
zany) zaznaczyć w tekście 
l u b  o d r ę b n e j  i n f o r m a c j i  in­
g e r e n c j ę  Urzędu Kontroli  z 
podaniem j e j  p o d s t a w y  
p r a w n e j  — w y s t ą p i ł  pos. 
A d a m  Łopatka  (PZPR, 
O k r .  W y b .  Poznań). Był m. 
in. zdania, że  u j a w n i a n i e  
k a ż d o r a z o w e j  ingerencj i  
cenzury  może szkodzić p a ń  

n a  celu ochronę i n t e r e s ó w  
twórców,  m a j ą c y c h  cho­
ciażby p r a w o ,  a b y  czytel­
n i k  wiedział, ż e  w y s t ę p u j ą ­
ca w tekście  nleskładność 
j e s t  w y n i k i e m  działalności 
cenzury,  a n i e  n i e d b a l s t w a  
autora.  K o m i s j e  p r z y j ę t y  
zaproponowany p r z e z  pod­
k o m i s j ę  przepis  o zaznacza 
n i u  ingerencj i .  

Z innych ważnie j szych  
s p r a w  — podtrzymano za­
s a d ę  poddania  działań cen­
z u r y  s ą d o w e j  kontroli  Na­
czelnego S ą d u  Adminis t ra­
c y j n e g o .  

Dalszy c i ą g  o b r a d  korni 
s j i  — 16 czerwca.  

u p r a w n i e ń  e m e r y t a l n y c h  
ich s a m y c h  o r a z  ich ro­
dzin.  

P i e r w s z y  z p r z e d s t a w i o ­
n y c h  obecnie  przez  pre­
m i e r a  p r o j e k t ó w  u s t a w  
us ta la  z a s a d y  w y n a g r a d z a  
nia  przewodniczącego R a  
d y  P a ń s t w a ,  prezesa  R a ­
d y  Ministrów,  m a r s z a ł k a  
S e j m u ,  zas tępcy  przewod­
niczącego R a d y  P a ń s t w a ,  
wiceprezesa  R a d y  Mini .  
s t r ó w ,  w i c e m a r s z a ł k a  S e j ­
mu,  przewodniczącego K o  
m i s j i  P l a n o w a n i a  p r z y  R a  
dzie Ministrów,  s e k r e t a r z a  
i członka R a d y  P a ń s t w a ,  
prezesa  NIK, m i n i s t r a ,  s z e  
f a  Kance lar i i  S e j m u .  W 
d a l s z y m  c i ą g u  n a  l iście t e j  
w y m i e n i o n e  są  w p r o j e k ­
cie i n n e  k ie rownicze  s t a ­
n o w i s k a  w i n s t y t u c j a c h  
p a ń s t w o w y c h  i a d m i n i s t r a  
c j i  — d o  w i c e w o j e w o d y  i 
w i c e p r e z y d e n t a  m i a s t a  s t o p  
nia  w o j e w ó d z k i e g o .  

P r o j e k t  w p r o w a d z a  z a ­
s a d ę  j a w n e g o  u s t a l a n i a  w y  
sokości  s t a w e k  w y n a g r o ­
dzenia  w d r o d z e  u c h w a ł y  
S e j m u  (dla o s ó b  p o w o ł y ­
w a n y c h  p r z e z  par lament) ,  
u c h w a ł y  R a d y  P a ń s t w a  
( jeś l i  chodzi o tych,  k t ó ­
r y c h  r a d a  powołu je)  o r a z  
u c h w a ł y  R a d y  M i n i s t r ó w  
(dla o s ó b  p o w o ł y w a n y c h  
przez premiera) .  Uchwały  
t e  b ę d ą  p u b l i k o w a n e  w 
„Monitorze P o l s k i m " .  

Do 6 m i e s i ę c y  proponu­
j e  s i ę  w p r o j e k c i e  s k r ó c i ć  
okres ,  p r z e z  k t ó r y  osoba  
odwołana z k ie rowniczego  
s t a n o w i s k a  p a ń s t w o w e g o  
z a c h o w u j e  p r a w o  d o  do­
t y c h c z a s o w e g o  uposażenia  
l u b  d o  d o d a t k u  w y r ó w ­
nawczego.  W p r o w a d z a  s ię  
d o d a t e k  z a  w y s ł u g ę  lat ,  
k t ó r y  j e s t  powszechnie  s to  
s o w a n y .  

D e k r e t  z 1972 r .  usta lał  
też z a s a d y  w y n a g r a d z a n i a  
osób n a  k i e r o w n i c z y c h  s t a  
n o w i s k a c h  po l i tycznych.  
P r o j e k t  u s t a w y  s t w i e r d z a ,  
iż n a l e ż y  t o  d o  w ł a ś c i w o ­
ści  s t a t u t o w y c h  o r g a n ó w  
par t i i  i s t r o n n i c t w  poli­
tycznych.  

P r o j e k t  nowel izac j i  u s t a  
w y  e m e r y t a l n e j  p r z e w i d u  
j e ,  że  osobom z a j m u j ą c y m  
k ierownicze  s t a n o w i s k a  
p a ń s t w o w e  l u b  w t y m  
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O d  przeszło tygodnia  
Polsk ie  K o l e j e  P a ń s t w o w e  
d a j ą  popis  n i e z w y k ł e j  n ie­
udolności i lekceważenia  
swoich  kl ientów,  czyli  n a s  
wszys tk ich,  j a k o  ż e  w i ę k ­
szość z n a s  b e z  usług t e j  i n  
s t y t u c j i  o b e j ś ć  s i ę  n i e  m o ­
że. J a k  wiadomo, o d  31 
m a j a  o b o w i ą z u j e  w k r a j u  
n o w y  rozkład j a z d y .  Jest  t o  
d o k u m e n t ,  b e z  k t ó r e g o  ż a ­
d n a  k o l e j  n a  ś w i e c i e  n i e  
m o ż e  p o  p r o s t u  f u n k c j o n o ­
w a ć .  J e s t  o n  potrzebny  z a ­
r ó w n o  służbom P K P ,  j a k  i 
pasażerom. P i e r w s z y m  — 
b y  właściwie  zorganizować 
i zharmonizować s w o j e  dzia  
łania i współdziałania, d r u  
g i m  — b y  p o  pros tu  w i e ­
dzieli,  j a k  z u s ł u g  P K P  k o  
rzystać?  

P K P  w 1981 r o k u  uznały 
j ednak,  że  t e  oczywistości  
t o  z w y k ł e  d y r d y m a ł y  i s t a  
roświecczyzna.  Praktyczn ie  
p r a g n ą  w i ę c  u d o w o d n i ć ,  i ż  
k o l e j  m o ż e  f u n k c j o n o w a ć  
b e z  r o z k ł a d u  j a z d y .  I t r ze­
b a  przyznać,  ż e  przez  k i l k a  
ostatnich d n i  k o n s e k w e n t ­
n i e  t r z y m a j ą  s i ę  tego.  30 
m a j a ,  a w i ę c  w przeddzień 
w e j ś c i a  w życie  n o w e g o  roz  
kładu, n i e  n a  w s z y s t k i c h  
s tac jach węzła g d y ń s k o —  
gdańskiego  można było z a ­
poznać s ię  z n iektórymi  
chociażby tabelami.  Zresztą 
d o  d z i s i a j  n a  w i d o c z n y c h  
m i e j s c a c h  d w o r c ó w  z n a l a ­
zły  s i ę  m i k r o s k o p i j n e  f r a ­
g m e n t y  tego  wszys tk iego  

co z a w i e r a  n o w y  r o z k ł a d  
j a z d y .  

A b y  było b a r d z i e j  zagad  
k o w o  i żałośnie, d o  t e j  p o ­
r y  a n i  w kioskach „Ruchu",  
a n i  w innych mie j scach 
n i e  u k a z a ł y  s i ę  w s p r z e d a ­
ż y  całościowe, o k r ę g o w e  
w z g l ę d n i e  s k r ó c o n e  rozkła  
d y ,  k t ó r y c h  w ubiegłych l a  
tach n i g d y  n i e  b r a k o w a ł o  
n a  k i l k a  dni  p r z e d  w p r o ­
w a d z e n i e m  ich w życie  i 
b y ł y  d o  nabyc ia  p r z e z  k i l ­
k a  miesięcy.  W b r .  m i m o  
ż e  o b o w i ą z u j e  n o w y  r o z -

w G d a ń s k u  mała to pocie­
cha, ż e  identycznie d z i e j e  
s i ę  n a  terenie  Zachodnie j  
DOKP. 

M o j a  podróż rozpoczęła 
s i ę  n a  s t a c j i  w o j e w ó d z k i e g o  
mias ta  Piły. Szukałem po­
łączenia d o  T r ó j m i a s t a  
p r z e z  T c z e w  wiedząc,  że  
jeszcze w e d ł u g  s tarego roz­
kładu t a k o w e  było. W ś r ó d  
w y w i e s z o n y c h  k i l k u  za le­
d w i e  t a b e l  rozkładowych,  
teł właśnie  z n u m e r e m  426 
brakowało.  Tabl ica  o d j a ­
zdów,  nies tety,  n i e  z a w i e -

k o n d u k t o r  i ogromnie  z s i e  
b i e  zadowolony zakomuni­
kował  pasażerom, iż  za k i l ­
k a d z i e s i ą t  m i n u t  podróż zo 
s t a n i e  zakłócona koniecz­
ności^ prze j śc ia  do autobu­
s ó w ,  k t ó r e  „dostarczą"  po­
dróżnych d o  s t a c j i ,  z k t ó r e j  
dalszą d r o g ę  w y z n a c z y  k o ­
l e j o w y  sz lak.  Na pytania,  
czy  t a  „niespodzianka"  nie  
wpłynie  n a  przedłużenie 
s i ę  czasu podróży  do Tcze­
w a ,  konduktor  — m i m o  n a j  
szczerszych chęci — nie  po­
traf ił  udzielić ż a d n e j  odpo-

Podróże bez rozkładu (jazdy) 
kład o d  przeszło tygodnia,  
n i e  d y s p o n u j ą  n i m i  ok ien­
k a  i n f o r m a c j i  n a  w i e l u  
dworcach  (m. in. w Gdań­
sku),  k a s y  bi letowe,  n a w e t  
konduktorzy.  T a k  w i ę c  w y  
b i e r a ń c  s i ę  w podróż, b e z  
znaczenia — w krótszą  czy 
dłuższa — p a s a ż e r  jedzie  
w ciemno i n i e  m a  p e ­
wności ,  k i e d y  d o j e d z i e  d o  
s t a c j i  p r z e i n a c z e n i a  i c z y  
w o g ó l e  l a m  d o j e d z i e ?  
T y c h  k i l k a  gorzkich słów 
p r a w d y  o k o l e j o w e j  rzeczy 
wistośM piszę  n a  k a n w i e  
ś r e d n i e j  długości podróży,  
a l e  n a  t y l e  złożonej, ż e  w y  
szły podczas n i e j  n a  j a w  
w s z y s t k i e  f a t a l n e  d l a  p o ­
d r ó ż n e g o  k o n s e k w e n c j e  
niedostępności rozkładu j a ­
zdy.  Dla Północnej DOKP 

rała i n f o r m a c j i  o ż a d n y m  
pociągu  w okol icy  godz iny  
11. Udałem s i ę  d o  dworco  
w e j  i n f o r m a c j i .  — „Do 
T c z e w a  m o ż e  p a n  j e c h a ć  z 
p r z e s i a d k ą  w C h o j n i c a c h ;  
o d j a z d  o godz.  16.55, p r z y ­
j a z d  d o  T c z e w a  — godz.  
14.59". I n f o r m a c j a  n i b y  peł 
n a  i dokładna,  w dodatku  
optymis tyczna:  przecież 
jeś l i  n i e  b ę d z i e  spóźnień 
o k .  16.10 b ę d ę  w Gdyni .  

Dopiero p o  w y r u s z e n i u '  
p o c i ą g u  n a  sz lak  miałem s ię  
dowiedzieć, ż e  wieśc i  p r z e ­
k a z a n e  p r z e z  p a n i ą  i n f o r -
m a t o r k ę  n i e  b y ł y  a n i  peł­
ne, a n i  t y m  b a r d z i e j  o p t y ­
mistyczne.  L e d w o  b o w i e m  
zdołałem ułożyć n a  p o z r y -
w a n e l  s iatce  n a  
t o r b y  i w a v z k i ,  n ^ z r d l  

w i e d z i .  Mało tego;  n i e  m a ­
j ą c  w s w o j e j  k o n d u k t o r a -
k l e j  t o r b i e  rozkładu  j a z d y ,  
c h o ć b y  n a w e t  odręczn ie  s p i  
aanego, n i e  potraf i ł  p o d a ć  
r z e c z y w i s t e j  g o d z i n y  p r z y ­
b y c i a  d o  T c z e w a .  

T a  zaś,  j a k  s i ę  p o  j a k i m ś  
czasie miało okazać, była 
zupełnie inna  o d  t e j ,  j a k ą  
uraczyła m n i e  d w o r c o w a  
i n f o r m a c j a  (raczej  dez infor  
m a c  j a ! )  w Pile,  b o w i e m  w g  
nowego  rozkładu j a z d y  po­
c i ą g  o s o b o w y  z Chojnic  do 
T c z e w a  powinien  p r z y ­
jechać  o godz. 15.57. T ę  w i a  
domość j e d n a k  uzyskałem 
o d  d y ż u r n e g o  r u c h u  n a  s t a ­
c j i  Ka l i ska ,  k t ó r y  o d p r a ­
w i a n e  poc iąg  zdążył j e s z ­
cze o d o o w : e d z : e ć  nq mo^e 
pytanie .  W r^zie 

w t y m  momencie  poznanie  
r z e c z y w i s t e j  godziny p r z y ­
j a z d u  d o  Tczewa  nie  mogło 
wpłynąć  n a  przebieg  m o j e j  
podróży.  

N i e d o i n f o r m o w a n e  słu­
ż b y  k o l e j o w e  z a d e c y d o w a ­
ł y  z a  m n i e ,  j a k ą  trasą i o 
j a k i m  czasie m a m  p r z y b y ć  
d o  c e l u  p o d r ó ż y .  Gwoli  
ścisłości: zamias t  o godz. 
16.10, w Gdyni  byłem o 
godz. 17.32. Oto j e d e n  t y l ­
k o  przykład  s k u t k ó w  nie  
w y d a n i a  n a  czas i w p r o w a ­
dzenia do o b i e g u  nowego 
rozkładu j a z d y  P K P .  Do 
s p o r e j  j u ż  l i s ty  niedosta­
t k ó w  naszego obecnego ż y ­
cia przyszło dopisać jesz­
cze j e d e n :  t o t a l n y  bałagan  
w o b e j ś c i u  naszego n a j ­
w i ę k s z e g o  p r z e w o ź n i k a .  

Na komentowanie  tego 
cur iosum p o  pros tu  b r a k u j e  
słów i n ie  m a  takiego a r ­
gumentu,  ' k t ó r y m  można 
j e g o  zaistnienie usprawie­
dl iwić.  Chyba,  ż e  Polsk ie  
K o l e j e  P a ń s t w o w e  uzna­
j ą c ,  iż rozkłady j a z d y  w 
większości  p r z y p a d k ó w  i 
t a k  n i e  s ą  przestrzegane,  
noctanowiły oszczędzić so­
b i e  w y d a t k u  n a  d r u k  dzie­
ła pod tytułem „Rozkład 
j a z d y " ,  a l e  w ó w c z a s  n i e  
należało  w ogóle  zmiany  
rozkładu ogłaszać.  Spóźniać  
s i ę  noc iąg i  m o g a  przec ież  
r ó w n i e  d o b r z e  w e d ł u g  sta­
r e g o  rozkładu.  

M O litr 
2:2 Arki z Szombierkami 

Przegrana Bałtyku w Sosnowcu 

Bałtyk gra i l ! " .  V .  

a Stoczniowiec ^ 
R o z g r y w k i  P«łK* 

zb l i ża ją  s ię  d o  K° f i  

dzielę  14 b m .  o d W °  
n i e  k o l e j k i  s p o t k 3

 f 

s k i c h  I i II ligi, 

W przedostatn ie j  k o l e j c e  o-
becnego sezonu  I l i c i  p iłkar­
s k i e j  g d y ń s k a  A R K A  grata p o  
r a z  ostatni  t e j  w i o s n y  przed  
własna  publicznością,  a prze­
c i w n i k i e m  g d y n i a n  b y ł a  d r u ­
ż y n a  b y t o m s k i c h  SZOMBIE­
REK. Spotkanie  zakończyła 
s ię  r e m i s e m  8:2 (0:1). B r a m k i  
z d o b y l i  — d l a  A R K I :  Karze-
p a  z k a r n e g o  w 55 m i n .  I k i ­
s z e w s k i  w M m i n . ;  d l a  SZOM 
BIEREK: P i e t r z y k o w s k i  w 39 
m i n .  samobó jcza  i Sroka w 
51 m i n .  z karnego.  Sędziował 
A l o j z y  Jar  g u z  z Suwałk.  W i ­
d z ó w  ok.  # tys .  

A R K A :  Zemojte l .  Bochen-
t y n  (od 46 m i n .  Biel iński) .  
Szewczyk.  Możejko.  Pietrzy­
k o w s k i ,  Dybicz,  K u p c e w i c z  (od 
46 m i n .  Kaczmarek).  Miszew-
ski.  Kurzepa.  K o r y n t .  K w i a t ­
k o w s k i .  

SZOMBIERKI: Surl it .  Pie-
tryga.  Mierzwiak.  F u h l .  Ski­
ba.  'Jan ik .  Byś.  K r ó l  (od 75 
m i n .  Sobol), Ogaza. Kapica  (od 
76 m i n .  Herisz). Sroka.  

W p r a w d z i e  p i e r w s z a  połowa 
tego spotkania  stała n a  n ie­
z b y t  w y s o k i m  poziomie,  ale  
z a  t o  d r u g a  mogła j u ż  zado­
w o l i ć .  p r z y  c z y m  m o ż e  n i e  
t y l e  s a m y m  poz iomem,  i le  
s z y b k ą  i ż y w ą  grą o b u  dru­
ż y n .  G d y b y  n i e  fa ta lna  2® m i  
n u t a .  k i e d y  t o  P i e t r z y k o w s k i  
skierował p iłkę  dośrodkowa-
ną przez  K a p l c e  prosto  d o  
w ł a s n e j  b r a m k i .  P i e r w s z y  k w a  
d r a n s  p o  p r z e r w i e  t o  okres  
z d e c y d o w a n y c h  a t a k ó w  gdy­
n i a n  a le  n a  początku  Jednak 
d r u g a  b r a m k ę  z d o b y l i  goście 
i t o  z karnego.  A r k a  strze­
liła p ierwsza  b r a m k ę  też z 
karnego,  a w y r ó w n u j ą c e g o  g o  
l a  zdobył  w s p a n i a ł y m  strza­
łem z ok.  35 m Miszewekl. 

Nie  powiodło  s ie  natomiast  
BAŁTYKOWI, k t ó r y  przegrał 

W SoentiWCU * ZAGŁĘBIEM 
•:i (6:0). J e d y n a  b r a m k ą  zdo­
b y ł  w 17 m i n .  Koczuba.  Mecz 
oglądało S tye. w i d z ó w .  

W pozostałych meczach  u -
z y s k a n o  w y n i k i :  O d i a  — Za­
w i s z a  1 *  (1:0). ŁKS — Slask 
2:2 (1:1). L e c h  — Legia  2:0 
(1:0). R u c h  — W i d z e w  1:1 (0:0) 
Sta l  — G ó r n i k  1:0 (0:0), Wi­
sła — Motor 3:0 (3:0). 

l i ga  g r a  trochę 
W I l i dze  o s t a t n i e j  

z o n i e  spotkaniem  1 

teren ie  będz ie  
6 0  B A Ł T Y K U  % 
LECHEM. Odbędą*,  
s tad ionie  Bałtyku 
14 b m .  o godz.  ' 

1. W i d z e w  
2. Wisła 
3. Legia  
4. Szombierk i  
8. Śląsk 
6. Bałtyk  
7. L e c h  

11. Motor 
12. Górn ik  
13. ŁKS 
14. Zagłębię 
13. Zawisza 

38:20 39—25 
36:22 50—29 
35:23 47—28 
34:24 49—33 
34:24 30—28 
34:24 26—25 
29:29 28—25 
29:29 36-39 
28:30 41—42 
27:31 40—42 
27:31 38—45 
36:32 19—28 
25:33 24—36 
23:35 22—27 
22:36 25—43 
17:41 25—42 

g o w e  r o z g r y w a n e  
m e g o  d n i a  o t e j  
A R K A  natomiast  
jeździe w Bydigost 

WISZĄ. 
W II l i dze  S T O f  

zakończy  rozgryW* 
terenie niedzielny" f 

g d y  LEC HI A 
G K S  Katowice.  

Dobry start 
Grubby i Kucharskiego 
W turnieju „Mastera" 

Dobrze w y s t a r t o w a l i  d w a j  
Polacy w t u r n i e j u  „Masters 
G r a n d  Pr i x  N o r w l c h  Union",  
k t ó r y  rozpoczął s i e  w środę 
w Hongkongu.  Leszek K u c h a r  
s k i  pokonał łatwo  W ę g r a  Ga­
b o r a  Gergelyego 21:15. 21:14, 
a A n d r z e j  G r u b b a  w y g r a ł  z 
Huang  L i a n *  (ChRL) 21:11, 
81:14. (rs) 

W III l idze  d o  r< 
zostały jeszcze 
W n a j b l i ż s z e j .  l * . s J  
stirie w y b r z e ż o w e  
stępujące w grupjf $ 
wyjasdach: MRK» -
Bydgoszczy z 
Tczew w z ie lonej  ^ 
tejazą Lechią ora* 
Poznaniu z 
II natomiast e l b W y  
g r a  n a  w ł a s n y m  p *  i 
S p o r t  s z l t f K  

.. Ostrołęce c j v h « ń  
strzostwa Polski  aSier  
l ekkoat le tycznym ® $ 
lat  14, będące  zata> ( 
r o z g r y w e k  0 P u C  •" 
Młodych". Z wycie:  
SP 2 Ostrołęką , 
p r z e d  SP 75 Gdans» 
i SP 2 Jelenia  

Wakacyjny turniej 
„dzikich" drużyn 

MZKS A r k a  G d y n i a  organi­
z u j e  w d n i a c h  20—21 b m .  oraz 
27—28 b m .  w a k a c y j n y  t u r n i e j  
p iłkarski  „ d z i k i c h "  d r u ż y n  w 
d w u  g r u p a c h  w i e k u :  s tarsze j  
(roczniki 1867—68) i młodsze j  
(roczniki 1969—71). Zgłoszenia 
w r a z  z d o k ł a d n y m  adresem 
o p i e k u n ó w  d r u ż y n  n a l e ż y  n a d  
syłać d o  13 b m .  p o d  adresem 
k l u b u  A r k a .  al. Zjednoczenia  
3 w G d y n i  (sekcja piłki  noż­
n e j ) .  <rs) 

Mistrzostwa okrf! 
młodych pływak^ 

N a k r y t y m  b a s e n i e  w Tcze- 3.15,6; 100 d o w .  1. fyd 
w i e  Odbyły s ię  mistrzostwa (St.) 1.24,7. 2. B. h 
o k r ę g u  w p ł y w a n i u  młodzi- (FI.) 1.27,8, 3. 
k ó w .  Naj lepsze  rezultaty  m i -  (AZS) 1.28,5; 400 
strzów uzyskal i :  Ol impia  Rasz  Taszarek  (St.) 6:21. <$, 
tawteka  (Start Gdańsk)  3.29,6 honos  (St.) 6.23,8, 3. 
n a  200 m klas., A r t u r  Łuka- l e w s k a  (Fl.) 6.36,5, J 
s i a k  (Flota Gdynia)  2.53,4 _na _ CHŁOPCY - _ >«0

 % r 

... 1 LL.LLT-.kN 
b o w e j  mistrzostw k o l e j n o ś ć  b y  Musiał (St.) 2.49,A j, j 

% 
u t i Ł U f L  x — ' j , ;  

200 m z m .  oraz Dariusz Po- Błądek  (St.) 1.21,4>, " 
wrożnŁk (Flota) 5.20.4 n a  •siak (Fl.) 1.21,9, 

m d o w .  W p u n k t a c j i  k lu-  (Samb.) 1.24,0; 200 
rej mistrzostw k o l e j n o ś ć  b y  Musiał (St.) 2.49,A j, 

_ _ następu jąca:  l .  • Start w r o ź n i k  (Fl.) 2 . 5 3 , ^  , 
Gdańsk  338i pkt., 2. Flota G d y  k u c k i  (St.) 2.58,4; 

Rekreacyjne propozycje i .  
" r r ' ' M = Mfl A I»U* S fin* I n Ttanarhnwski 

r XTT̂ p,— " C K I  

w woj. elbląskim 
W w o l n ą  sobotę 13 b m .  w 

r ó ż n y c h  mie jscowościach  w o ­
j e w ó d z t w a  e lb ląskiego odbędą 
się k o l e j n e  ogólnodostępne i m  
p r e z y  sportowo-rekreacy jne  
d l a  chętnych.  P o d a j e m y  k i lka  
w y b r a n y c h .  W N o w y m  Dwo­
r z e  o godz.  10 w sa l i  Ogniska 
T K K F  „Miejskie" rozegrane 
zostaną mistrzostwa świlata i 
g m i n y  w tenis ie  s tołowym 
W Malborku o godz.  14 na 
b o i s k u  LO odbędz ie  się o t  w ar 
t y  t u r n i e j  p i łk i  ręcznej .  K w i ­
d z y n  zaprasza o godz.  10 n a  
stadion OS1R, gdzie  dz iec i  i 
młodzież będą mogły  spróbo­
w a ć  sił w różnych  k o n k u r e n ­
c j a c h  f e s t y n u  sportowo-rekrea 
c y j n e g o  W Elb ląg*  natomiast 
o godz.  16 o d b ę d z i e  się na 
b o i s k u  p r z y  u l .  Kasprzaka 
os ied lowy t u r n i e j  r ingo. 

(ko) 

Gdańsk  2200 pkt.,  5. Orzeł D. Ranachowski 
Elbląg 2179 p k t .  Nie startowa- 200 d o w .  l .  D. P f ^ a l i v i  
' " 2^.2- \ ^ l a  A r k a  G d y n i a .  

A o t o  n a j l e p s i  w poszczegól  2.38,3. 3. G. 
n y c h  k o n k u r e n c j a c h :  DZIEW- 2.38 5 : 200 klas. f'i 
CZĘTA — 200 m z m .  1. (Samb.) 1.29,9, 2. 
A .  Czerepak (Start) 3.17,5, 2. (Fl.) 1.51,2, 3. D. •** J. 
K .  Z w l e r n i k  (AZS) 3.23,6, 3 (St.) 1.32,0; 100 grzj>- f ,  
B. Dzlęff ielewaka (Flota) 3.24,9; siał (St.) 1.21,6, J .  j. 
100 mot.  1. J. Bohonos (Start) n i e w s k i  (AZS) l-24,'g'; * 
1.34,2, 2. J. L i n k  (Sambor) d e n a u  (Samb.) 
1.37,7, 3. K .  Z w l e r n i k  (AZS) 1. D. PowroźniK \ v 
1.39,5; 100 gorzb. 1. H. Tasza- 2. S. Galla (Sa#%,),  
r a k  (Start) 1.28,7, 1. J. Bohonos R. W i ś n i e w s k i  
(Start) 1.32,4, 3. J. Mlelewczyk 200 z m  1. A .  
(Start) 1.37,4; 100 klas.  1. O. Ra 2.53.4, 2. D. Musia* ą ,  
sz tawicka  (St.) 1.39,1, 2. A .  Czere 3. G. Mańkucki  ) 
p a k  (St.) 1.41,7. 3. B. Mokosiń 400 d o w .  1. D. P 
ska (Fl.) 1.42,7; #00 d o w .  1 3.20,4, 2. R. W i S ? y  
H. Tacza r e k  (St.) 3.02,0, 2. M 5.29,0, 3. G. MaR*-
Speina (Samb.) 3.03,0, 3. B. 5.33,4. 

W d n i a c h  12—14 1 

sobota, niedziela)  

' $  

3.15,4, 3. J. Bohonos (St.) 
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A L B E R T  F A Ł K  

, ż a ł o b n a  odprawiona  zostanie w koś-.  
% r ^ r a f ^ l n y m  w Brętowie  d n i a  12 czerwca 
. t»og ' ° v , g o d z -  12.30. 
«,3° na ™ b ^ J i e  s i ( ?  w t y m  samym dniu o godz. 
«fcu cmentarzu Centralnym Gdańsk-Srebrzy-

,fi5boku 

ZYGMUNT KOSZARA 
'• 1981 Ś^*' ż a ł o t | n £  odprawiona  zostanie  d n i a  11. 
p '• ° godz. 7.30 w Katedrze  Ol iwsk ie j .  

odbędzie się tego  samego  dn ia  o godz.  
cmentarzu Srebrzysko Gd.-Wrzeszcz. 

RODZINA 
G-16553 mmmmii 

S " 2 a e i e r ? d
1

z i ę k o w 5 I l l c  k o l e ż a n k o m  z e  Spółdziel-
&y °sobiL'^  w n y m '  sąs iaaom i z n a j o m y m ,  k t ó -

yst<^ciapt  o r a z  m y ś l a m i  uczestn iczy l i  w uro-
" Pogrzebowych 

^ O O Z I M I E R Z A  P R Ó C H N I E W S K I E G O  

* l e r o w n i k o w i  KZB-4 ż a r n o w i e c  

^ Z d z i s ł a w o w i  K u l i ń s k i e m u  

y współczucia z p o w o d u  z g o n u  

O J C A  

m D r 6 g i e i  i 

4 

ÓW 

e z Q i t c e  d r  K r y s t y n i e  R a c z y ń s k i e j  

^ P ó ł c z u c i a  z p o w o d u  śmierc i  

X , „ . :  O J C A  

> h ! ! , ż a n l t i  5 k o l e d z y  z K l i n i k i  i Przy­
g o d n i  O k u l i s t y c z n e j  AMG 

G-16212 

•liZ czołom u ZBoWiD W Orłowie, k r e w n y m ,  

Pogrzebowych 

i K i f  

tK3 

Wó\ 

% 

, 

^ Z n a j o m y m  1 N i e m a  jo-
o S y ^ C I  oraz  Koleżankom i Kolegom 

ś. * p. 

„ % MICHASIA ISZORY 
a t t l J  8 e r d l i ł a D 1  p o m o c  1 udział  w pogrzeb ie  sk la-U C C 2 n e  p o d z i ę k o w a n i e  

« I X , ,  CZESŁAW BRZEZIŃSKI 
1 s s m ? T » h 5  

? « T t i S :  % « a r s a s  % 
«§< g 0  w y r a z y  głębokiego współ-% tĄ 

5 H  

r o /  

% 

1 
i 
i ^ l  

i 

| : , € i  K o l e ż a n c e  K a t a r z y n i e  K a m e r a  

*"yrazy współczucia  z p o w o d u  z g o n u  

M A T K I  

koleżanki  i współpracownicy  z e  Szkoły 
«"odstawowej n r  65 w Gdańsku  

6. t P. 

<tu a > ;  T E L E S F O R A  P L A C K A  

Wszystk im,  k t ó r z y  okaza l i  nam. serdeczną 'po­
m o c  - w t r u d n y c h  c W i ł a c h  żałoby  po tragicznie 
zmarłych  

ś. t P-
BRUNONIE BORZY5ZKOWSKIM 

PIOTRZE GECIE 
REMIGIUSZU LASCE 

a w szcu&gótoośai Ich kolegom, proboszczom i 
księżom, Urzędowi  G m i n y  i władzom oświato­
w y m  w Kościerzynie,  nauczyc ie lom dz iec iom 
s z k o l n y m  

składają  gorące  Bóg zapłać 
r o d z i n y  tragicznie  zmarłych  

G-.1,653.1 

Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ź e  d n i a  9. OS. 
1981 r. odszedł o d  n a s  n a  zawsze  nasz  n a j u k o c h a ń ­
s z y  ojciec,  dz iadek  i pradz iadek  

KAZIMIERZ ARCHiMOWlCZ 

Msza ś w .  żałobna odprawiona  zostanie w d n i u  
12. 06. 1.981 r. o godz. 7.30 w kościele  Św. Krzyża  
w Gdańsku-Wrzeszczu,  u l .  Mickiewicza. 

Pogrzeb  w t y m  s a m y m  d n i u  o godz.  12.30 na 
cmentarzu  C e n t r a l n y m  Gdańsk-Srebrzysko,  

o c z y m  p o w i a d a m i a  pogrążoną w s m u t k u  i b ó l u  
RODZINA 

W d n i u  9 czerwca 1981 r. zmarł  e m e r y t o w a n v .  
sfciej  zasłużony p r a c o w n i k  Pol i technik i  Gdań-

LUDWHC SIEKIERSKI 
Z m a r ł y  przez  17 l a t  pełnił f u n k c j e  d y r e k t o r a  

a d m i n i s t r a c y j n e g o  Pol i technik i  Gdańskie i ,  a n a ­
stępnie,  aż  d o  dn ia  przejścia  na  emeryturę,  sekre­
tarza o r g a n i z a c y j n e g o  uczelni.  Był p r a c o w n i k i e m  
o w y s o k i c h  w a l o r a c h  z a w o d o w y c h ,  m o r a l n y c h  i 
n i e n a g a n n e j  p o s t a w i e  e tyczne j .  

Odznaczony K r z y ż e m  K a w a l e r s k i m  Orderu o d r o ­
dzenia Polski,  Złotym K r z y ż e m  Zasługi oraz w i e ­
l o m a  m e d a l a m i  1 odznaczeniami  reg iona lnymi .  

Pogrzeb  odbędz ie  s ię  w d n i u  12 czerwca 1981 r. 
o godz.  13 n a  cmentarzu  Łostowickim.  

Rektor  i Senat PG. K o m i t e t  Z a k ł a d o w y  
PZPR, Rada  Zakładowa ZNP K14487 

N r i  e r n  zawiadamiamy,  że  w d n i u  8. 06. 1981 r. 

Z ^ a \  Z a r z a d  i p r a c o w n i c y  K r a j o w e g o  
Związku Spółdzielni  R y b a c k i c h  w G d y -

b - - - * " "  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  9. OS. 1981 r. 
babo?, • n a s z a  n a j u k o c h a ń s z a  m a t k a ,  teś-a o c - a .  j e d y n a  córka 

JANINA MESZKO 
. z d -  Karłowska,  l a t  55 

™ $awsSoS&&rz-
m a t k a ,  syn.  córk i  % r o d z i n a m i  

N^oh' Ą Ł  g ^ b o k i m  ż a l u  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w 

,s

 e » W A R D  F R I E D E N B E R G E R  

r!' o ż a ® 0 ^ n 3  o d p r a w i o n a  zostanie  dn ia  12. 
w kościele oo. Franciszka-

% r ,  
^dyn l .  

o gode. u 

zwłok z k a p l i c y  cmentarza w 
^®go K s c k u ,  u l .  S p o k o j n a  nastąpi  te-U I U a  o godz. 12. 

Żona  z rodz ina  

S , ?  ID 
t S S T »  i m  r. zmarła nasza matka,  teś-

C z e s ł a w a  s t a s z k i e w i c z  
Z d '  - w i e k a .  i a t  82 

Vfe C - a  ' l 9 8 i Ż r ł 0 b n a  odprawiona zostanie  dn ia  12 K M P  K I 6 , ° -

1 c m e n -
słSookim żalem zawiadamia 

• na»» i : 8 1  r- zasnął w B o g u  m ó j  n a j d r o ż -s z  k o c h a n y  Ojciec  

J A N  P Ł O C H O C K I  
l a t  51 
dpray. _ 

w kościele  Sw. ! „ $ « .  6 s°=z. rygidy  w 

M i r . ,  m 9 r .  J a n u s z o w i  C i o ł k o w i  
' «erg*, 

a3%: 

^znego  współczucia z p o w o d u  śmierc i  

m a t k i  

współpracownicy  

G-16367 

W d n i u  9 czerwca 1881 r. zmarł  

LUDWIK SIEKIERSKI 
e m e r y t o w a n y ,  zasłużony p r a c o w n i k  Pol i technik i  
G d a ń s k i e j .  

Od 1945 r. z w i ą z a n y  z W y b r z e ż e m  i j e g o  o d b u ­
dową.  Przez k i lkanaśc ie  l a t  pełnił f u n k c j ę  d y r e k ­
tora a d m i n i s t r a c y j n e g o  Pol i technik i  Gdańsk ie j ,  
a następn ie  j e j  sekretarza organ izacy jnego,  p r z y -

. c z y n i a j ą c  się w is totny  sposób  d o  w y s o k i e g o  auto­
r y t e t u  Pol i technik i  G d a ń s k i e j  p o d  w z g l ę d e m  pra­
w n o  - o r g a n i z a c y j n y m .  Odznaczony K r z y ż e m  K a ­
walerskim. Orderu Odrodzenia Polski.  Złotym 
K r z y ż e m  Zasługi, b r ą z o w y m  i s r e b r n y m  m e d a l e m  
„Za Zasługi dla Obronności  Kraju 1". Medalem 30-le-
cia PRL. Medalem 30-lecia w y z w o l e n i a  Gdańska,  
o d z n a k a m i  „Zasłużonym Ziemi  G d a ń s k i e j "  i „.Za­
służony  Działacz K u l t u r y " .  

W Z m a r ł y m  strac i l i śmy n ieodżałowanego Kolegę,  
m Sidr e g o  Doradcę, wspaniałego Człowieka. 

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 
Pogrzeb  odbędz ie  się w d n i u  12 czerwca 1981 r. 

o godz.  13 n a  c m e n t a r z u  Łostowick im.  
D y r e k c j a  Pol i techniki  Gdańsk ie j ,  OOP 
A d m i n i s t r a c j i  Centralnej ,  współpracow­
n i c y  K-4438 

W d n i u  8 czerwca 1*81 r# zmarł  n a g l e  c e n i o n y  
p r a c o w n i k  Zakładu Usług Techn icznych  RZSI w 
G d a ń s k u  

KONRAD SOBOCIŃSKI 
Rodz in ie  Zmarłego szczere w y r a z y  współczucia 
składa ją :  

d y r e k c j a ,  z w i ą z e k  z a w o d o w y ,  p r a c o w n i ­
c y  ZUT RZSI w G d a ń s k u  

K r e w n y m ,  k i e r o w n i c t w u  i współpracownikom,  
K o m i t e t o w i  x Rodzic ie lskiemu,  rodz icom i w y c h o ­
w a n k o m  Przedszkola n r  67, przy jac iołom,  sąsia­
dom.  k o l e ż a n k o m  i k o l e g o m ,  z n a j o m y m  oraz w s z y ­
stk im.  k t ó r z y  okaza l i  serce 1 o o m o c  w c iężkich 
c h w i l a c h  i uczestn iczy l i  w os ta tn ie j  z i e m s k i e j  d r o ­
d z e  n a s z e j  n a j u k o c h a ń s z e j  ż o n y  i m a t k i  

ś. f p. 

WERONIKI KOWALSKIEJ 
z d.  D ę b i c k i e j  

Z głębokim ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  o *  d ł u g i e j  
i c i ę ż k i e j  chorobie  zmarła dn ia  9 frS. 

ś. f p .  

ŁUCJA MISKIEWICZ 
z d o m u  Bułhak  

Msza święta  żałobna o d b ę d z i e  się w kościele ©o. 
J e z u i t ó w  pr?.y ul .  Tatrzańsk ie j  d n i a  15. 06. 1981 r .  
o godz. 9.30, pogrzeb  o godz. 11.00 n a  c m e n t a r n i  
Wi tomińsk im.  

Z ża lem z a w i a d a m i a j ą  
DZIECI i RODZINA 

W d n i u  *. 06. 1931. r. odeszła o d  n a s  n a  z a w s z e  

I R E N A  M A C I E J E W S K A  
Ukochana Zona, Matka, Teściowa i Siostra prze­

ż y w s z y  l a t  48. 
Odszedł n iezmiern ie  d o b r y  1 n ieszczęś l iwy czło-

By ia  z a b ł ą k a n y m  n a  s w e j  drodze  ż y c i o w e j  wę­
drowcem. 

Kochała dzieci, zwierzęta i k w i a t y .  
Leopol i  semper  fideMs! 
Misza śrw. żałobna odbądźcie się w d n i u  11, 66. 

1881. r .  o godz.  8.30 w kościele  Zmartwychwstania  
Pańskiego.  

Pogrzeb odbędz ie  s ię  12, PS. 19@1 r.  as  cmentarzu  
Srebrzysko o godz. 11.00. 
, Pamięć o N i e j  i głęboki ta l  pozostanie  z n a m i  
d o  końca d n i  naszych!  

Mąż, Córka. Zięć. Rodzeństwo 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
P o d a j e  się d o  wiadomości ,  ż e  w d n i u  32 czerw­

ca 1981 r .  o godż. 10.00 w sal i  118 Instytutu. Okrętowe­
g o  Pol i technik i  Gdańskie j ,  u l .  Majakowsk iego  11/13 

m g r .  i n ż  Wojc iecha  KauczyńskSego 

Pt.: „ W p ł y w  p a r a m e t r ó w  kształtu kadłuba statku 
n a  opór f a l o w y " .  

Praca doktorska z n a j d u j e  się d o  w g l ą d u  w Czy­
t e l n i  B ib l io tek i  G ł ó w n e j  PG. 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
W d n i u  25 czerwca 1,931 r. na W y d z i a l e  Farma­

c e u t y c z n y m  A k a d e m i i  Medyczne j  w G d a ń s k u  (ul. 
K. Marksa 107) odbędą się 

PUBLICZNE OBRONY 

ROZPRAW DOKTORSKICH 

o godz.  10: m g r .  f a r m .  Franciszka Saczewskiego 
nt.:  ..Synteza n i e k t ó r y c h  pochodnych  b e n z i m i d a -
z o l u  o p o t e n c j a l n e j  a k t y w n o ś c i  p r z e c i w w i r u s o w e j " .  

Promotor  — doc. d r  h a b .  Henryk  Foks. 

# o godz. 11.15, m g r  f a r m .  E w y  Prus  
nt.:  „Modyf ikac ja  k i n e t y k i  d e z a m j a a z y  AMP s 
r ó ż n y c h  t k a n e k  przez  l i p o s o m y " .  

Promotor — prof .  d? hab.  Leon Zalewski.  
Prace d o  w g l ą d u  w Bibl iotece G ł ó w n e j  AMG. u>. 

D ę b l n k i  l .  

F I L H A R M O N I A  B A Ł T Y C K A  

p o s z u k u j e  k a n d y d a t a  n a  s t a n o w i s k o  

# k i e r o w n i k a  B i u r a  K o n c e r t o w e g o  F i l ­

h a r m o n i i  B a ł t y c k i e j  

Zgłoszenia p r o s i m y  k i e r o w a ć  f i l h a r m o n i a  Bał­
t y c k a  Gdańsk-Wrzeszcz, al. Zwycięstwa  15, te l .  
41-38-27. W a r u n k i  p r a c y  i płacy d o  o m ó w i e n i a  n a  
m i e j s c u .  

K-4202 

G d a ń s k i e  Z a k ł a d y  D r o b i a r s k i e  

O F E R U J Ą  D O  S P R Z E D A Ż Y  w 1 9 8 2  r .  

w o k r e s i e  o d  s t y c z n i a  d o  s i e r p n i a  

PISKLĘTA KURZE, KACZE, GĘSIE, INDYCZE 
p o p r z e z  p u n k t y  d y s t r y b u c y j n e  S p ó ł d z i e l n i  

K ó ł e k  R o l n i c z y c h ;  

1. 83-020 Cedry Wielkie  
2. 83-330 Choczewo 
3. 83-425 Dziemiany 
4. Kars in  z siedź, w Wielu 80-64$ 
5. 84-208 Kie lno  
6. 83-050 K o l b u d y  
7. 83-400 Kościerzyna ul. Saf ian»  15 
8. 84-223 Linia 
9. 83-300 Starogard Gdański,  u l  Świerczewskiego 1S 

10 83-045 Łostowicę 
11 83-340 Sierakowice  u i  Kattuska  
12. K r o k o w a  z siedź, w K a r w i ń s k i m  Błocie 84-105 

K a r w i a  
13. 83-110 I c z e w ,  u l  Dąbrowskiego 20» 
14 83-330 Ż u k o w o  
15. Nicponia 83-140 G n i e w  
16. 83-032 Pszczółki, u l  Tczewska 6 
17 Miechucino z siedź, w Kartuzach,  ul. Sambo» 

18. 83-132 Morzeszczyn 
19 84-242 Luz ino  
2(1 33-220 Skórcz 
21. Łęczyce 84-340 Godętowo 
22 83-314 Somonino.  
23 83-240 L u b i c h o w o  u l  Północna 
24 83-410 Skarszewy,  u l .  Nowa Szosa $ 
25 84-200 W e j h e r o w o ,  u l .  12 Marca 207 
28 T r ą b k i  W l k  z siedź, w Gołebiewie  Średnim 

83-033 Sobowidz  
27: S m ę t o w o  z siedź, . w L e ś n e j  Jani  83-228 Koś­

cielna Jania 
28 Pelp l in  z siedź, w R u d n i e  83-121 
29 83-430 Stara Kiszewa 
30 Pruszcz Gdańsk i  z siedź, w Łęgowi*  83-031 
31 83-210 Z b l e w o  
32 Puck  z s iedź w Zel lstrzewie  84-12$ 
33 83-404 Nowa Karczma 
34 83-304 P r z o d k o w o  
35 83-120 S u b k o w y  
36 33-320 Sulęczyno 
37 83-260 Kaliska 

Zamówienia  p r o s i m y  składać p o d  w y m i e n i o n e  
a d r e s y  d o  31 l ipca 1981 r. Złożenie z a m ó w i e n i a  
s tanowić  będz ie  g w a r a n c j e  u z y s k a n i a  piski  a* w 
sezonie  1982 r o k u  

Z A K Ł A D Y  M I Ę S N E  

w G d y n i  

w s t r z y m u j ą  u b o j e  s a n i t a r n e  i p r z y j ę c i a  

s e l e k c j i  z o o t e c h n i c z n e j  w d n i a c h  15.  0 6 .  

— 11.  0 7 ,  1 9 8 1  r .  z p o w o d u  r e m o n t u  z a ­

k ł a d u .  

Nagłe p r z y p a d k i  w w w ,  dn iach  należy  dostar­
c z y ć  d o  Zakładów Mięsnych w Gdańsku.  

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  P R Z E R O B U  

Z Ł O M U  M E T A L I  

w Gdańsku 
Z a k ł a d  P r z e r o b u  p r z y  u l .  L i t e w s k i e j  

Z A W I A D A M I A  D O S T A W C O W  

Dostarczany złom t a k  t r a n z y t e m  k o ł o w y m  j a k  
t e ż  w a g o n a m i  b ę d z i e  odsyłany  d o  n a d a w c ó w .  

K-4375 

P o r t o w y  Z e s p ó ł  O p i e k i  Z d r o w o t n e j  

w G d y n i ,  u l .  C h r z a n o w s k i e g o  3 / 3  

Z A T R U D N I  Z A R A Z  

l e k a r z y  n a  s t a n o w i s k a c h :  

# l e k a r z y  p r z e m y s ł o w y c h  — r e j o n o w y c h  
# l e k a r z y  rad io logów 
# lekarza  g inekologa 
# lekarza  laryngologa  

Nie  zabezpieczamy mieszkań.  

P K P  S A M O C H O D O W N i A  

w G d a ń s k u  Z a s p i e  T o w a r o w e j  

u f .  K o c h a n o w s k i e g o  1 3 0  

O G Ł A S Z A  

I p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  

ncs s p r z e d a ż :  
# motocyk la  m - k i  SHL 1.75. n r  s i ln ika  98710, n r  

p o d w o z i a  185565, r o k  b u d o w y  1966. cena w y w o ­
ławcza 4500 zly 

• m o t o c y k l a  m - k i  MZ-Es 250. n r  s i ln ika  4607888. n r  
podwozia  1307890, r o k u  b u d o w y  J9F7. cena w y ­
woławcza %'00 z} -

Przetarg od:będ»ie się dni# 33 W 15% r. o 
godz.  10 n a  teren ie  Samochodowni .  W a d i u m  w w y ­
sokości  10 proc.  c e n y  w y w o ł a w c z e j  wpłac ić  n a l e ż y  
osobiście w Samochodowni  d o  godz.  12 d n i a  22. 
06. 1981 r .  Nie b ę d ą  h o n o r o w a n e  w p ł a t y  w a d i u m  
d o k o n a n e  przez  U r z ą d  Pocztowy.  W a r u n k i  sprze­
d a ż y  określa  zarządzenie  Ministra K o m u n i k a c j i  
z d n i a  14 k w i e t n i a  1972 r, fMP n r  26 poz. 148), p o ­
j a z d y  m o ż n a  oglądać w d n i u  22. »6. 1981 r. w go­
d z i n a c h  o d  10 d o  12. . : . -

W p r z y p a d k u  n iedojśc ia  d o  s k u t k u  w w .  przetar­
gu,  w d n i u  23. 06, 19% r. o godz. 11.30 odbędz ie  się 
U przetarg n ieograniczony.  Zastrzega się p r a w o  
u n i e w a ż n i e n i a  przetargu  b e z  podan ia  przyczyn.  

P r z e d s i ę b i o r s t w o  G o s p o d a r k i  

K o m u n a l n e j  i M i e s z k a n i o w e j  

w R u m i ,  u l .  D e r d o w s k i e g o  4 3  

O G Ł A S Z A  

II p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  

na  sprzedaż samochodu m-ki  Zuk  A-03, n r  f a b r .  
42414, r o k  prod. 19~>:> przebieg  całkowity  *19 420 
k m  od os tatnie j  NG 55981 k m ,  ogólny stopień zuży­
cia 75 proc., cena wywoławcza 26 875 zł 

P r z e t a r g  odbęd- e s i ę  w świet l icy przedsiębior­
s t w a  przy ul.  Ś lusar sk ie j  2 w Biuemi w dnmu 30, 
66. 163! r. o godz. 12. Samochód można oglądać 
o d  dnia 25. 06. b.r. w godz.  od  12 d o  15 w bazie  
przedsiębiorstwa przy  ul.  Ś lusarsk ie j  2 w Rumi.  

Przys tępu jący  d o  przetargu o b o w i ą z a n y  jest  zło­
ż y ć  co n a j m n i e j  w przeddzień  przetargu W bazie 
przede, w a d i u m  w wysokości '  10" proc. c e n y  w y ­
wołania.  

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
W d n i u  26 czerwca  1961. r o k u  w. sali  n r  120 g m a ­

c h u  W y d z i a ł u  E k o n o m i k i  P r o d u k c j i  U n i w e r s y t e t u  
Gdańskiego  — Sopot, Ul. A r m i i  C z e r w o n e j  101 
odbędą  się , * 

PUBLICZNE OBRONY 

ROZPRAW DOKTORSKICH 
# o godz. 10 m g r .  Romana Ronkowsk?*g» 

na temat:  „System zarządzania w przedsiębior­
s t w i e  ż e g l u g o w y m  przy  zastosowaniu i n f o r m a t y k i " .  

Promotor:  prof .  d r  bab.  A l f r e d  Czermiński.  

# o godz.  12 m g r .  A n d r z e j a  W a n t k e  

n a  t e m a t :  „Zagospodarowanie  mater ia lne  gospo­
d a r s t w  d o m o w y c h " .  

Promotor:  prof .  d r  hab. Mirosław Krzysztof iak.  

Z p r a c a m i  doktorsk imi  można  zapoznać  się w Bi­
bl iotece G ł ó w n e j  UG — Sopot u l .  A r m i i  Czerw o-

M A T R Y M O N I A L N E  

BIURO Matrymonialne 
.,Jantar" poleca s w o j e  usłu 
gi. 76-270 Ustka, skrytka  
48. P-43S 

CIEKAWE, nowoczesne  u -
sługi m a t r y m o n i a l n e  pro­
w a d z i  psycholog.  Dyskrec ja  
zapewniona.  ..Junona", 
Przemyśl,  skr .  148. 

DOKUCZA Ci samotność? 
Biuro Matrymonialne ,.E-
w a " ,  80-952 Gdańsk  6, akr 
rjocztowa 237 — szczęśl iwie 
k o j a r z y  małżeństwa. 

G-1545J 

M O T O R Y Z A C Y J N E  

SKODĘ 100 s w b a r d z o  do­
b r y m  stanie rok  1973 sprze 
dana. Tel. 23-02-50. 

WOŁGĘ gaz-21 sprzedam. 
Wrzeszcz. Partyzantów 49 
B m 8. G-16302 
MERCEDESA " *290 D. 7. 
częściami i Chevrolet  die-
sei  z p o w o d u  w y j a z d u  — 
sprzedam.  Malbork, tele­
f o n  18-82 L G-16:i67 
ŁADĘ, 1977 r .  — sprzedam.  
Sopot. Mickiewicza 3 m 21. 

___ G-I6348 
SKODĘ U0 L. 1975 prze 
dam.  . Wiadomość: telefon 
52-48-58. p o  godz. 17. 

0-1S9P9 

K U P N O  

SREBRO — w y r o b y .  Tel, 
31-02-41, godz. 10—18. 

S P R Z E D A Ż  

OWCZARKI n e m i e c k i e  — 
szczenięta. Wrzeszcz, u l  
Wrzeszczańska 19. G-14836 

TAPETĘ łazienkową 
(szwedzka). Tel .  41-31-33.^ 

WÓZEK spacerowy,  zagra­
n i c z n y  — sprzedam. Tele­
f o n  32-05-51. G-1R431 

I . O K A L F  

MIESZKANIE M-5 (kom­
f o r t )  3 p o k o j e  — sprzedam.  
Tel.  53-28-76, G-16578 

POŚREDNICTWO handlo­
w e  k u p n o ,  sprzedaż  n i e r u ­
chomości.  mieszkań.  Sopot, 
1 Maja  4 m 18. te le fon  
51-27-64, w t o r e k ,  czwartek  
(10—17). G-12410 

M-3 Przymorze  zamien ię  
n a  większe,  n o w e  l u b  sta­
r e  b u d o w n i c t w o ,  n a  trasie 
Gdańsk-Sopot. Wiadomość:  
tel. 22-24-02. G-16319 

POSZUKUJĘ mieszkanie  w 
Gdyni .  Tel. 23-06-65. 

P R A C A  

MALARZY, murarzy,  n a  
bardzo d o b r y c h  w a r u n k a c h  
— zatrudnię.  Gdańsk-Za-
bianka.  ul .  Sztormowa 2 
E/2, godz. 17—19. G-16632 

PIEKARZY, p o m o c  cukier­
n ika,  zaraz zatrudnię.  Dla 
z a m i e j s c o w y c h  k w a t e r a  za­
pewniona.  Gdańsk. Podwa­
l e  Staromie jsk ie '  :82. 

N A U K A  

MIESIĘCZNE b u r s y  p r z e d ,  
w y j a z d o w e ,  f i l m o w e  j ę z y ­
k a  n iemieck iego  i audio­
w i z u a l n e  j ę z y k a  angie lsk ie  

o r g a n i z u j e  „Lingwista-
Oświata".  I n f o r m a c j e  i za­
p i s y  codziennie  w godz. 
7.30—15.30. Gdańsk-Wrzeszcz 
ul .  Chopina 43. „ l i n g w i s t a  
-Oświata", tel. 41-48-02. ^ 

R O Ż N E  

ĆYKLJNOWANIE, l a s e r o ­
wan ie .  układanie  park ie­
tów, tel.  51-12-84. G-14697 

INSTALOWANIE radiood­
biorników.  a u t o e l a r m ó w  xv 

. samochodach.  przestraja-
n i e  UKF. Sopot, A r m i i  
CserwOnej 55. P r a c u j e m y  
r ó w n i e ż  w w o l n e  soboty!  

' WYNAJMĘ l u b  k u n i e  ga­
raż w oko l icy  „Delikate­
s ó w "  na Przymorzu.  Tel. 
53-08-22. G-13817 

Stecznia im. Komuny Paryskiej 
w G D Y N I  

« « { n o w o c z e ś n i e j s z y  z a k ł a d  b u d o w y  s l e t k ó w  
o d z n a c z o n y  O r d e r e m  S z t a n d a r u  P r a c y  I Mi, 

przyjmuje pracowników 
n i e w y k w a l i f i k o w a n y c h  o r a z .  a b s o l w e n t ó w  

Z a s a d n i c z y c h  S z k ó ł  Z a w o d o w y c h  

HI A MtJf&SYs 
# s p c v o c i y  e l e k t r y c z n y c h  - k u r s  t r w o  d o  4 , 5  m - c o  
# m o n t e r ó w  k a d ł u b ó w  o k r ę t o w y c h  - k u r s  t r w o  3 m - c e  

( d l a  a b s o l w e n t ó w  s z k ó l  m e t a l o w y c h  1 , 5  m * c a )  
# m o n t e r ó w  r u r o c i ą g ó w  o k r ę t ,  k u r s  t r w o  3 m - c e  ( d l a  a b ­

s o l w e n t ó w  s z k ó ł  m e t a l ó w .  1 , 5  m - c a )  
# m a l a r z y  k o n s e r w a t o r ó w ,  k u r s  t r w a  1 m - c  

W A R I  INKI P R Z Y J Ę C I A :  
— w i e k  o d  18 d o  40 l a t  

u k o ń c z o n a  m i n i m u m  s z k o ł a  p o d s t a w o w a  
— n i e n a g a n n y  s t a n  z d r o w i a .  

W o k r e s i e  s z k o l e n i a  w y n a g r o d z e n i e  w e d ł u g  u k ł a d u  z b i o r o w e g o  p r a c y .  
P o  k u r s i e  z a p e w n i o n a  p r a c a  w b e z p o ś r e d n i e j  p r o d u k c j i  w s y s t e m i e  a k o r ­
d o w y m  

S t o c z n i o  z a t r u d n i  p r a c o w n i k ó w  w y k w a l i f i k o w a n y c h :  

w Z A W O D A C H :  
# SPAWACZ ELEKTRYCZNY 
# M O N T E R  K A D Ł U B Ó W  O K R Ę T O W Y C H  

# M O N T E R  R U R O C I Ą G Ó W  O K R Ę T O W Y C H  

# M O N T E R  Ś L U S A R S K I E G O  W Y P O S A Ż .  O K R Ę T .  

# M A L A R Z  K O N S E R W A T O R  

S T O C Z N I A  Z A P E W N I A  w s z y s t k i m  z a t r u d n i o n y m :  
— p r a c ę  w b e z p o ś r e d n i e j  p r o d u k c j i  w s y s t e m i e  a k o r d o w y m .  

— s z e r o k i  z a k r e s  ś w i a d c z e ń  s o c j a l n y c h  
— n a g r o d y  w r o z b u d o w a n y m  s y s t e m i e  ( m .  i n .  15 0 0 0  zł n a  Łago­

s p o d a r o w a n i e  o r a z  25 OfiO d l a  p r a c o w n i k ó w  z a w i e r a j ą c y c h  
z w i g z k i  m a ł ż e ń s k i e )  

— n a g r o d y  i p r z y w i l e j e  i „ K A R T Y  S T O C Z N I O W C A "  
— p r e f e r e n c j e  p ł a c o w e  i s o c j a l n e  w w y ż e j  p o d a n y c h  z a w o d a c h  

S t o c z n i a  p o s i a d a  a t r a k c y j n e  o ś r o d k i  w y p o c z y n k o w e  w k r a j u  i w y m i e n ­
n e  z a  g r a n i c ą  o r a z  k l u b y  s p o r t o w e :  ż e g l a r s k i  ( r e j s y  m o r s k i e ) ,  p i ł k a r s k i ,  
l e k k o a t l e t y c z n y ,  m o t o r o w e  o r a z  i n n e  d o s t ę p n e  d l a  k a ż d e g o  z a t r u d n i o ­
n e g o  
W Y M A G A N E  D O K U M E N T Y :  

— d o w ó d  o s o b i s t y  
— k s i ą ż e c z k a  w o j s k o w a  l u b  ^ g ł o s z e n i e  d o  r e j e s t r a c j i  
— ś w i a d e c t w o  s z k o l n e .  
— ś w i a d e c t w o  p r a c y  
— l e g i t y m a c j a  u b e z p i e c z e n i o w a  z a k t u a l n y m i  w p i s a m i .  

D o  p r a c y  p r z y j m u j e  o r a z  u d z i e l a  i n f o r m a c j i  B i u r o  P r z y j ę ć  S t o c z n i  
i m .  K o m u n y  P a r y s k i e j  w G d y n i ,  k o d  p o c z t o w y  81-963,  u L  C z e c h o s ł o w a ­
c k a  3 .  t e l e f o n  277-313 — w g o d z i n a c h  o d  8 d o  15, w s o b o t y  . o d  8 d o  13. 

D o j a z d  d o  s t o c z n i  z p r z y s t a n k u  k o m u n i k a c j i  m i e j s k i e !  p r z y  u l .  J a n a  z 
K o l n a  ( n a p r z e c i w  D w o r c a  P K P  G d y n i a  G ł ó w n a  O s o b o w a ) ,  a u t o b u s a m i  
l i n i i :  103, 105. 121. 134. 140, 168 K-3958  

Z E S P Ó Ł  S Z K Ó Ł  Z A W O D O W Y C H  C Z S P  
IM.  M J R .  H .  S U C H A R S K I E G O  

w G d a ń s k  u - W r z e s z c z u ,  u l .  D z i e r ż y ń s k i e g o  7 
o r a z  S k ó r z a n a  S p ó ł d z i e l n i a  P r a c y  i m .  O b r .  W e s t e r p l a t t e  

w G d a ń s k u - W r z e s z c z u ,  u l .  S ł o w a c k i e g o  14 

P R Z Y J M U J Ą  Z A P I S Y  C H Ł O P C Ó W  

n a  r o k  s z k o l n y  1981/82 
w z a w o d z i e :  

# O B U W N I K  

W pro-  r a m i e  p r a k t y c z n e j  n a u k i  z a w o d u  m o ż l i w o ś ć  z d o b y c i a  k w a l i f i ­
k a c j i  w w y k o n y w a n i u  u s ł u g  w z a k r e s i e  n a p r a w y  o b u w i a ,  w y k o n y w a n i u  
o b u w i a  n a  m i a r ę ,  c h o l e w k a r s t w a ,  u s ł u g  o r t o p e d y c z n y c h .  

P o n a d t o  w r a m a c h  p r a k t y c z n e j  n a u k i  z a w o d u  s p - n i a  u m o ż l i w i a  r o z s z e ­
r z e n i e  k w a l i f i k a c j i  vfr' z a w o d a c h  w y s t ę p u j ą c y c h  w p r o g r a m i e  d z i a ł a l n o ś ­
c i  u s ł u g o w e j  s p - n i  tzri .  w u s ł u g a c h  k a l e t n i c z y ć h ,  r y m a r s k i c h  i t a p i c e r s -
k i c h .  O k r e s  n a u k i  t r w a  2 l a t a .  

P o  z a k o ń c z e n u  n a u k i  s p - n i a  g w a r a n t u j e  m i e j s c e  p r a c y  w z a k ł a d a c h  
u s ł u g o w y c h  p r o w a d z o n y c h  w T r ó j m i e ś c i e  o r a z  n a  t e r e n i e  w o j e w ó d z t w a  
g d a ń s k i e g o .  

Młodzieży  z a m i e j s c o w e j  z a p e w n i a  s i ę  z a k w a t e r o w a n i e  w i n t e r n a c i e  
s z k o ł y . .  

W y n a g r o d z e n i e  w y n o s i ć  b ę d z i e :  

w I r o k u  n a u k i  — 600 zł m i e s i ę c z n i e  
w I I  r o k u  n a u k i  — 960  zł m i e s i ę c z n i e  

P o n a d t o  u c z n i o m  o s i ą g a j ą c y m  d o b r e  w y n i k i  w n a u c e  p r z y z n a w a n e  b ę ­
d ą  s t y p e n d i a  w w y s o k o ś c i  500 zł m i e s i ę c z n i e  t w o r z o n e  z z y s k u  s p - n i  
p r z e z n a c z o n e g o  d o  p o d z i a ł u  m i ę d z y  c z ł o n k ó w .  

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :  

— w i e k  1 5  - 1 7  l a t  
- ś w i a d e c t w o  u k o ń c z e n i a  8 k l a s y  s z k o ł y  p o d s t a w o w e j  l u b  w y c i ą g  o c e n  

z a  I p ó ł r o c z e  

J e d n o c z e ś n i e  i n f o r m u j e m y ,  ż e  c z ł o n k o m  r o d z i n y  u c z n i ó w  s p - n i a  z a ­
p e w n i a  p i e r w s z e ń s t w o  w z a t r u d n i e n i u  w a t r a k c y j n e j  p r a c y  c h a ł u p n i c z e j  
( w y r o b y  k a l e t n i c z e ) .  

S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a  s p - n i a ,  teł. 41-42-29  l u b  s e k r e t a r i a t  
S z k o ł y  Z a w o d o w e j ,  t e l .  41-33-58:  

K - 3 8 9 5  

P U B L I C Z N A  D Y S K U S J A  

N A D  R O Z P R A W Ą  D O K T O R S K Ą  

P o d a j e  s ię  d o  wiadomości,  że d n i a  25 czerw­
c a  1881 r. o godz. 9 w sal i  E-41 w g m a c h u  W y d m a  
łu Elektrycznego Pol i techniki  Gdańskie j ,  u l .  Maja­
k o w s k i e g o  11/12, odbędzie  się 

P U B L I C Z N A  D Y S K U S J A  

n a d  r o z p r a w ą  d o k t o r s k ą  

m g r a  inż. Z y g m u n t a  Giętkowskiego  
pt.: „ A n a l i z a  i dobór  u k ł a d ó w  f i l t r ó w  w e j ś c i o ­
w y c h  d o  t r a k c y j n y c h  t y r y s t o r o w y c h  przekształtni­
k ó w  i m p u l s o w y c h " .  

Promotor  doc. d r  hab.  inż. Przemysław pa;?d ro. 
Praca doktorska w r a z  z o p i n i a m i  recenzentów 

z n a j d u j e  się do  w g l ą d u  w Czytelni CzasopiSm 
Biblioteki Głównej Politechniki Gdańskiej.  

.. • K.-.4327 

O B R O N A  R O Z P R A W Y  D O K T O R S K I E J  

W d n i u  25 czerwca 1983 r. o godz.  11.30 w a u d y ­
t o r i u m  nr  2 I n s t y t u t u  Matematyki  U n i w e r s y t e t u  
Gdańsk iego  (Gdańsk - Oliwa, ul .  Wita Stwosza 57) 
odbędzie się 

P U B L I C Z N A  O B R O N A  

rozprawy doktorskiej 
m g r a  A n d r z e j a  J u r y  

n t  : „Niezależność p r o b l e m ó w  rozstrzygalności  od 
przedstawień  i j edno l i te  a l g o r y t m y  w pó lgrupach".  

Promotor:  doc. d r  hab.  A n d r z e j  W. Mostowski. 

(Do w g l ą d u  w Bibliotece Uniwersytetu Gdańskie­
go w Gdańsku-Olivviej ul .  Wita Stwosza 57). ^ . 

OBRONA ROZPRAWY DOKTORSKIEJ 
Dziekan i Rada Wydziału Humanistycznego U-

niwersytetu  Gdańskiego poda ją  do  publ icznej  ' w i a ­
d o m o ś c i  że w dniu 22 czerwca 1,981 o godz. 9 w 
sali nr  .26 w gmachu Wydziału Humanistycznego 
w Gd.-Oliwie, ul. Wita Stwosza 55 odbędzie się 

PUBLICZNA OBRONA 
r o z p r a w y  d o k t o r s k i e j  

mgr  Bożeny ' D r z e w i c k i e j  
' n a  temat:  ..Myśl społeczno-polityczna soc ja l i zmu 

fab iańsk iego" .  
PrOmotoęi* doc. d r  hab.  A n d r z e j  Sylwestrzak.  
7. pracą  doktorską  można  s ię  zapoznać  w Czy­

telni Wydziału Humanistycznego  w Gd.-Oliwie, u l .  
Wite Stwo-sza ,55. 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
P o d a j e  się d o  wiadomośc i .  ż e  xv d n i u  23 czer­

w c a  1#8! r o k u  o godz.  11 w sali. 300 Gmach  Głów­
n y  Pol i technik i  Gdańskie j ,  u l .  Majakowskiego  

O D B Ę D Z I E  S I Ę  

o b r o n a  p r o c y  d o k t o r s k i e j  

m g r .  inż.  Jerzego Stuczyóskiego 
pt.: „Wytrzymałość  zmęczen iowo-korozy jna  s topów 
m i e d z i  s tosowanych  n a  ś r u b y  n a p a d o w e  w pols­
k i m  p r z e m y ś l e  okrętowym' 1 .  

Promotor:  doc. d r  inż. Z e n o n  Głażewski.  
Praca doktorska  z n a j d u j e  się d o  w g l ą d u  w «Czy­

te ln i  Bib l iotek i  G ł ó w n e j  F G  (Gmach Główny).  

Z A K Ł A D  O C E A N O L O G I I  P A N  

w S o p o c i e ,  u l .  P o w s t a ń c ó w  W a r s z a w y  5 5  

O G Ł A S Z A  K O N K U R S  

# s s tanowisko zastępcy kierownika zakładu ds .  
administracyjno-ekonomicznych 

Warunki  przy jęc ia :  

# wyższe wykształcenie 

# 5-let.nia p r a k t y k a  na s tanowisku kierowniczym 

# opinia z ostatnich 5 l a t  pracy 

Dokumenty (podanie, życiorys,  ankieta)  p r z v j *  ' 
m u i e  Dzfał K a d r  ŻO'  PAN. Sopot. ul. Powst.  
W-wy 55, przez okres: 2 tygodni od ukazania s ię  
ogłoszenia. 

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E  

w G d a ń s k u  

Z A T R  U D N I Ą  
ze s k i e r o w a n i e m  z W y d z .  Zatrudnienia Urzędu 
Miejskiego w Gdańsku 

# kierownika magazynu w nowo budowanym za­
kładzie n a  osiedlu Suchanino 

Szczegółowych • i n f o r m a c j i  udziela Dział Spraw 
Pracowniczych  Gdańsk,  u l .  Święto jańska  19/23. tel. 
31-50-76 w e r  . 14 l u b  18. 

I 
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Zanim wyrosną domy 
Plan zagospodarowania 

przestrzennego Władysła­
wowa przewiduje zlokali 
zowanie wielkopłytowego 
budownictwa mieszkanio­
wego w centralnej części 
miasta, w rejonie ul. Że 
romskiego. Nowe bloki 
budowane majq być tutaj 
jednak dopiero co naj­
mniej za 5 lat. Aby te­
ren przyszłego osiedla nie 
pozostawał bezużyteczny, 
Urzqd Miasta we Włady­
sławowie przydzielił osta 
tnio ten rejon w pięciole­
tnie użytkowanie działko-
wlczom, którzy od razu 

>11 się do procy przy 
wytyczaniu I uprawianiu 
warzywnych grzqdek. 

Tak więc na ponad 
hektarach zakładane sq 
działki, które pozwolą na 
zaspokojenie najpilniej­
szych potrzeb mieszkań­
ców w tej dziedzinie. 

(mt) 

Telewizor dla szkoły 
Redakcja „Tygodnika 

Powszechnego" i Towa­
rzystwo Wiedzy Powsze­
c h n e j  przyznały Zasadni­
czej Szkole Zawodowej 
Przyzakładowej Lokomo­
tyw owni PKP Zajqczkowo 
Tczewskie w Tczewie na­
grodę w postaci kolorowe 
g o  telewizora za akty­
w n y  udział w Ogólnopols 
kim Plebiscycie „Wybie­
ramy najlepszy spektakl 
Teatru Telewizji roku 
1980". 

Naflrode odebrano w 
gmachu redakcji w War­
szawie na uroczystym 
spotkaniu działaczy Ogól­
nopolskiego Klubu Miło­
śników Teatru Telewizji 

zespołem wyróżnionego 
spektaklu  „Niebezpiecz­
nie Panie Mochnacki" Je 
rzege Mikke, w reżyserii 
Jerzego Krasowskiego. 
Gratulujemy! (K.l.) 

Swoista rocznica 
Skarszewy obchodzą swe 

) rodzaju „jubileusz" 
, j fał walki o zatarcie 
nieaktuafnego I w błąd 
wprowadzającego napisu: 
„Rozlewnia piwa i wód g o  
zowych". Napis ten znaj­
duje się na frontonie bu 
dynku naprzeciw dworca 
PKP w tym mieście. Na­
pojów na rynku jest zna­
cznie mniej niż w latach 
poprzednich / nic dziwne­
go, że więcej niż zwykle 
zagląda do wnętrza tego 
domu ludzi, spragnionych 
pytających się o piwo czy 
wody gazowane. 

Szkoła 

w „białych koszarach" 

Starogardzkie  tzw.  
białe koszary ,  położone 
w s a m y m  c e n t r u m  mia  
s t a  liczą o k .  200 l a t  
Miały  w przeszłości ró­
żnych  u ż y t k o w n i k ó w  i 
różną historię.  P r z e d  ki l  
k u n a s t u  la ty ,  część m i ę  
d z y  ul icami S a m b o r a  a 
wschodnią częścią ul .  
P a d e r e w s k i e g o  przekaza  
n a  została Zespołowi 
Szkół Budowlanych,  k t ó  
r y  w ś l a d  z a  t y m  p r z y ­
stąpił d o  p r a c  adapta­
c y j n y c h  i kapitalnego 
remontu.  P r a c e  t e  napo 
t y k a ł y  n a  przeróżne t r u  
dności i s t ą d  t r w a j ą  
o d  w i e l u  j u ż  lat .  Ich 
koszt  w y n o s i  k i l k a  min 
zł. W t e j  chwi l i  jes teś­
m y  w s tanie  za d y r e k ­
t o r e m  zespołu tych  szkól 
oświadczyć,  ż e  w e w n ą t r z  
zostaną ukończone jesz­
cze p r z e d  nastaniem no 
w e g o  r o k u  szkolnego. 
Natomiast  d o  końca ro­
k u  ka lendarzowego zo­
s tanie  również  w y k o ń ­
czona e l e w a c j a  ze­
wnętrzna.  (») 

Najpopularniejsze 
uniwersytety 

W w o j e w ó d z t w i e  e l­
b l ą s k i m  T o w a r z y s t w o  
W i e d z y  Powszechne j  s k u  
p i a  ponad 800 członków 
Większość z nich stano­
w i ą  prelegenci.  J a k  n a s  
poinformowano,  na jpo­
pularnie j szą  f o r m ą  dzia 
łania T W P  s ą  u n i w e r ­
s y t e t y  powszechne. W 
Elb ląsk iem szczególny 
ich w z r o s t  nastąpił  w c -
statnich dwóch latach. 
Jest i c h  w w o j e w ó d z ­
t w i e  121. 

(am) 

W e  Fromborku zjawili się letnicy. Fot. J. Folwarczny 

Najważniejszy postulat załogi PZM 
T r w a  d y s k u s j a  nad  osta­

teczną f o r m ą  „Karty  Stocz­
niowca".  Tymczasem 3 za­
kłady, podlega jące  Zjedno­
czeniu Morskich Stoczni I-.e 
montowych t j .  Puckie  Za­
kłady Mechaniczne, PBUCh 
oraz  MORS zostały pominię 
t e  w pro jekc ie  przyszłe j  
K a r t y  Stoczniowca. Od-
wiedziel iśmy ostatnio Puc­
k i e  Zakłady Mechaniczna 

w a n i e  w PZM k a r t y .  W a r  
to p r z y  tym nadmienić, że 
tamte j sza  K o m i s j a  Z a k h d o  
\va NSZZ „Solidarność''  s k u  
p ia  p r a w i e  100 proc. zało­
gi.  T y l k o  6 osób reprezen­
t u j e  z w i ą z e k  branżowy.  T r u  
dno s i ę  dziwić takiemu sta 
nowisku,  g d y ż  pracownicy 
PZM czują  s ic  w pełni sto 
czniowcami i nimi są,  bo­
wiem p r o d u k u j ą  silniki 

Zastal iśmy t a m  rozdyskuto k u t r ó w  i innych jednostek 
w a n ą  n a d  tą  k w e s t i ą  zało- pływających.  Wedlu; 
gę ,  k t ó r e j  n a j w a ż n i e j s z y m  
postulatem jes t  obowiązy-

Chodnik z wybojami 
Ulica Żwirki w Tczewie 

łącząca osiedle domów 
jednorodzinnych Prątnica 
z Suchostrzygami od kiiku 
już ' miesięcy jest zamknię 
ta ala ruchu kołowego. 
Prowadzone na ulicy w 
żółwim tempie (!) wykopy, 
doprowadziły do uszkodzę 
nia chodnika. Jest on iv 
opłakanym stanie, pełno 
tam wybojów, zapadlin i 
biota, a na znacznej je­
go długości brak płytek 
lub przynajmniej twardej 
nawierzchni. Trudno tam 
przejść szczególnie star­
szym osobom. Łatwo na­
tomiast skręcić noge. 

(K.I.) 

f i  # - « > < # .  o 

EKONOMIŚCI O REFORMIE 
GOSPODARCZEJ 

Oddział Wojewódzki Polskie­
go Towarzystwa Ekonomiczne 
go w Elblągu zaprasza na od­
czyt na temat reformy gospo 
darczej. który wygło­
si dr L. Siemion z ZG PTE 
13 bm., o godz. 16 w Domu 
Technika przy ul. Armii  Czer 

nego rozeznania K Z  NSZZ 
..Solidarność" p r z y  PZM, 
Zjednoczenie Morskich Sto 
czni Remontowych w s w y m  
pro jekc ie  zakresu  oddziały­

wania  i obowiązywania  
K a r t y  Stoczniowca u-
względniło również PZM. 
Natomiast p r o j e k t  Minister 
s t w a  Przemyślu  Ciężkiego i 
Maszyn Rolniczych, które­
mu podlega cała branża o-
k r ę t o w a  (ZPO oraz  ZMSR) 
nie p r z e w i d u j e  obowiązy  va  
nia K a r t y  Stoczniowca m .  
in. w PZM oraz  dwóch w y  
mienionych na wstępie  
przedsiębiorstwach.  Myśli­
m y .  że rokowania  w t e j  
kwest i i  p o d j ę t e  podczas 
ostatniego w y j a z d o w e g o  
spotkania ZMSR w Szczeci 
nie zakończą s i ę  pomyśln  e. 

(bk) 

Mała gastronomia 
w opałach 

Obecna s y t u a c j a  zaopa­
trzeniowa będzie miała z a ­
p e w n e  duży  w p ł y w  n a p r z e  
b ieg  tegorocznego sezonu 
wczasowego.  W w o j .  e l ­
bląskim,  j a k  w całym k r a ­
j u ,  goście p r z y b y w a j ą c y  t u  
n a  wypoczynek m u s z a  ° d -

p d a ć  część k a r t  zaopatrzę -
* niowych.  Ustępstwo uczy­

niono jedynie  d la  młodzie 
ży, k tóra  otrzyma pełne 

| w y ż y w i e n i e  bez  k a r t e k ,  
i I Zwykli 1  p ro fes jona lna  g a  
j j .sfrónoimę- Wspomagała la-
i t tern tzw.  mała gastrono-

I mia. J a k  będzie w t y m  ro­
k u  w w o j .  e l b l ą s k i m ?  Otóż, 

i uspołecznione smażalnie,  
| rożna itp. o t r z y m a j ą  poło-
| w ę  dotychczasowych nrzy-
I działów mięsa, drobin i 
- podrobów, natomiast  p r y -
I w a t n e  tego rodza ju  jadło-
I da.inie. niestety nie  otrzy-
I m a j ą  żadnego. Ich właści-
f ciele m a j a  natomiast  p r a -
g w o  zaopat rywać  s i ę  n a  

s I w o l n y m  ryntóu. T r u d n o  
przewidzieć, j a k i e  będą  
s k u t k i  tych decyzj i ,  cho-
cirż  newne sygnały  s ą .  
Właściciele, a także  agen­
ci... r e z y g n u j ą  z interesu.  
A cj. k f ó r z y  ostana się. j a k  
możr-n przypuszczać k ie­
szeni t v r y « t ó w  oszczędzać 
v«e bedą.  

( jg)  

Trust m ó z g ó w  
Nowy v .o jewoda elbląski  

Zdzisław Olszewski  nie m a  
zamiaru  uzurpować sobie 
p r a w a  do j e d y n o w ł a d z t w i  
Do pierwszych,  wprowad/.o 
nych j u ż  w życie j ego  za­
mysłów należy utworzenie  
g r u p y  doradczej,  s k ł a d a j ą ­
c e j  s i ę  7. ludzi d o b r e j  w o ­
li i dobrych fachowców z 
różnych dziedzin, także  t z w  
rogatych dusz. Są wiec 
w ś r ó d  nich inżynierowie,  e -
konomiści, socjologowie,  l e  
karze,  nauczyciele, przed­
s tawic ie le  k u l t u r y .  B r a k u j e  
t y l k o  rolników, a b y l i b y  mi 
l e  widziani .  Przewodniczą­
c y m  t e j  g r u p y  j e s t  inż. W a c  
ł a w  Niedziałkowicz z Za-

Grupa będzie  mogła ko­
rzystać  z wszelkich m a t e ­
riałów opracowanych w 17-
rzędzie Wojewódzkim,  po­
mocnych w sporządzaniu o -
cen i opinii. Co 2—3 t y ­
godnie  członkowie g r u p y  
przeds tawiać  będą  s w o j e  

(wok) I u w a g i  i wnioski ,  n a  które  

z nadzie ją  liczy w o j e w o d a .  
J e d n y m  z p ie rwszych  za­

dań, j a k i e  postawiła s o b ! e  
g r u p a  j e s t  ocena raportu  o 
stanie w o j e w ó d z t w a .  Na­
stępnym, równie  p i lnym - -
rozważenie możliwości e l ­
b ląskiego przemysłu pod 
k ą t e m  produkc j i  d la  rolnic 
t w a .  

Elbląski  „trust  m ó z g ó w "  
będzie miał duże pole do 
popisu. U f a m y ,  że  rezulta­
t y  j e g o  i n i c j a t y w  dostrzeże 
m y  j u ż  niebawem...  . ( jg)  

IprfczJaczy także chlewnie i owczarfl 
M T  A k w i e t n i o w e j  s e s j i  
j ^ |  RN MiG w Koście­

rzynie  postawiono 
problem, k t ó r y  rozważyć 
w i n n y  j a k  n a j s z y b c i e j  k ie  
równic  t w a  i r a d y  praco­
wnicze  k i l k u  mie jscowych 
przedsiębiorstw.  Chodziło 
mianowicie  o udzielenie 
gospodarce r o l n e j  wsparc ia  
poprzez częściową zmianę 
p r o f i l u  ich produkcj i .  Ra­
dni dostrzegli  na  terenie 
mias ta  i g m i n y  t r z y  takie  
f i r m y ,  k tóre  mogłyby za­
j ą ć  s i ę  w y t w a r z a n i e m  dro­
b n y c h  narzędzi  do u p r a w y ,  
czy też innych środków,  słu 
żących do produkc j i  rol­
niczej. Proponowano, a b y  
s w o j e  usługi n a  rzecz rol­
nictwa indywidualnego  po 
szerzyły:  P a ń s t w o w y  Ośro  
d e k  Maszynowy w W i e ' V ~ i  
Klinczu, Meta lowa Spół­
dzielnia P r a c y  oraz  Zakiad 
Przemyś lu  Drzewnego, dzia 
ła jące  n a  terenie  Koście­
r z y n y .  

Odwiedzi l i śmy niedawno 
kościerskich drzewiarzy,  
chcąc przekonać się, czy 
wzięl i  sobie d o  se tca  s p r a ­
w ę  wsparc ia  s w o j ą  działal­
nością podunadłei gospo­
dark i  rolnej .  Zasadniczy 
trzon produkcj i-  zakładu 

s t a n o w i ą  obecnie domki 
letniskowe.  Natomiast 
s k r z y n k i ,  różnego rodza ju,  
k tórych  odbiorcą j e s t  k i l ­
kanaście  przeds iębiors tw z 
terenu T r ó j m i a s t a  — to 
t y l k o  jedna  c z w a r t a  z ca­
łości produkc j i  kościerskie-
go tar taku.  

Od 1974 roku wytwarza się 
tuta j  cztery typy domków let 
niskowych: Kampinos I, II, III 
i nowocześniejszą nieco „Wie 

Mimo wygórowanych cen 
(np. „Wieżyca" kosztuje 160 
tvs. złotych), sprawiających, 
że domki z Kościerzyny do­
stępne być moga tylko dla za 
możnej kieszeni, wytwórnia 
nie ma kłopotów z ich sprze­
dażą. Początkowo ich odbior­
cami byli tylko klienci uspo­
łecznieni. lecz od dłuższego 
Czasu przybywa wciąż klien­
tów indywidualnych. 

Co j e d n a k  j e s t  b a r d z i e j  
notrzebne?  Czy dacze dla 
bogatych le tników,  czy też 
oomoc d la  r o l n i k ó w  w roz 
b u d o w i e  gospodarstw,  co u -
możliwić  i m  nrzecież może 
dalsze r o z w i j a n i e  hodowl i?  
Dyrektor  kościersk^ego Za­
kładu Przemysłu Drzewne­
go J e n  M a j k o w s k i  t w i e r ­
dzi, że  przecież można b y  
pogodzić jedno z d r u g i m ,  

i o m i  mc 

Czarna ceramika z Kartuz trodem cieszy się ogromnym 
powodzeniem zarówno wśród odbiorców zagranicznych }ak 
i krajowych. Fot. B. Dompke 

Basen już czynny 
O d  2 czerwca  czynny  sa tura tor  

j e s t  basen  k ą p i e l o w y  w 
W e j h e r o w i e .  J u ż  w p i e r w ­
szych godzinach p o  o t w a r ­
ciu b i le ty  wykupiło  k i lka­
s e t  osób  — przeważnie  mło 
dzieży.  W brodz iku  d la  dzic 
ci — ro jno.  Do dyspozycj i  
kąpie lowiczów s ą  na t rysk i ,  
z jeżdżalnie,  k a b i n y  i w y p o ­
życzalnia sprzę tu  t u r y s t y c z  
nego. Na m i e j s c u  j e s t  ra­
townik .  O b i e k t  został o dno 
wiony,  a j e g o  otoczenie po­
większone o p lac  z a b a w  i 
g ie r  spor towych.  L u d n o  b y  
w a  n a  t z w .  patelni,  czyli  
łączce d la  a m a t o r ó w  k ą p i e ­
li słonecznych. Mie jski  O-
środek Spor tu  i Rekreac j i .  

k t ó r y  j e s t  a d m i n i s t r a t o r a ^  
basenu,  zastosował ś w i e t n y  
pomysł wydawania . . .  p rze­
pustek  — z m y ś l ą  o ucz­
n i o w s k i e j  kieszeni.  K ą p i ą c a  
s i ę  b r a ć  może „wyskoczyć"  
do domu (np. na  obiad), a 
potem za t y m  s a m y m  b i ­
letem, opatrzonym p a r a f k ą ,  
z n ó w  w e j ś ć  na basen.  

„ R a d o s n y "  j e s t  b r a k  na­
p o j ó w  chłodzących.  W S S  
„Społem" o d m ó w i ł a  w ty .n  
r o k u  u r u c h o m i e n i a  k iosku.  
W t e j  s y t u a c j i  należałoby 
p r z y n a j m n i e j  zainstalować 

t a r a ^ e .  Po­
trzebny  j e s t  także  zegar.  
Dzieciarnia nieustannie r y ­
t a :  ..która godzina?'*. P r z y ­
dałoby s i ę  także lustro i 
w iększa  liczba koszy na  
śmieci. Basen j e s t  czynny 
od godziny 10 do 18. 

(r. os.) 

Odznaczeni wejherowianie 
Na ostatnim wojewódz­

k i m  zjeździe  Z w i ą z k u  In­
w a l i d ó w  Wojennych w ś r ó d  
działaczy odznaczonych 
Krzyżem K a w a l e r s k i m  O r ­
d e r u  Odrodzenia Polski  zna 
lazł s ię  Paweł  Kwidz ińsk i  
z W e j h e r o w a .  Przed p ó j ­
ściem na  e m e r y t u r ę  praco­
wał j a k o  brygadz i s ta  w ce­
mentowni.  P a n  Kwidzińsk i  
m a  piękną k a r t ę  j a k o  spo­
łecznik: długoletni r a d n y  
byłe j  Powiatowej .  Rady Na 
r o d o w e j ;  ławnik s ą d o w y ,  
działacz TOPI, a obecnie 
przewodniczący komis j i  kul  
turalr .o-oświatowej  w Pol­
sk im Z w i ą z k u  Emerytów,  
Rencistów i Inwal idów.  Pa 
weł Kwidziński  posiada y.a 
szczytne odznaczenia w o j e n  
ne, m .  in. K r z y ż  Pamiątko­

w y  Monte Cassino, Medal W czasie w o j n y  był komen 
Zwycięs twa  i Wolności, dantem w y w i a d u  a r m i i  
„The S t a r " ,  .,Gwiazdy A n -  gen.  Sikorskiego.  Odznacza 

n y  K r z y ż e m  A K  i t r z y k r o t  ;lii" i odznakę  III D y w i z j i  
Karpack ie j .  

Na w o j e w ó d z k i m  z j e ź ­
dzie ZBoWiD K r z y ż e m  K a ­
w a l e r s k i m  Odrodzenia Pol­
s k i  odznaczony został m. in. 
Franc iszek  Skierszkatn-Skier 
s k i  z W e j h e r o w a .  P a n  S k i e r  
s k i  b y ł  po w y z w o l e n i u  o r ­
ganizatorem placówek o-
ś w i a t o w y c h  n a  ziemi k a s z u b  
s k i e j  o r a z  p i e r w s z y m  in­
spektorem szkolnym w 
Wejherowie .  O d  bez. mała 
dwudzies tu  l a t  z a j m u j e  s ię  
krzewieniem k u l t u r y  f i zycz  
ne j ,  pełniąc ak tua ln ie  f u n k  
c j ę  przewodniczącego R a d y  
K o o r d y n a c y j n e j  T K K F  w 
tzw.  s t r e f i e  w e j h e r o w s k i e j .  

n i e  Medalem W o j s k a .  Po­
s iada  w i e l e  odznaczeń 
p r a c ę  społeczną. Działa w 
k o m i s j i  h i s torycznej  w e j h e  
rawskiego ZBoWiD. 

(r. os.) 

# Juz szósty rok zasłużo­
ny  niszczyciel „Błyskawica" 
pełni funkcję okrętu — mu­
zeum. Z w ę d z i ł o  g o  ponad 
milion osób;  w br. natomiast 
— już 35 tys. osób. 

# Z inspiracji Koło Ini­
c jatywy Społecznej i Obywa­
telskiego Komitetu Obcho­
d ó w  190 rocznicy uchwale­
nia Konstytucji 3 m a j a ,  w 
Gdańsku powstał Klub Myśli 
Politycznej Im. 3 Maja. 

| Do PKO po własne pie 
nigdze zdeponowane  na ksiq 
żeczce  — jak się okazuje  — 
trzeBa przychodzić z pisem­
nym podaniem, a potem je­
szcze tydzień czekać  n a  łas­
kawość banku. Czego  c l  biu­
rokraci nie wymyśla? Trzeba 
jednak przyznać, iż m a j q  się 
dobrze  ? twórcza w e n a  ich 
nie opuszcza. 

# Puchar przechodn5  ko­
mendanta Chorągwi ZHP w 
Gdańsku dla przodującego 
hufca w wychowaniu  patrio­
tyczno-obronnym zdobył  Hu­
f iec  ZHP Gdańsk Portowa. 

0 Wznowiło działalność 
Młodzieżowe Centrum Kultu 
ry w Gdańsku. 

# Wydarzeniem bezprece 
d e n s o w y m  był fakt uchwale  
nia plonu gospodarczego  i 
budżetu Gdańska na rok 
1981 w czerwcu t e g o  roku. 
Jak się należało spodzie­
w a ć  plan ten jest iście kry­
zysowy.  

(HEIM 

Wczoraj po raz 
ostatni w tym 
roku szkolnym 
byli w. szkole. 
Ort dziś rozpoczy 
na ją się długie, 
bo trwające aż 
do 1 września, 
wakacje. Miłusiń 
skini życzymy 
dobrze zorganizo 
wanego wypo­
czynku i nabra­
nia sil do nauki. 

Ostatnie zaję­
cia sportowe w 
Szkole Podstawo 
w e j  nr 21 w El-

Fot. R. Siwiec 

n w t t o g i i g k g r e K r a a c j a  
P I Ł K A  N O Ż N A  

(A KLASA 
WOJ. ELBLĄSKIEGO) 

Pomowiec II Grobowo Elbl. 
— Sokół Lipowina 0:4, Pogoń 
Gardeja — Mlexer Elbląg 1:6. 
Syrena Młynary — Barkas Tol 
kmicko 3:0, Sokół Kwidzyn-
Górki — Żuławy Nowy Dwór 
9:1. STAN-MOR Stanowo — 
Powiśle Czernin 2:5. Agat Je-
głownik — Skra Kańceewiec 

27:1$ 
3. Żuławy 27:13 
4. Sokół li. 26:16 
5. Sokół K.G. 24:18 
6. Syrena 23:19 
7. Barkas 23:19 
8. Mlexer 
9. Pomowiec II 

11. RTAN-MOR 
21—«fl 
(BeK) 

NOWE W Ł A D Z E  L Z S  
W PELPLINIE 

W tych dniach odbył się w 
P"!*ruinie zjazd Rady Miejsko-
Gminnej I.ndowych Zespołów 
Soortowych. Nowym przewod­
niczącym rady został mgr Ka­
zimierz Polec trener zaoa&nict 
w a LKS Wierzyca Pelplin. (mb) 

mm m IOSNA jest — jak dotąd -
1 B J  wyjątkowo ciepła i pogodna, 
I M »  co sprawia, że rośnie popyt na 

napoje. Półki elbląskich skle­
pów świecą, niestety, z reguły pustka 
mi. O oranżadzie, pepsi-coli czy co­
ca-coli trudno nawet marzyć. Nieco 
lepiej  jest z piwem. Zajrzeliśmy więc 
niedawno do Zakładów Piwowarskich 
w Elblągu, by ustalić czy uda się w 
letnim sezonie zaspokoić apetyty na 
browarski trunek. 

Przed bramą wiodącą do producen 
ta piwa ruch jeet mniejszy niż zwyk 
le:  rzadko wyjeżdżają zeń samoclio 
d y  objuczone butelkami z trunkiem 
i hecz-kami. Olbrzymi plac przed za­
budowaniami produkcyjnymi zalega­
ją setki pustych beczek. 

Dvrektor zakładu CZESŁAW DF,B-
SKI jest w nastroju optymistycznym 
Z zadowoleniem prezentuje wyniki  go 
spodarcze uzyskane przez elbląski za 
kład (podlega m u  browar w Branie­
wie) w ciągu czterech miesięcy br 
Przekroczono i zadania wartościowe 
i ilościowe. Rynek otrzymał ponad 
181 tys. hektolitrów piwa. Nie raczo­
no konsumentów, co prawda, luksu­
sowymi gatunkami trunku, surowco-
chlonnymi, dano jednak niemałą ilość 

piwa „jasnego", „pełnego" i „spe­
cjał". Należy się tu jeszcze dodatko­
w e  wyjaśnienie: browar elbląski prze 
jąt na swe barki zadania mn :ejs/i 
od ubiegłorocznych. Różnica ta wy 
nosi prawic 38 tys. hektolitrów, co 
odpowiada mnie j  więcej planowi jed 
nego miesiąca. 

A b y  pojąć w czym problem nzeWa 
wspomnieć o kłopotach surowcowych, 
które nękają elbląeki browar i,«l 

Czas pi 
dłuższego czasu. W marcu br. ogra­
niczono pokaźnie dopływ niezbęd­
nego surowca. Nadal nie ma stupro­
centowej pewności czy w peioi bę­
dzie można zrealizować sukcesywniv 
narastające plamy produkcji browar- . 
skiego napoju. Ze względów Oszczęd­
nościowych zmniejszono dostawy piwa 

. dla odbiorców w woj.  ostrołęckim, 
pilskim, słupskim, koszalińskim, to-
ruńskim i ciechanowskim. W grę 
wchodzi tu także i transport, a za­
tem paliwo i konsekwencje związane 

z duża częstotliwością eksploatowa­
nia pojazdów. 

Na oszczędnościach tego rodzaju 
zyskują ci kontrahenci, którzy znaj­
dują sie xv niedalekich dystansach a 
zaieni głównie w woj.  elbląskim i 
gdańskim (Tczew i Strogard Gd.i. 
Zyskują, bowiem otrzymują mniej  
więcej tyle samo niwa niż w analo­
gicznym okresie uh. roku. Dv skle­
pów i pijalni piwa trafia także tru 

uek z" braniewskiego browaru. ,lest lo 
trunek i smaczniejszy i kilkugaton-
kowy (w Braniewie produkuje się 
obecnie 5 odmian piwa). 

Oto konkretne dane: w dniu upal­
nym. kiedy złożyliśmy wizytę w elblą 
skini browarze mieszkańcy Elbląga 
otrzymali 9S tys. butelek piwa i 5 
tysięcy litrów piwa w beczkach. Do­
stawy piwa beczkowego byłyby 
obfitsze, gdyby było więcej  zakładów 
gastronomicznych czy pijalni przyj­
mujących piwo beczkowe. 

Choć w dzisiejszych skomplikowa­
nych czasach zabrzmi to nieprawdo­
podobnie, to pragniemy przekazać pi 
wodzom wieóć optymistyczną. Bra­
niewski browar planuje zapewnić re­
gularne dostawy piwa w trzech elblą 
skich sklepach spożywczych. Planuje 
się. że piwa nigdy nie powinno za­
braknąć w dużych sklepach spożyw­
czych w osiedlach Zatorze i Zawada, 
a także w placówce przy ul. Gwiezd 
ncj .  Będą to sklepy patronackie ZP. Inna wiadomość, równie eympatycz 
na: jeszcze w bież. roku browar elbla 
ski rozpocznie produkcję piwa paste­
ryzowanego, a zatem trwalszego. 
Pierwsza partia pasteryzowanego trun 
k u  winna dotrzeć do sklepów $ pi­
jalni na początku IV kwartału. 

Pisząc o produkcji towaru sprzeda­
nego głównie w butelkach, niepodob 
na nie wspomnieć o problemie tzw. 
opakowań szklanych. Z obliczeń spo­
rządzonych przez ZP wyfaika. że 
elbląski rynek nie zwraca dziennie 
20 tys. butelek. Lukę tę trzeba uzu­
pełniać butelkami nowymi, co podrą 
ża koszty produkcji piwa. Apeluje­
m y  więc — jak co roku — d o  oby­
d w u  stron: konsumentów piwa 1 ich 
dystrybutorów o racjonalna gospo­
darkę butelkami. (Halb.) 

Z N O W U  B I U R O K R A C J A  

W tych dniach odbyły się IX 
Wojewódzkie Igrzyska Młodzie 
ży Szkolnej w zapasach w sty 
lu klasycznym. Na matach za 
brakło jednak reprezentacji 
szkół pelplińskich. startują­
cych w LKS Wierzyca. Jak 
nam oświadczył trener Wierzy 
cy Pelplin mgr KAZIMIERZ 
POLEC jego podopieczni nie 
startowali, ponieważ nie mieli 
w książeczkach sportowych 
aktualnych wpisów. Przyjmują 
ca dotychczas Miejska Przy­
chodnia Sportowo-Lekarska w 
Tczewie odmówiła badania pel 
plińskieh sportowców! A kto 
miał to uczynić, skoro w Pel 
pilnie przychodni sportowej 
nie ma? 

<M. BEGG.) 

Ż E G L A R S T W O  

W ramach" VI olimpiady mło 
dziełowej woj.  elbląskiego od 
były się w e  Fromborku regaty 
żeglarskie. W klasie „420" 
zwyciężyli Jacek Durczak (ZSZ 
w Malborku) i Sławomir Dą­
browski (SP n r  9 w Malbor­
ku). Natomiast w klasie ..470" 
najlepsi okazali się Dariusz 
Dąbrowski i Przemysław Kob­
za (LO Malbork). Wspomniani 
zawodnicy są członkami pra­
cowni żeglarskiej MDK w Mai 
borku i zrzeszeni w HKŻ Bry­
za w EłbŁągu. 

(wj) 

P Ł Y W A N I E  

Ośrodek Sportu 1 Rekreacji 
w Tczewie poinformował nas, 
że wspólnie z tutejszym Od­
działem Wodnego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego orga­
nizuje w nadchodzącą nie­
dziele (14 bm.) o gcdz. 11 na 
basenie miejskim egzaminy na 
powszechna kartę pływacką 
oraz na kartę specjalną, czyli 
tzw. żółty czepek. Na egzamin 
należy stawić się na basenie z 
białym strojem kąpielowym, 
czepkiem i ręcznikiem oraz do 
wtidem osobistym lub legity­
macją szkolną, a także stosun 
kowo niewielką gotówką. 

(mt) 

TENIS 

Ośrodek Sportu 1 Rekreacji 
w Tczewie organizuje dla mło 
dzieży i dorosłych nnu-kę gry 
w tenisa ziemnego. Pierwsza 
lekcja odbędzie się na kor­
tach tenisowych przy ul. Par-
k p w e j  dnia 15 czerwca o go­
dzenie 15.30. Wszyscy chętni do 
wzięcia udziału w szkoleniu 
powinni zgłaszać się w tczew 
skim OSiR przy ul. W. Pol­
skiego 36 a. (bk) 

a w y t w a r z a n i e  e lementów 
d r e w n i a n y c h  d l a  potrzeb  
rolnictwa w c a l e  nie  m u s i  
oznaczać jednocześnie zanie 
chania p r o d u k c j i  popular­
n y c h  daczy,  n a  k t ó r e  w c i ą ż  
j e s t  w i e l e  zamówień.  

T y m  b a r d z i e j ,  ż e  p r z e ­
cież t a r t a k  kościerski  spe­
cjal izował s i ę  jeszcze do 
n iedawna  w p r o d u k c j i  b u  
d y n k ó w  inwentarskich,  w y ­
t w a r z a j ą c  j e  d la  p a ń s t w o ­
w y c h  gospodars tw  rolnych 
i rolniczych spółdzielni p r o  
d u k c y j n y c h  przez  o k r e s  ok .  
6 lat.  P o w s t a w a ł y  t u t a j  za­
r ó w n o  chlewnie,  owczarnie  
j a k  i o b o r y .  Oczywiście,  
w s z y s t k i e  ich e lementy  d r e  
w n i a n e  — płyty  ścienne i 
s t ropy,  b o  w y k o n a w c ą  
wszelk ich  urządzeń k o n ­
s t r u k c y j n y c h  był  pruszczań 
s k i  „Fermstal" .  O d  u b i e ­
głego r o k u  — ze  w z g l ę d u  
n a  b r a k  zamówień  ze  s t r o ­
n y  uspołecznionego sekto­
r a  gospodarki  r o l n e j  — 
zaniechano całkowicie te­
g o  r o d z a j u  produkc j i .  Dotychczas sięgała ona do 
10—15 min rocznie. Z koniecz­
ności więc ustalono, że plan 
tegoroczny będzie w związku 
z tym niższy Nie tylko zre­
sztą z tego powodu. Od pe­
wnego czasu produkcja dom­
ków letniskowych stała się 
nieopłacalna. Po prostu od 
1974 roku pozostają niezmien­
ne ceny ich sprzedaży, pod­
czas etiy w międzyczasie po­
drożały znacznie gwoździe, 
papa. tarcica i in. materiały 
budowlane. 

Zakład kościerski  n i e  l i ­
czy — co p r a w d a  — na  to, 
ż e  z j a w i a  s i ę  t u  licznie 
chętni, chcący p r z y  j e g o  
oomocy s t a w i a ć  b u d y n k i  
inwentarsk ie .  P o  prostu 
znana j e s t  t u t a j  menta l­
ność rolnika,  o k t ó r y m  
można powiedzieć, że  
działa z ołówkiem w r ę k u .  
k a l k u l u j ą c  sobie  dokładnie 
opłacalność inwes tyc j i ,  po­
d e j m o w a n e j  p r z e z  gospo­
dars two.  Tymczasem w i a ­

domo przecież, # ^ 
wznoszone przez 
indywidualnych  s^vł 
gospodarczym, • 
ich dużo tanie j  ( f  
3 0 - 4 0  proc.), o i z j j  
ich w y k o n a n i e  
b i e  w tu te j szym J 

A w każdym 8> • 
t w i e  l iczy s ię  P r z e j ,  
teczny w y n i k  ek<# 
Dlatego też n ie .W% 
s i ę  p o  trudzić 
p r z y  zdobywaniu 
potrzebnego do 
p r z y  szukaniu  
a potem s a m  
n a j ę t y m  f a c h ó w ^  
wznosząc  ob iekt  
mocy członków 
pos iada jących  
budowlane.  EDNAK 

znal** J 
chcąc  o m i n ą ć  te m 
kłopoty,  zdecydoJ. ( f  

z a m ó w i ć  w % j; 
w y k o n a n i e  obiekt» 
tarskiego,  z a kła» 
p r z y j m i e  z a m ó w i ą  
n i k ó w .  T u t e j s i  % 
m o g a  z n ó w  pod]3 j 
d u k c j i  n a  rzecz % 
S a  k u  t e m u  $ 
r u n k i  techniczne. v 
większości- sur<>wl

] 

w y i ą t k i e m  może 
o b f i t y c h  ilości P1 

termoizolacy jnych 
j a k :  wełna m i ^  
s tyropian.  

Zamówienia  
rolnicy mogą s g y  
p r z e z  macierzysta y 
kośćierśkiego z f M  
Gdańskie  P r z e # #  
Przemysłu 
(Gdańsk, ul.  
g o  9/19), d o s t a r g j l  
odpowiednią  d 

c j ę  techniczna-
w i ę c  rozważyć  
z y c j ę  i uzgodnić K 
n a w e  a koszty  p i a  

p r z e d s i ę w z i ę c i a . ^  

m a k ™  
B H  
t m n m  

GDAŃSK. Opera 1 Filharmo 
nia, Zemsta- nietoperza, g. 19. 

SOPOT, Kameralny. Złodziej 
Idealny, g. 16. 

GDYNIA, Muzyczny, Wesołe 
go powszedniego dnia. g. 16 
(przedst. zamknięte). Drama­
tyczny. Zapomnieć o Heroetr4 
tesie. g. 19. 

ELBLĄG. Dramatyczny, Cza 
rodziej ze  Szmaragdowego 
Grodu g. 17. 

w woj .  elbM* 

ang., od 1. 12, g. , 

£ " « :  * 
15 1.. g. 18. 

MALBORK, Capiał  
nie warunkowe. - y 
lat; Pirat, meW- j „  
Anatomia miłości. 
lat. 

BRANIEWO. 

I Muzea l 
W Gdańsku Narodowe, w g. 

9—15. Pałac Opatów w Oli­
wie. w g. 11—16; Centralne 
Morskie w g. 12—18; Historii 
Miasta Gdańska w g. 11—18: 
Poczty < Telekomunikacji w 
g. 10—16; Kuźnia Wodna nad 
Potokiem Oliwsklm ul By 
tov/ska i w g 10—17 

W Gdyni Oceanograficzne 1 
Akw;arium Morskie, w g 11— 

W Będominie Hymnu Naro­
dowego. W g. »-16. 

W Elblągu Państwowe, w g 

W Helu Rybołówstwa w g. 
9.30—17 S0 

We Fromborku Mikołaja Ko 
pprnlka w e 10—16.30 

W Kartuzach Kaszubskie, w 
g 8—15 

W Kwidzynie Zamkowe, w 
g. 9—16 

W Malborku Zamkowe, w 
g 9-17. 

W Pucku Ziemi Puckiej, w 
8 W Rozewiu Latarnia Mor­
ska W g. 8—12 1 14-17. 

W Sztutowie Stutthof. w g 
8-18 

W Wejherowie Piśmiennic­
twa 1 Muzyki Kaszubsko-Po-
morsklej w g. 19—16 

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny w g 10— 

w w o j  gdańskim 

GNIEW, Pionier, Jeśli masz 
serce bijące pol.; Emil ko­
mediant. NRD. od 18 1. 

JASTARNIA Żeglarz. Utra-
eona cześć Katarzyny Blum. 
RFN od 15 1.; Podróż kota w 
butach, jap. 

KARTUZY Kaszub, Abba. 

KOLBUDY, Wyzwolenie, 
Kontrakt, pol., od 13 1. 

KOŚCIERZYNA. Rusałka, -
O jeden most za daleko, ang., 
od 15 1 

NADOLE, Megawat Klatka, 
fr., od 13 1. 

PELPLIN. Wierzyca. Pole­
cieć w kosmos, radź.; Diabli 
mnie biorą, fr., od 15 1 

PUCK, Mewa, Policja dzię­
kuje.  wł., od 16 1 

REDA, Zacisze. Dzień szarań 
ozy, USA, od 15 1. 

SKARSZEWY, Odrodzenie. 
Samotnik, fr.  od 15 1; Tro­
pem tygrysa, radz. 

STAROGARD. Sokół. D abli 
mnie biorą, fr., od 15 1. Sput 
nik. Złoto dla zuchwałych, 
jug. 

TCZEW. Wisła. Żandarm aa 
emeryturze fr.  0 d  12 1.. g 
17, 19. 

WEJHEROWO, Swit, Przy­
pływ uczuć. fr.. Od 16 1. 

WŁADYSŁAWOWO Alba-
tros, Parszywa dwunastka 
USA. od 18 1.; Powrót Mech a 
godzi! 11 jap., od 12 1. 

ŻUKOWO. Radunia, Przepu­
stka dla marynarza. USA. od 
18 1. 

Gwiezdne wojny.  

^KISIELICE. 
Słowik, radz.; Raf*.'\ 
czyny. USA, 

KWIDZYN, TęC**Y 
na emeryturze  f r " i t  MŁYNARY. 
spotkania trzecie B  

USA. od 1$ 1. lĄ 
k o  WY DWOR, V 

NOWY STAW, 
Trawniki wu jka  J , /  
Samolot w płótnie^ 
od 15 1 

ORNETA. Wrzos, . 
kacji, pol.; W e r »  
18 I Drwęca, f j j '  
Hongkongu, fr.. <" 

Ot& 

* 
18. 

PIENIĘŻNO. 
USA. od 18 1. 

PRABUTY, Mazi , 
nlana melodia P°t'/ 
Relaks. Wizja ^ , 
pol., od 15 1. 

SUSZ. Syrena. (I 
chagodzilli jap.. 

C Z W A R f ^ j  
Peogram 

6.30 — Studio ®3„g 
Studio Bałtyk 
zyn rolniczy. 12 
solistów, 16.40 — 
alnośol Wybrzeża-, 

na, 17.40 — Morze 

k k :  

h 

SZ A r°j 

a §  
% 
N i e ,  

» T a  

% 
50 s 

< 

: 
r* u 

! 

C Z W A R f ^  
progra^ 

6.00 — TTR, RTSS 

6.30 — TTR, RTSd 
sem. 2 

9.00 - Kino T e l e >  • 
czyna i chłopa* . 
prawka" / 

13.30 — TTR, RTS» 

14M*- TTR. RTSS 
nizacja rolnictv. a<̂ 

14.30 — Telewizja 
miliardów 

16.5i — Program 
17.06 — Dziennik 
17.30 — „Informator 

l?!so - „Czy wisfjrfj! 
— „Tajemnica  :v 18.20 — Na manewr" 
dok. 

18.50 — Dobranoc 
19.00 - „Sońda" -

wie piszczy"  e\tt 
19.30 — Dziennik  t e  f 
20.15 — Pamiętnik 

fi lmowa opow " 
zdrady kraju  

21.05 — „Peprr.z" 
21.50 — „Próby" 
"?.20 — Dziennik ^ 
22.35 — Telewizja 

miliardów 
p r o g r a * *  

17.15 - Program 

18.2.1 - Język eng%, , 
awansowanych ; 

16.00 — PANORAM^ y 

19*30 — Dziennik 
20.00 — NURT — 1 /  
20.30 — NURT — Y i 

nika 
21.00 — NURT - / 
21.30 — 24 godziny 
21.40 — „Bez receP 
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„ D Z I E N N I K  B A Ł T Y C K I "  — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH" 
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